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PODROŻ PO POLSCE DELEGACJI PARLAMENTU KRÓLESTWA BELGII 

W TOKIO ROZPOCZĘŁY SIĘ WIELKIE IGRZYSKA OLIMPIJSKIE 
wMiKArt" 

Pan Franciszek Gliiszciyńskl opowiada 
na przykładzie s-wego życia o diiejacłi 
i pracy polskicłi winiarzy w Burgun-
dii (czytajcie nasz reportaż na str. 6 i 1) 

II y a en Bourgogne des vigne-
rons polonais... (voir pages 6 et 1) 

m t o i i É i i i i i m i t i i i m i f a i f i i m i ïuiijk 



w nadchodzących w y b o r a c h w U S A s p o d z i e w a n e 
j es t z w y c i ę s t w o obecnego p r e z yden ta Johnsona 
i senatora H u m p h r e y a (na zd j ęc iu ) . K o n t r k a n d y d a t 
na s tanowisko p r e z yden ta G o l d w a t e r j e s t n a w e t 
j a k na grust A m e r y k a n ó w zby t w o j o w n i c z y 

A A u x prochaines 
élections américaines , 
l'Insti-tut G a l l u p donne 
gagnants le prés ident 
Joh-nson et le sénateur 
Hun:iphrey. 

A Pub l i c i té or ig ina le 
d 'une f a b r i q u e de m e u -
bles à la Fo i re St . -Er ic 
de Stockholm, 

A M r Stachurski de 
Gdańsk cont inue la t ra -
dition de ceux qui sa-
vent mettre un nav i re 
en... boutei l le. 

A Les Amér ica ins 
s ' -embourbent au V le t -
nam-Sud . Ceitte photo 
d ' un hélicoptèire abattu 
paor le V ietcong en té-
mo igne é loquemment . 

A -A. l ' è re des fuséess 
interplanétaires , il y a 
tou jours des Hol landa is 
pour a l le r en sabots... 

A M r Julien P r a -
d ignac est un j a rd in ie r 
émérite. II a récolté 
des haricots j jhénomé-
nes atteignant 80 cm de 
longueur . 

A Topless? N o n — 
répondent pour 1965 les 
coutur iers parisiens. 

A Oans le parc de 
Zgorze lec , d eux échi -
quiers géants att irent 
les amateurs et les cu -
r ieux . 

A M l l e M a r y Ch ip -
per f ie ld , f i l l e du direc -
teur du zoo de Sou -
thampton adore les p ro -
menades à dos de... rh i -
nocéros. 

A Dans ce v i l lage du 
Saj -awak, les „anc iens " 
n 'ont pas l ' a i r de goû -
ter la démonstrat ion de 
twist fa i te ï)ar un j eune 
couple. 

K ł o p o t y U S A w W i e t n a -
m i e P o ł u d n i o w y m nie 
usta ją . N a z d j ę c i u a m e -
r y k a ń s k i h e l i k op t e r w o j -
s k o w y s t rącony przez 
oddz i a ł y p o w s t a ń c ó w 

P . Ju l i en P r a d i g n a c z 
Che ronnac (H . V ) w y h o -
d o w a ł w o g r ódku f aso l ę 
o f an tas t yc zn i e długrich 
s t rąkach (do 80 c e n t y -
m e t r ó w dług'>ści k a ż d y ) 

T e d w i e panny w s t ro jach l u d o w y c h 
space ru j ą c e s w o b o d n i e po g i g a n t y c z -
n y m krześ l e — to e f e k t o w n a r e k l a m a 
f a b r y k i m e b l i p r e z e n t o w a n a na T a r -
gach S w . E r y k a w S z t o k h o l m i e 

M o n t o w a n i e m i n i a t u r o w y c h m o d e l i 
s t a t k ó w w bute lkach jest sztuką t r u d -
ną i w y m a g a j ą c ą w y j ą t k o w e j c i e r p l i -
wośc i . O p a n o w a ł j ą dobrze , j a k w i d a ć , 
pan Eugeniusz Jachursk i z Crdańska 

L a t a m y p o n a d d ź w i ę k o w y m i samo lo tami , w y s y ł a m y rak i e t y kosmiczne , a l e s ta re 
o b y c z a j e u t r z y m u j ą s ię j eszcze w w i e l u k r a j a c h . VV H o l a n d i i do daiś t r w a t r a -
d y c j a noszenia d r e w n i a n y c h sabo tów . S t a r y m a j s t e r H e r m a n n R a t t e r m a n 
rob i Je od d z i e s i ą tków łat, n ie i n t e r e su jąc się w c a l e n o w i n k a m i t e chn i c znymi 

W Z g o r z e l c u nad O d r ą z b u d o w a n o w pa rku d w i e duże p ł y t y do g r y w szachy . 
P r o p o r c j o n a l n i e do r o z m i a r ó w s zachown i c y w y k o n a n o f i g u r y s z a c h o w e z d r e w n a 
( oko ło m e t r a wysokośc i ) . Codz i enn i e po po łudn iu z b i e r a j ą się tu a m a t o r z y g r y 
i z a w z i ę c i e p r z e s u w a j ą p ionk i , tocząc s z a c h o w e b o j e na o l b r z y m i e j s z a c h o w n i c y 

T r z y m o d e l e k o s t i u m ó w k ą p i e l o w y c h l a n s o w a n e 
przez p a r y s k i e d o m y m o d y na rok 1965 m a j ą w spo -
sób d y s k r e t n y i n ie budzący sp r z e c iwu zastąp ić 
k o s t i u m y „ t op l e ss " , k t ó r e n i e zna l a z ł y uznania 

C ó r k a d y r e k t o r a Z O O w Sou thampton panna M a r y 
C h i p p e r f i e l d z upodoban i em o d b y w a p r z e j a ż d ż k i 
na p o t ę ż n y m nosorożcu w a ż ą c y m 3 i pó ł t ony 

Z e z d u m i e n i e m , i co tu u k r y w a ć , z g o r s z en i em pa t r zy l i m i e s z k a ń c y j e d n e j z w i o -
sek S a r a w a k u na n o w o c z e s n e tańce, z a d e m o n s t r o w a n e i m przez m łodych , k t ó r z y 
w r ó c i l i z „ w i e l k i e g o św i a t a " . T w i s t ! T e g o j eszcze nie og lądano w S a r a w a k u 



NIE WOLNO ZAPOMNIEĆ O TYM 
C Z Y M B Y Ł H I T L E R Y Z M 

O D D A N I E H O Ł D U 
PATRIOTOM 

ROZSTRZELANYMwARRAS 
A r r a s est la pat r i e d ' i l lustres Français, dont Robesp ierre , le l ieu où de cé lè -

bres tra i tés histor iques f u r e n t signés, une v i l l e « u e "Vauban t rans fo rma en c i -
tade l le . Et c'est justement dans la fosse de la c i tadel le que de 1941 à 1944 les 
naz is fus i l l è rent 220 résistants, dont de nombreux Polonais . 

* 

Fosa Cytade l i w Ar ras . Od sierpnia 1941 do l ipca 1944 h i t l e r owcy rozstrze la l i 
tu 220 pa t r i o t ów — F rancuzów i P o l a k ó w , c z ł onków Ruchu Oporu. 

N a c z e rwonych murach Cy tade l i w i d n i e j ą dziś tabl ice z b ia łego marmuru ; 
na k a ż d e j z n ich nazwisko po l eg ł ego bohatera, dużo nazwisk polskich... 

. * . - - — - j , ' « - • - • » » 
P o c z t y s z tandarowe i pochód przesz ły drogą, którą k iedyś szli skazańcy 

WN I E D Z I E L Ę 20 W R Z E Ś N I A o d -
b y w a s ię tu podniosła uroczystość 
oddania hołdu po l eg ł ym. 2 ^ r o -

madz i ł o s ię k i lka tys ięcy ludzi, w y b i t -
ne osobistości. Obecny jest m e r m i a -
sta Ar ras , sekre tarz genera lny S F I O , 
depu towany d o Zgromadzen ia Na rodo -
w e g o — p. G u y M O L L E T , dy r ek to r ga -
binetu p r e f ek ta depar tamentu P a s - d e -
-Cala is , — p. G I L L A R D , deputowan i : 
pp. J. P R I N , C A R L I E R , D A R R A S , 
D A R C H I C O U R T i D U F L O S , szef po l i -
c j i — p. M I E L O T , l iczni m e r o w i e miast 
i os iedl i górn iczych depar tamentu, 
p rzeds tawic i e l e organ izac j i by łych 
uczestn ików Ruchu Oporu i by łych d e -
por towanych , part i i po l i tycznych, a 
wśród nich I . L E T O Q U E R T i R a y m o n d 
D U M O N T z F P K , reprezentanci s y n d y -
k a t ó w i o rgan izac j i m łodz i e żowych . 

Z P a r y ż a p r z yby ł na uroczystość 
Ambasador P R L — p. Jan D R U T O . 
Obecni są r ó w n i e ż attachés w o j s k o w i 
ambasad: S t anów Z jednoczonych , 
Z S R R , Czechos łowac j i , Węg i e r , at taché 
w o j s k o w y p r z y ambasadz ie P R L — płk 
K A Ż M I E R S K I oraz konsul polski 
z L i l l e — p. J. K L A S A . 

Czoło pochodu w Arras . Od l e w e j : p r e -
zes depar tamenta lny Assoc iat ion N a -
t ionale des Anc i ens Combattants de 
la Resistance p. P lanque , attaché w o j -
s k o w y U S A , ambasador P R L p. Jan 
Druto, dyr . gab. p r e f ek ta p. Grlllard, 
sekr. gen. S F I O , b. premier , d epu towa -
ny p. G. Mo l l e t i attache płk K a ż m i e r s k i 
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Senatorowie i deputowani do I z b y R e p r e z e n t a n t ó w p a r l a m e n t u b e l g i j s k i e g o 
w Warszawie, Turoszowie, Wrocławiu, Opolu, Krakowie, GdaAsku, Gdyni, Puławach 

Obszerny f o to repor taż z pobytu de l e -
gac j i par lamentarzys tów be lg i j sk ich w 
Po lsce zamieszczamy na str. 11, 12 1 13. 
Zna jd z i e c i e t am szereg w y p o w i e d z i 
p rzewodn iczącego Senatu be l g i j sk i ego 
min. Paula S t ruye (na zd jęc iu p o n i -
ż e j podczas wyc i e c zk i po W a r s z a w i e ) 



T t t A* 

I iP . r 

\ V , -

N a u r o c z y s t o ś ć ku czc i p o l s k i c h i f r a n c u s k i c h p a t r i o t ó w z a m o r d o w a n y c h p r z e z h i t l e r o w c ó w w A r r a s p r z y b y ł y w i e l o t y s i ę c z n e t ł u m y P o l p k ó w i F r a n c u z ó w 

DIMANCHE. 20 s e p -
t e m b r e 1964. Des m i l -
l i e r s d e p e r s o n n e s 

sont v e n u e s r e n d r e h o m -
m a g e à la m é m o i r e d e s f u -
s i l l é s d ' A r r a s . O n r e m a r -
q u e la p r é s e n c e d e n o m -
breuses p e r s o n a l i t é s o f f i -
c i e l l e s , d o n t p l u s i e u r s d é -
putés d e l ' A s s e m b l é e N a -
t i o n a l e e t l e s m a i r e s d e s 
v i l l e s d u d é p a r t e m e n t , d e s 
r e p r é s e n t a n t s d e s assoc i a -
t i ons d e s anc i ens c o m b a t -
tants , r é s i s t an ts et d é p o r -
tés, d e l ' A s s o c i a t i o n F r a n -
c e - P o l o g n e " , d e s p a r t i s p o -
l i t i ques , d e s s y n d i c a t s et 
des o r g a n i s a t i o n s d e j e u -
nesse . L e s F r a n ç a i s n e sont 
pas s eu l s à r e n d r e h o m -
m a g e a u x p a t r i o t e s t o m b é s 
dans un c o m b a t l i v r é c o n -
t r e un e n n e m i c o m m u n . L a 
P o l o g n e est r e p r é s e n t é e 
p a r s o n A m b a s s a d e u r , les 
E t a t s - U n i s , l ' U n i o n S o v i é -
t i que , la T c h é c o s l o v a q u i e 
e t l a H o n g r i e p a r l e u r s a t -
t achés m i l i t a i r e s . 

D a n s l e c o r t è g e q u i s 'est 
f o r m é , d e s m i l l i e r s d ' h o m -
mes , d e f e m m e s e t d e j e u -
nes a v a n c e n t , p r é c é d é s p a r 
les d i z a i n e s d ' é t e n d a r d s 
des d i f f é r e n t e s o r g a n i s a -
t ions, p a r t i s p o l i t i q u e s e t 
assoc ia t i ons . L e s c o u r o n -
nes et l e s g e r b e s s ' a m o n -
ce l l en t . L e C h a n t d e s P a r -
t i sans é c l a t e d a n s l e s i -
l e n c e r e c u e i l l i , u n e é m o -
t i on p r o f o n d e se p e i n t s u r 
tous les v i s a g e s , l ' é p o q u e 
l u g u b r e d u m é p r i s r e v i t 
d a n s l es m é m o i r e s . 

I l é t a i t d é j à t a r d l o r s q u e 
l e s c é r é m o n i e p r i r e n t f i n . 
E t pou r t an t , une f o i s d e 
p lus , les g e n s d é f i l è r e n t 
d e v a n t l es m u r s r o u g e s d e 
la c i t a d e l l e p o u r r e l i r e , 
su r l es p l a q u e s d e m a r b r e 
b l anc , les 220 n o m s f r a n -
çais et p o l o n a i s d e c e u x 
qu i p a y è r e n t d e l e u r v i e l e 
d r o i t d e s h o m m e s à la l i -
b e r t é e t au b o n h e u r . 

Z d j ę c i a : W ł a d y s ł a w S ł a w n y 

w t e j o b s z e r n e j sa l i r a t u s z a w A r r a s h i t l e r o w s k i „ s ą d " s k a z y w a ł na ś m i e r ć 
w s z y s t k i c h p a t r i o t ó w w a l c z ą c y c h o w o l n o ś ć F r a n c j i . W g ł ę b o k i m s k u p i e -
n iu p r z y b y ł e tu osob i s tośc i w s p o m n i a ł y e p o k ę m ę c z e ń s t w a i t e r r o r u 

P o n i ż e j : s z t a n d a r y o r g a n i z a c j i , p a r t i i i s t o w a r z y s z e ń , a o b o k n i ch m ł o d z i e ż 
z Av i i on , C a r v i n i w i e l u i n n y c h m i e j s c o w o ś c i w p o l s k i c h s t r o j a c h l u d o w y c h 

N a m i e j s c u s t r a c eń z ł o ż o n o d z i e s i ą t k i w i e ń c ó w 
a w ś r ó d n i ch w i e n i e c od A m b a s £ . d y P R L w P a r y ż u W i e n i e c t en z ł o ż y l i : a m b a s a d o r p. Jan 

D r u t o , p ł k K a z m i e r s k i i k o n s u l K l a s a 



WSZYSTKICH NAS 
ŁĄCZY PAMIĘĆ 

0 B R A T E R S T W I E BRONI 
1 OFIARACH HITLERYZMU 

P r z e m a w i a p. R o b e r t V o l l e t : „ n i e 
w o l n o zapomn ieć o t ym , c z y m b y ł 
ł i i t l e r y zm" . P . P l a n q u e ( pon i ż e j ) 
p r z y p o m i n a b r a t e r s t w o bron i w 
w a l c e z h i t l e r o w s k i m okupan t em 

W W I E L O T Y S I Ę C Z N Y M 
P O C H O D Z I E — ludzie 
starsi i młodzież. Męż-
czyźni i kobiety. Spora 
grupa młodzieży w 

strojach regionalnych. Dziesiątki 
sztandarów różnych organizacji, 
partii, stowarzyszeń... 

Następuje moment składania 
wieńców pod miejscem straceń. 
Od ambasadora PRL , od organiza-
cji byłych uczestników Ruchu 
Oporu, od syndykatów górniczych, 
od Stowarzyszenia , ,France—Po-
logne"... 

Kwiaty, kwiaty... 
Składając je przedstawiciele 

partii politycznych, organizacji 
kobiecych i młodzieżowych — ko-
lejarze z Lens, członkowie zespKj-
łów polskiego folkloru z Avion i 
Carvin — zrzeszeni w ,,Ligue des 
Flandres"... 

Kwiaty składają również ludzie 
indywidualnie, od siebie... 

W fosach Cytadeli rozlegają się 
później dźwięki słynnego „Chant 
des Partisans" nagranego przez 
Yves Montand. Nastrój pełen po-
wagi. Niektórym trudno ukryć 
wzruszenie. W pamięci odżywają 
ponure czasy ludzkiej pogardy... 

Pod koniec uroczystości prze-
mawiają prezes departamentalny 
Association Nationale des Anciens 
Combattants de la Résistance — 

p. P L A N Q U E oraz sekretarz ge-
neralny tej organizacji — p. Ro-
bert V O L L E T . Mówcy przypomi-
nają, że w Résistance u boku 
Francuzów walczyli Polacy, W ę -
grzy i inni emigranci. Braterstwo 
broni, wspólna walka „za Waszą 
wolność i naszą" w dużej mierze 
przyczyniła się do zwycięstwa nad 
hitleryzmem... 

— Jeśli nie wolno nam niena-
•widzieć — mówi p. Robert Vo l -
let — to równocześnie nie lool-
no nam jednak zapomnieć o tym, 
czym był hitleryzm — czym by-
ła rozpętana przez hitlerowskie 
Niemcy wojna. Ludzie we Fran-
cji — stwierdził następnie między 
innymi p. Vollet — wyznają różne 
wiąry i różne, czasem sprzeczne 
poglądy polityczne, jednak to, co 
ich wszystkich i na zawsze łą-
czy — pamięć o braterstwie broni 
w walce z hitleryzmem i pamięć 
pomordowanych w czasie ostatniej 
wojny bliskich — jest nieporów-
rna/nĄe ważniejsze od tego, co nie-
kiedy może dzielić... 

Uroczystości w Arras nie da się 
łatwo zapomnieć. 

* 

Było już późno, gdy ludzie w 
milczeniu, na nowo odczytywali-
tablice z francuskimi i polskimi 
nazwiskami rozstrzelanych... 

Straszne czasy poga rdy ! b e s t i a l sk i e j t y ran i i h i t l e r o w s k i e j p r z y p o m n i a ł y z e b r a n y m „ p a s i a k i " — ub io ry b y ł y ch w i ę ź n i ó w 



M y c i e b e c z e k . O d i c h c z y s t o ś c i z a l e ż y w d u ż y m s t opn iu j a k o ś ć w i n a . C z y n n o ś ć tę s p e ł n i a d o k ł a d n i e p o d n i e o b e c n o ś ć 
o j c a , k t ó r y p o j e c h a ł w R z e s z o w s k i e o d w i e d z i ć r o d z i n ę , m ł o d y , z a p a l o n y w l n i a r z S t a s z e k B z d ^ k o t w r a z z e s w o j ą m a m ą 

MÊME des P o l o n a i s a u r a i e n t 
d e la p e i n e à p r o n o n c e r l e 
n o m d e M o n s i e u r B ź d z i k o t , 
d o n t l a t r a n s c r i p t i o n f r a n -
ça i se a p p r o x i m a t i v e s e r a i t 
„ B j d j i c o t t e " . E t p o u r t a n t 11 

est un e x c e l l e n t P o u l l g n y - M o n t r a c h e t 
b l a n c q u i p o r t e sur son é t i q u e t t e : 
„ A p p e l l a t i o n c o n t r ô l é e , J ó z e f B ź d z i k o t , 
p r o p r i é t a i r e - r é c o l t a n t à P o u l i g n y - M o n -
t r a c h e t , C ô t e - d ' O r " . M r B ź d z i k o t est un 
d e ces P o l o n a i s , durs au t r a v a i l , q u i 
ont su a r r i v e r à q u e l q u e chose d a n s 
l e u r p a t r i e d ' a d o p t i o n . Et s ' i l a cho i s i 
u n e p r o f e s s i o n t y p i q u e m e n t f r a n ç a i s e , 
i l l a c o n n a î t a u j o u r d ' h u i à f o n d , c ' es t 
un v r a i v i g n e r o n d e B o u r g o g n e q u i a 
su t r a n s m e t t r e sa pass i on e t s o n s a v o i r 
à son f i l s , S tan i s l as . 

M r Jó z e f R y g i e l , lu i , t r a v a i l l e c h e z un 
p r o p r i é t a i r e . M a i s son f i l s R o b e r t t e r -
i n i n e l ' E c o l e N o r m a l e à P a r i s , sa f i l l e 
C h r i s t i a n p r é p a r e son „ b a c " et la p lus 
j e u n e , C o l e t t e , f a i t d ' e x c e l l e n t e s é t u d e s 
au L y c é e M o n g e d e B e a u n e . C e v i g n e -
r o n p o l o n a i s sai t c u l t i v e r la t e r r e e t l e s 
h o m m e s . 

M r F r a n c i s z e k G ł u s z c z y ń s k l est auss i 
un p r o p r i é t a i r e - e x p l o i t a n t . Sa v i g n e 
est p e t i t e — 22 „ o u v r e s " , un p e u m o i n s 
d 'un h e c t a r e , m a i s i l en s o r t auss i un 
e x c e l l e n t b o u r g o g n e d ' a p p e l a t i o n c o n -
t r ô l é e . 

E t si ces h o m m e s q u i se son t f a i t 
e u x - m ê m e s on t un r e g r e t , c ' es t q u e 
l e u r a n c i e n n e p a t r i e , l a P o l o g n e n e soi t 
pas t e r r e d e v i gnob l e s . . . 

WŚRÓD POLSKICH W I N I A R Z Y W B U R G U N D I I 

SYLWETKI LUDZI UPARTYCH 
W i e l k i e p o d w ó r z e , o t o c z o n e w p o d k o w ę b u d y n k a m i g o s p o d a r c z y m i , z a -

s t a w i o n e j e s t b e c z k a m i . Są to so l i dne , d ę b o w e b e c z k i p o k a ź n y c h r o z m i a r ó w : 
w k a ż d e j z n i c h z m i e ś c i ł o b y s i ę z ł a t w o ś c i ą t r o j e l ud z i . M ł o d y S t a s z e k 
B z d z i k o t s z o r u j e z a w z i ę c i e j e d n ą p o d r u g i e j . Już n i e d ł u g o z a p e ł n i ą s ię one 
m ł o d y m b u r g u n d z k l m w i n e m . W t y m r o k u u r o d z a j z a p o w i a d a s ię n a d z w y -
c z a j n y . U p a l n e , suche l a t o s p r a w i ł o , ż e g r o n a są w y j ą t k o w o p i ę k n e . W i e l u 
p l a n t a t o r ó w s p o d z i e w a s ię , ż e s p o d p r a s y p o l e j e s i ę o d r a z u sok o m o c y 
13° a l k o h o l u . 

- L E T N I S T A S Z E K j es t s y n e m 
J M p . J ó z e f a B z d z i k o t a , p o l s k i e g o 

w i n i a r z a z B u r g u n d i ! , z m i e j s c o -
w o ś c i P o u l i g n y - M o n t r a c h e t . N a z -

w a z n a n a z e t y k i e t na b u t e l k a c h d o -
b r e g o b i a ł e g o b u r g u n d a : „ P o u l i g n y -
- M o n t r a c h e t , A p p e l l a t i o n c o n t r ô l é e , 
J ó z e f B 2 d z i k o t , p r o p r i é t a i r e , R é c o l t a n t 
à P o u l i g n y - ' M o n t r a c h e t ( C ô t e d ' O r ) " . 

G o s p o d a r z a n i e m a w d o m u . P o j e -
c h a ł O d w i e d z i ć r o d z i n ę w R z e s z o w -
s k i e m , k o ł o K o l b u s z o w e j . P r z y g o t o w a -
n ia w i ę c d o w i n o b r a n i a s p a d ł y n a b a r -
k i p a n i B z d z i k o t o w e j i j e j s y n a . K o m -
p o s t y , p r a s a , w i e l k a k a d ź , n o i o w e 
b e c z k i , z k t ó r y c h k a ż d a m i e ś c i c o n a j -
m n i e 300 b u t e l e k w i n a , m u s z ą b y ć na 
czas g o t o w e . N a b e c z k i m ó w i s ię t u t a j 

w j ę z y k u p o t o c z n y m , jpsy " . N a z w a ta 
pochodz i . . . z j ę z y k a f r a n c u s k i e g o : une 
p i è c e , d w a psy . . . 

B z d z i k o t o w i e są us łużn i , uc zynn i , 
c z ę s t o p r z y c h o d z ą z s o l i d a r n ą p o m o c ą 
s ą s i a d o m — i n n y m w i n i a r z o m . P a n J ó -
z e f s t a ł s i ę z b i e g i e m l a t d o b r j r m f a -
c h o w c e m i z n a w c ą s p r a w w i n a . T e r a z 
d o r a s t a j u ż j e g o nas t ępca — s y n , k t ó r e -
g o p a s j o n u j e z a w ó d w i n i a r z a . W ś r ó d 
burgundz ik i ch f a c h o w c ó w , p r o d u c e n t ó w 
n a j s ł y n n i e j s z e g o w i n a na ś w i e c i e , 
u t r z y m u j ą c e g o p r e s t i ż i t r a d y c j ę w i e l u 
s tu l e c i — p o l s c y g o s p o d a r z e d o t r z y m u -
j ą k r o k u s w y m f r a n c u s k i m s ą s i a d o m 
i r z e t e l n ą p r a c ą z d o b y w a j ą s o b i e p o z y -
c j ę , s z a c u n e k , u znan i e . 

S t ą d I d ą w ś w i a t t y s i ą c e b u t e l e k z b a r w n y m i o p a t r z o n y m i h e r b a m i e t y k i e -
t a m i : „ P o u l i g n y — M o n t r a c h e t , a p p e l l a t i o n c o n t r ô l é e , J ó z e f B z d z i k o t . . . " 

fjfm 

DZIEST WINIARZA z a c z y n a s i ę 
o s i ó d m e j r a n o , a k o ń c z y s i ę 
o s i ó d m e j w i e c z o r e m . P o d o r y w a n i e , 
s k r a p i a n i e s u l f a t e m , w r e s z c i e w i -

n o b r a n i e , k t ó r e o d b y w a s i ę w t e r m i -
n a c h z a t w i e r d z o n y c h p r z e z w ł a d z e , a l e 
n i e j e d n o c z e ś n i e , l e c z k o l e j n o u p o -
s z c z e g ó l n y c h g o s p o d a r z y . Jeś l i n i e m a 
s i ę w ł a s n e g o d u ż e g o o b s z a r u z i e m i , d o -
r a b i a s i ę p r a c ą w w i n n i c a c h b o -
g a t s z y c h s ą s i a d ó w . Z a p r a c ę u n i ch 
o t r z y m u j e s i ę r ó w n i e ż w y p o ż y c z o n y 
t r a k t o r l u b k o n i a d o p o d o r y w e k . 

S y l w e t k i t y c h w y t r w a ł y c h , p r a c o w i -
t y c h l u d z i n i e b y ł y b y p e ł n e , g d y b y ś m y 
n i e p o d k r e ś l i l i i ch n a j w i ę k s z e j a m b i c j i 
ż y c i o w e j . S ą on i n i e t y l k o l u d ź m i f a -
chu, są n i e t y l k o w i n i a r z a m i z k r w i 
i kośc i , k t ó r z y r w ą s i ę d o s a m o d z i e l n e j 
p r a c y na w ł a s n y m k a w a ł k u z i e m i . C e -
l e m i ch ż y c i a są p r z e d e w i s z y s t k i m i ch 
d z i e c i . C h c ą „ z r o b i ć z n i c h l u d z i " , t o 
z n a c z y s t a r a j ą s i ę d a ć i m j a k n a j s t a -
r a n n i e j s z e w y c h o w a n i e i j a k n a j w y ż -
s z e w y k s z t a ł c e n i e . 

P . J ó z e f R Y G I E L , na p r z y k ł a d , p r a -
c u j e u g o s p o d a r z a , m a b a r d z o m a ł y k a -
w a ł e k w ł a s n e j z i e m i . A l e w y c h o w a ł 
i k s z ta ł c i t r o j e d z i e c i . S y n R o b e r t j e s t 
w É c o l e N o r m a l e S u p é r i e u r e w P a r y ż u , 
b ę d z i e p r o f e s o r e m . IS-detnia C h r i s t i a n e 
b ę d z i e w t y m r o k u z d a w a ł a m a t u r ę 
i w a k a c j e , a ż d o o s t a t n i e g o d n i a , w y k o -
r z y s t y w a ł a na p o w t ó r k i . N a j m ł o d s z a 
C o l e t t e p r z e s z ł a d o k l a s y c z w a r t e j , b y -
ła j e d n ą z n a j l e p s z y c h u c z e n n i c L y c é e 
M o n g e w B e a u n e . 

P o d c z a s w i n o b r a n i a d z i e c i o c z y w i ś c i e 
p o m a g a j ą . A l e i w c z a s i e r o k u s z k o l -
n e g o m o ż n a s p o t k a ć j e w p o l u z m o t y -
ką , w s o b o t y c z y n i e d z i e l e . K s z t a ł c ą s ię 
i p r z y g o t o w u j ą d o i n n e g o z a w o d u , a l e 
n i e m o g ą o b o j ę t n i e p a t r z e ć n a w i n n i c ę 
r o d z i c ó w . S t a s z e k B z d z i k o t o d d z i e c i ń -
s t w a p o k o c h a ł w i n i a r s t w o i b e z w a h a -
nia W y b r a ł t e n z a w ó d . I n n i w y b i e r a j ą 
i n n e z a w o d y , a l e z a w s z e z p r z y j e m n o ś -
c ią i z p e w n e g o r o d z a j u d u m ą i d ą na 
p o l e , k t ó r e pod ręlką o j c a z a c z ę ł o d a -
w a ć t a k p i ę k n e p l o n y . D u m n i są i z t e -
g o , ż e w y s i ł e k j e g o d o c e n i a n y j e s t p o w -
s z e c h n i e , b u d z i u z n a n i e i s z a c u n e k 
w ś r ó d l u d z i . 

C h r i s t i a n e R y g i e l r o z p o c z n i e w k r ó t c e 
w y ż s z e s tud ia , a l e o d d z i e c i ń s t w a a ż 
d o dz i ś ( z a chowa ła w i e l k i e z a m i ł o w a -
n i e d o p r a c y p r z y w i n n y c h l a t o r o ś l a c h 

PO C Z Ą T K I s ą z a w s z e t r u d n e . Z a -
n i m n a z w i s k a n a s z y c h e m i g r a n t ó w 
z n a l a z ł y s ię na p i ę k n y c h e t y k i e -
t a c h m a r k o w e g o w i n a , o z d o b i o n y c h 

h e r b a m i b u r g u n d z k i c h m i e j s c o w o ś c i , 
o d b y l i on i d ł u g ą d r o g ę . 

P o s ł u c h a j m y o p o w i a d a n i a p . F r a n -
c i s zka G ł u s z c z y ń s k i e g o z S a v i g n y - l e s -
- B e a u n e : 

— Przyjechałem do Francji w 
1937 roku i pracowałem na fermie 
w departamencie Haute-Saône, 
jako robotnik rolny. Dopiero po 
latach pracy dostałem się do Mer -
ceault i stałem się rekrutem wi -
niarstwa. Wybuchła wojna. Za -
ciągnąłem się do armii generała 
Sikorskiego. Przeszkolono mnie w 
Parthenay, potem przeniesiony 
zostałem do Wersalu. Służyłem 
w jednostce łączności. W wyniku 
kapitulacji dostałem się do Szwa j -
carii, do obozu internowanych. 
Nikt z nas nie spodziewał się, że 
spędzimy tam 5 lat życia. Po po-
wrocie pracowałem jeszcze przez 
rok w Merceault, ale nie zarabia-
łem dostatecznie i postanowiłem 
znaleźć inne miejsce. Objechałem 
na rowerze chyba cały departa-
ment Côte d'Or, aż wreszcie trafi-
łem na gospodarza, który poszuki-
wał pracownika. Był to rolnik 



P a n Franc iszek Gluszczyński , n iegdyś 
robotn ik ro lny szuka jący pracy, jest 
dziś j e d n y m z winiiarzy Burgundi i 

i zarazem winiarz. Na połowie 
swego gospodarstwa uprawiał 
zboże, na drug ie j po łowie miał 
winnicą. 

=f= 

DO W Ł A S N E J W I N N I C Y ,p. F ranc i -
szek Głuszczyński docł iodz i l c iężką 
i wyi trwałą pracą. Obecnie ma 
22 „ u w r y " w ł a sne j z i emi (1 hek -

tar = 24 ouvres) . W i n o p r odukowane 
przez n iego jest znane, hur townicy 
Ubiega ją się o nie. Aippel lat ion con-
t rô lée — oczywiśc ie . 

A l e i teraz, g d y jest już samodzie l -
n y m w in ia r z em, p r a c u j ą c y m na w ł a s -
n y m grunc ie , n:e m o ż e z r e zygnować 
z p r a c y w w i e l k i ch w inn icach sąsia-
d ó w . Żona j ego r ówn i e ż dorab ia sprzą-
tan i em w domu j ednego z m i e j s c owych 
kupców. 

* 

W jak i sposób z w y k ł y robotnik ro lny 
n i e m a j ą c y po jęc ia o w i n i a r s t w i e d o -
szed ł do takich w y n i k ó w ? — s taw ia ją 
sob ie często pytan ie sąsiedzi i zna j o -
m i p. Głuiszczyńskiego. 

A on skromnie odpowiada, że umiał 
korzystać z doświadczeń innych i uczyć 
się t ego t rudnego, ale j akże c i ekawego 
zawodu u dobrych f a c h o w c ó w . W M e r -
ceaul t m ia ł szczęście t ra f i ć na dosko -
nałego znawcę w in i a r s twa . I u n iego 
n a j w i ę c e j pod wz jg lędem z a w o d o w y m 
skorzysta ł . Jak się zor i entować można, 
p r zez Merceau l t p r zew inę ło s ię w i ę c e j 
P o l a k ó w . T a m -była szkoła naszych w i -
n iarzy . 

* 

— Pracu j emy u siebie sami, nie 
zatrudniamy nikogo. N i e raz jest 
ciężko, a i o wypadek nietrudno. 
N i edawno z łamałem sobie rękę 
p r zy pracy. A l e zawód polubiłem. 
Jestem ,,un v igneron polonais de 
Bourgogne" , którego w ino uważa-
ne jest za luksus. 

G d y p. Głuszczyński kupi ł w inn icę , 
n i e w y g l ą d a ł a ona p ięknie . A l e umiał 
w z i ą ć się za nią. Pośc ina ł wszys tko 
k ró tko przy z iemi, zastosował nawozy 
sztuczne i doczeka ł się znakomitych 
w y n i k ó w . N i e m o ż e się w p r a w d z i e 
r ównać rozmiarami p rodukc j i z boga-
t y m i gospodarzami , m a j ą c y m i k i iku-
dz ies i ęc iohektarowe w inn ice , a le nie 
ma co się ws t yd z i ć jakości produktu. 
W i n o Głuszczynskiego jest w y s o k o ce -
n ione p r z e z spec ja l i s tów. 

P O L S K A NIE J E S T IM OBOJĘTNA 
TOURS K L U C Z E M D O S T U Z A M -

KÓW. . . Zg rabny ten slogan 
ułożyl i zapewne regionalni 

w y d a w c y przewodn ików i prospektów turystycz-
nych, op iera jąc się na fakcie, że Tours stanowi j e -
den z na jwiększych ośrodków mie jsk ich w dol inie 
L o a r y i że l e ży na g ł ównym szlaku wyc i eczek zw i e -
dza jących zamki. N i e jest istotne, czy zamków jest 
sto, powszechnie wiadomo, że w pobl iskie j i dalsze j 
okol icy Tours mnóstwo jest zamków, zameczków 
i pałacyków. Jako ciekawostką dla naszych Czyte l -
n ików doda jmy , że w j ednym z nich , , rezyduje " 
jeszcze do dziś jakiś j>otomek magnackie j rodziny 
Branickich. 

Jednym s łowem Tours to przede wszys tk im Va l 
de Lo i r e — pays des châteaux" lub jeszcze ina-
cze j — centrum Tureni i „ogrodu F ranc j i " etc. 

Od ki lku lat nazwa tego francuskiego miasta sta-
ła się szerze j znana w Polsce. Spraw i ł y to odbywa-
jące się rokrocznie w Tours międzynarodowe fest i -
wa l e f i l m ó w kró tkometrażowych i dokumenta l -
nych, w których polska kinematograf ia odniosła 
piękne sukcesy, zdobywa jąc p ierwsze mie jsce i na-
grody . W Tours p r z ebywa ł y również w ostatnich 
latach l iczne grupy Po l aków z K r a j u na seminariach 
i kursach języka i cywi l i zac j i f rancuskie j , organizo-
wanych przez m i e j s cowy Institut d'Etudes Fran-
çaises de Touraine dla obcokra j owców . 

JE D N Y M z naszych r o z m ó w c ó w w 
Tours jest przeds tawic i e l m łodsze j 
generac j i , ściśle m ó w i ą c — d rug i ego 

poko len ia : Cas imir P I O T R O W S K I , 
k w a l i f i k o w a n y p racown ik w f ab ryce . 
W e F ranc j i s ię urodzi ł , w y c h o w a ł , skoń-
czy ł szkołę, tu jest „u s ieb ie " , t en k r a j 
uiważa za s.woją o j czyznę , do k tó r e j ż y -
w i patr io tyczne uczucia. Jednocześnie 
j ednak św iadomy jest s w o j e g o po lsk ie -
go pochodzenia, nie ws tydz i się t ego i 
nie ma z t ego powodu komp leksów . 
M:ówi — j a k k o l w i e k nie bez t rud-
ności — po polsku. Od czasu d o czasu 
przeczy ta po lską książkę, bardz ie j r e -
gu larn ie zaś — polską gazetę. K u p u j e 
i k o l ek c j onu j e po lsk ie p ł y t y , zna i jest 
w i e l b i c i e l em popu larnych polskich p i o -
senkarek — E(wy Demarc zyk i He l eny 
Ma jdan i ec . Jeśli k tóraś z n ich jeszcze 
raz będzie w y s t ę p o w a ł a w „ O l y m p i i " — 
zw i e r za się — to p r z y j ed z i e spec ja ln i e 
do Pa ry ża . 

Co można dodać jeszcze? G d y d o -
w i ed z i a ł s ię o zb iórce na fundusz po l -
sk i e j ek ipy o l imp i j sk i e j w y j e ż d ż a j ą c e j 
do Tok i o — poszedł na pocztę, w y p i s a ł 
mandat i w p ł a c i ł na ten cel p e w n ą 
k w o t ę ze swo i ch oszczędności... 

Czy pot rzebny jest komentarz do 
j e g o sposobu „odczuwan ia Po l sk i " ? 

NA S Z Y M S T A R S Z Y M R O Z M Ó W -
C Ą jest p. Jan B A J D O , emigrant , 
by ły żołnierz. W a l c z y ł w różnych 

jednostkach na f rontach ostatn ie j w o j -
ny , dosłużył s ię podo f i ce rsk iego stopnia. 
Dziś — na „ renc ie " . Jego pasja to w ę d -
ka i r yby . Jeszcze do n iedawna — czyn-
ny dz ia łacz i j eden z k i e r o w n i k ó w o r -

Dawnie j , w latach dwudziestych, napływal i do 
Tours również Po lacy — o w ie l e l icznie j jednak 
i w innych celach. By ł y to g rupy emigrantów, któ-
rych przywiod ła tu konieczność znalezienia zarob-
ków na życie. Tra f ia l i przeważnie do mie j scowych 
zakładów meta lowych, część z nich natomiast osiad-
ła w okol icznych wsiach, na jmując się do robót 
u f a rmerów . 

Jeszcze w pierwszjrm okresie po ostatnie j wo jn i e 
tutejsza Polonia l iczyła kilka tysięcy ,,dusz". P ó ź -
nie j skupisko Poloni i stopniało poważnie, głównife 
na skutek l icznych powro t ów do K r a j u i obecnie 
nal iczyłoby się w Tours i polskie j oko l icy nie w i ę c e j 
niż kilkadziesiąt rodzin dawnych emigrantów. Sta-
r zy w większości są ,,na rencie" , ten i ów uprawia 
jakiś ogródek, czasem ktoś dodatkowo gdzieś zara-
bia parę f ranków. O drug im i trzecim pokoleniu 
można dziś mów ić już racze j jak o Francuzach pol-
skiego pochodzenia, wrośniętych w społeczeństwo 
francuskie. 

Obraz więc dość t ypowy , w zasadzie nie różniący 
się od w ie lu innych r e j onów Franc j i zamieszkałych 
przez skupiska robotnicze dawnych emigrantów 
z Polski . R o z m o w y jednak ze starymi emigrantami 
i przedstawic ie lami młodsze j generac j i w Tours 
i okol icy dorzucają nowe przyk łady do wie lk iego 
tematu z życia Poloni i , z grubsza nazwanego kie-
dyś w naszym piśmie , ,odczuwaniem Po lsk i " . 

P a n Cas imir P I O T R O W S K I (na zd jęc iu z p r a w e j ) w r a z z matką i o j c em 

Jan B A J D O z żoną w oknie mieszkania 

gan izac j i b. w o j s k o w y c h w ca łym ok r ę -
gu. Jego f u n k c j a w zarządz ie o rgan i za -
c j i m a dz iś charakter czysto t y tu la rny : 
życ ie o rgan i zac j i p r aw i e ca łkowic i e za-
marło... 

Jak na jcenn ie j s ze rel ikiwie przecho-
w u j e w domu w y c i n k i ze s tarych po l -
skich gazet i f o t o g r a f i e dotyczące po l -
sk iego wo j ska . Z n i eukrywaną dumą 
wspomina o f rancusk im generale , k tó-
r e go da l ecy p r zodkow i e by l i Po lakami . 
Genera ł f rancusk i na z ywa ł s ię de W i t -
kowski , k iedyś by ł w Tours dowódcą 
garn izonu a dwa lalta temu, będąc już 
od dłuższego czasu na emery tur ze zmar ł 
w t y m s a m y m mieście. Gen. de W i t -
kowsk i bardzo interesował s ię życ iem 
P o l a k ó w w Tours, spo tyka ł s ię z nimi , 
pomagał . 

Ż y w a reakc ja o. Jana B a j d o na dlwie 
s p r a w y charakte ryzu je j ednak na jbar -
dz ie j j e g o „odczuwanie Po l sk i " . Jed-
na — to sp rawa polskich z i em zachod-
nich, granicy na Odrze i Nys ie . S p r a w ę 
poruszy ł w r o z m o w i e sam — pod w p ł y -
w e m przeczy tanych w prasie różnych 
g łosów i opini i w y p o w i a d a n y c h w N i e -
m i e ck i e j Repub l i ce Federa lne j . 

— Tego już nie dostaną — m ó w i 
swo im j ę zyk i em. — P o pierwsze dlate-
go, że te ziemie są polskie, po drugie — 
że są zagospodarowane i mieszkają na 
nich miliony Polaków. A wojna? — to 

byłby już koniec w ogóle wszystkie-
go... To samo mówią wszyscy Francuzi, 
których znam. 

Druga sprawa, o k t ó r e j m ó w i Jan 
B a j d o : — Żołądek człowiekowi sią prze-
wraca, jak widzi w jakimś już pouyo-
jennym wydawnictwie w jązyku fran-
cuskim zamieszczone zdjącie fotografa 

0 niemieckim nazwisku, przedstawiają-
ce stare cyganki z fajkami w ząbach 
1 iskające wszy dzieciom i z podpisem: 
„wyjaśniającym", że to są „typy poł-
skich wieśniaków"... 

* 

A n i jeden, ani drug i r o zmówca w 
Tours nie należą do p r z yk ł adów — w y -
ją tków. „Odczuwan i e P o l s k i " wś r ód 
tamte j s zych P o l a k ó w i F rancuzów po l -
sk iego pochodzenia jest z pewnośc ią 
z indywidua l i zowane , ka żdy z nich ma 
s w ó j w łasny „sposób odczuwania " , r ó ż -
ne są t eż n i ewą tp l iw i e u każdego skala 
i siła , .odczuwania" i w y n i k a j ą c e stąd 
reakc je , p r z e j a w y zewnętrzne , poczy -
nania. A l e — i to z całą pewnością jest 
wspó lne dla boda j że wszys tk ich — 
P O L S K A N I E JEST I M O B O J Ę T N A . 

Wrażen i e to umacnia ją ci, k tórzy po-
w iedz i e l i nam m.in. również , że podczas 
f e s t i w a l o w y c h p ro j ekc j i f i l m ó w po l -
skich w Tours w sali kina R E X można 
zobaczyć p r a w i e całą m i e j s cową P o l o -
nię. 



W trosce o podnies ienie spo łeczne j rol i pisarza Noiua „Ma łachowianka ' 
J e d n y m z g ł ó w n y c h t e m a -

t ó w X I V Z j a z d u L i t e r a t ó w 
Połslcich, iŁtóry o d b y ł s ię w 
Lub l i n i e , b y ł o o m ó w i e n i e p o -
w o j e n n e g o doroblcu l i t e rac -
k i e go oraz dyskus ja nad cha -
r ak t e r em i znaczen i em w s p ó ł -
c zesne j twó rc zośc i w dz i edz i -
n ie l i t e ra tu ry . 

b y ł o sob ie w i e l k ą popularność 
na zag ran i c znych r ynkach 
c zy t e ln i c zych , j a k w i e m y r ó w -
nież w e F r a n c j i . Z w i ą z e k L i -
t e r a t ó w Po l sk i ch p o d j ą ł o b e c -
n ie s tarania o rozsze r zen ie 
k o n t a k t ó w l i t e rack ich z w i e -
l o m a k r a j a m i , m i ę d z y i n n y m i 
z W ł o c h a m i , F r a n c j ą , Dan ią , a 

spo ł ec zeńs twa b u d u j ą c e g o n o -
w y us t r ó j spo łeczny . N i e w y -
k lucza to z r ó żn i c owan i a s p o j -
r zeń na r ó żne z j a w i s k a i k o n -
f l i k t y , na z łożoną p r o b l e m a t y -
k ę m o r a l n e j , f i l o z o f i c z n e j i 
p o l i t y c z n e j wspó łczesnośc i . 

O b e c n y na Z j e ź d z i e I s ek r e -
tarz P o l s k i e j Z j e d n o c z o n e j 
P a r t i i R o ł w t n l c z e j W ł a d y s ł a w 
G o m u ł k a w y g ł o s i ł p r z e m ó w i e -
n ie do l i t e r a t ó w 1 o d b y ł sze-
r e g r o z m ó w w ku luarach 
Z j a z d u (na zd j ęc iu ) . 

W P ł o c k u ( w o j . w a r s z a w -
sk ie ) oddano d o u ży tku n o w y 
g m a c h L i c e u m Im. S tan is ła -
w a M a ł a c h o w s k i e g o . D o t y c h -
czas szkoła mieśc i ł a się w 
zn i s zczonym, w i l g o t n y m b u -
dynku . L i c e u m im. M a ł a c h o w -
sk iego j es t na j s ta rszą szkołą 
w Po lsce . K r o n i k i P ł o c k a z 
1180 r. w s p o m i n a j ą o i s tn i e j ą -
c e j w tsrm s a m y m m i e j s c u 
s zko l e k o l e g ł a c k i e j św . M i c h a -
ła. N a t o m i a s t w 1773 r oku b y -
ła to szko ła p o d w y d z i a ł o w a 
p łocka K o m i s j i Eidukacj i N a -

,Łist{| do Pani Z " 
nagrodzone lue W ł o s z e c h 

w l a tach 1945—1961 na j ę -
z yk i obce p r z e ł o żono aż 2.242 
p o z y c j e l i t e rack ie . K s i ą ż k i 
po lsk ich p i sa r zy b y ł y w t y m 
czas ie w y d a w a n e w 78 k r a -
jach. N a scenach zag ran i c z -
nych odby ł o s ię 317 p r e m i e r 
po lsk ich sztuk ( p r z e ł o żonych 
na j ę z y k i obce) . W i e l e ks iążek 
znanych po lsk ich p i sa r zy z d o -

także z k r a j a m i A m e r y k i P o -
ł u d n i o w e j . 

W i e l e u w a g i na Z j e ź d z i e 
pośw i ę cono spo ł e c zne j ro l i 
wspó ł c z esnego p isarza , a k t y w -
n e g o uczes tn ika p r z e m i a n p o -
l i t y c znych , gospodarc zych 1 
ku l tu ra lnych , ks z ta ł tu j ącego 
ś w i a d o m i e d u c h o w e ob l i c ze 

Udana operac ja serca 
w J ę d r z e j o w i e ( w o j . k i e l e c -

k i e ) z d a r z y ł się t r ag i c zny w y -
padek . P r a c o w n i k P K P , 23-
l e tn i K a z i m i e r z K r z y ż y k , po 
skończone j p racy p r z y m ł ó -
cen iu zboża , chcąc ugas ić 
p ragn i en i e , us i ł owa ł o t w o r z y ć 
bu te lkę z sok i em z c za rnych 
por zeczek . Jalk p o d a j e rodz ina 
— w p e w n y m m o m e n c i e bu -
t e lka eksp l odowa ł a i r o z p r y s -
nęła s ię . S i ł a eksp lo z j i by ła 
tak w i e l k a , że od łamek , k t ó r y 
ugodz i ł K . K r z y ż y k a w k l a tkę 
p i e r s i ową , p r zeb i ł mięs i eń 
s e r c o w y ko ł o p r a w e j k o m o r y . 

N a w i e ś ć o n i e s z c z ę ś l iwym 
w y p a d k u w c iągu k i lkunastu 
m inu t w j ę d r z e j o w s k i m szp i -
ta lu w s z y s t k o b y ł o g o t o w e d o 
ope rac j i . W czasie d w u g o d z i n -
nego , b a r d z o t rudnego j ak na 

waruo ik i p o w i a t o w e g o szp i ta -
la, zab iegu, uda ło się l e k a -
r z o m z es zyć ranę mięśn ia 
s e r c o w e g o 1 w y p r o w a d z i ć 
c h o r e g o ze ws t r ząsu . Dz i ś 
d a w n y p a c j e n t j e s t j u ż ca łk i em 
z d r o w y . 

Ks i ą żka K a z i m i e r z a B r a n -
dysa „ L i s t y do P a n i Z " w r a z z 
k i l k o m a i n n y m i e s e j am i , w y -

^ Kliniczng 
bank kostng 

K l i n i k a Ch i ru r g i i U r a z o w e j 
i O r t o p e d y c z n e j w W a r s z a w i e 
p r o w a d z o n a od w i e l u lat 
p r z e z p r o f . d r S t e f ana Ł u k a -
s ika z o r g a n i z o w a ł a n i e d a w n o 
bank kos tny , w k t ó r y m k o n -
s e r w u j e s p e c j a l n i e p r e p a r o -
w a n e kośc i a m p u t o w a n y c h 
kończyn . P o o d p o w i e d n i m ich 
oczyszczen iu , d e z y n f e k c j i i p o -
c ięc iu na e l e m e n t y w p o m i e s z -
czen iu w y j a ł o w i o n y m , to z n a -
c zy w w a r u n k a c h w y m a g a -
nych p r z y z ab i e gach ope ra -
c y j n y c h , p r z e c h o w u j e s ię j e w 
n i sk i e j t e m p e r a t u r z e w banku 
kos tnym. T a k z a k o n s e r w o w a -
ne m o g ą b y ć p r z e c h o w y w a n e 
p r z e z oko ło p ó ł r o k u i s łu żyć 
d o c e l ó w o p e r a c y j n y c h . 

W 14 dni pokonal i całą grań Tatr 
w czasie p r z y g o t o w a ń W y j ą t k o w e g o c z ynu d o k o -

na l i t r z e j k r a k o w s c y t a t e rn i -
cy E. R a c h w a ł , R . K o z i o ł I J. 
Oprzędklewi icz . W c iągu 14 
dni t r ó j k a ta przesz ła całą 
g ł ó w n ą g r a ń T a t r od Z d z i a r -
s k i e j P r z e ł ę c z y do H u c i a ń -
s k i e j P r z e ł ę c z y . Jesit t o d rug i e 
p r z e j ś c i e c a ł e j g r an i T a t r 
W y s o k i c h 1 Zachodn i ch w h i -
s tor i i po l sk i ego t a t e rn i c twa . 

S Z C Z E C I N — O d d a n i e d o u ż y t k u d w u n o -
w y c h m o s t ó w k o l e j o w y c h znaczn ie 
usprawmi k o m u n i k a c j ę m i ę d z y Po l ską 
cen t ra lną , a w y b r z e ż e m zachodn im. Ś r o d -
k o w a część m o s t ó w jeist o b r o t o w a , co p o -
z w a l a na s w o b o d n y p r z e p ł y w s ta tków . 

I A D A M O W (Poznańsk i e ) — N a dz i es i ęć dn i 
p r z ed t e r m i n e m w n o w e j kopa ln i w ę g l a 
b r u n a t n e g o zac zę t o p r ó b y e iksp loatacy jne . 
Ca łość ruszy w l i s topadz ie , r a z e m z p o -
b l i ską w i e l k ą e l ek t r own ią , k t ó r a opa lana 
będz i e w łaśn i e w ę g l e m z A d a m o w a . 

M A U S Z Y N (Łódzlkie ) — ' M i e j s c o w e s t a w y 
r y b n e zos ta ły d o ś w i a d c z a l n i e „ u ż y ź n i o n e " 
n a w o z a m i s z tucznymi . S p o w o d o w a ł o to 
n i e b y w a l e ż y z n y r o z w ó j p l ank tonu . K a r -
p i e u tuczy ł y s ię b ł y skaw i c zn i e . W y ł o w i o n o 
i ch iponad 600 k g z k a ż d e g o hek tara s tawu, 
podczas g d y p r zec i ę tna i n n y c h o ś r o d k ó w 
w y n o s i 223 kg. 

; R A D Z Y M I N ( W a r s z a w s k i e ) — W w y t w ó r n i 
s y l i k a t ó w z t a ś m y p o d a j n i k a zamias t p ias -
ku zaczę ły s ię nag l e sypać.. . poc isk i a r t y -
l e r y j s k i e . B y ł o i ch os iem, a d o t e g o j eszcze 
j edna c iężka m i n a m o ź d z i e r z o w a . O k a z a ł o 
się, że koparka w y d o b y ł a n i ew j rpa ł y , k t ó r e 
p o w ę d r o w a ł y d o fabry ik i t aśmą d ługośc i 

800 m. S a p e r z y r o zb ro i l i t ę g roźną „ n i e -
spodz i ankę " . 

Ś W I N O U J Ś C I E — W m i e j s c o w y m l i c e u m u ro -
czyśc ie u d e k o r o w a n o m e d a l e m „ Z a s p r a w -
ność i o d w a g ę " A n d r z e j a C zapsk i e go , ucz -
n ia X k lasy . U r a t o w a ł on w l u t y m 4 - l e t -
ń i ego R o m a n a i 6 - l e tn ią L i d i ę K u r d ó w 
oraz i ch matkę , k tóra pośp i es zy ła na r a tu -
nek i sama zaczę ła t onąć w K a n a l e P i a -
s ec zyńsk im. 

Z A K O P A N E — 22 w r z e ś n i a w Ta t r a ch padał 
g ę s t y śnieg . K a s p r o w y W i e r c h p o k r y ł się 
p ó ł m e t r o w ą w a r s t w ą z i m n e g o puchu, 
a tempera;tura spad ła d o m inus p ięc iu 
stopni. R o z p a c z ogarnę ła t u r y s t ó w , k t ó r z y 
w i e r z y l i w p r o g n o z y o c i e p ł e j g ó r s k i e j j e -
sieni. 

O P O L E — L i s tonosze o t r z y m a l i p o m y s ł o w e 
l e k k i e w ó z e c ż k i na d w u kó łkach , k t ó r e 
m a j ą zastąp ić c i ę żk i e t o r b y . Jeśl i opo lscy 
poczc ia r ze będą z a d o w o l e n i , r o zpoc zn i e 
s ię s e r y j n ą p r o d u k c j ę t ych w ó z e c z k ó w . 

R A K O W ( K i e l e c k i e ) — W r zece C z a r n e j p o -
j a w i ł y s i ę ż ó ł w i e b ło tne . K r o n i k i m ó w i ą , 
ż e w k o ń c u ub i e g ł e go w i e k u by ł o i ch d u -
żo w r z ekach K i e l e c c z y z n y , a l e od d z i e -
s i ą tków lat n i k t t y ch z w i e r z ą t tu n ie w i -
dz ia ł . 

K O Ł O B R Z E G — (Koszal ińsikie ) . P o 30 la tach 
m o r s k i e j służiby m o t o r o w i e c „ C z e c h " z a -
m i e n i o n y b ę d z i e na m a g a z y n - c h ł o d n i ę , 
p r z y c u m o w a n y na sta łe w po r c i e k o ł o -
b r z e sk im . P r z e c h o w y w a ć w n im będz i e 
m o ż n a o k o ł o 4.500 t on a r t y k u ł ó w s p o -
ż y w c z y c h — j a j , m r o ż o n e k mięsnych , o w o -
c ó w , o ra z ponad 2 t ys i ące t on ł a d u n k ó w 
p ł y n n y c h . 

dana w e W ł o s z e c h przez w i e l -
ką f i r m ę w y d a w n i c z ą M a n -
dador i ego , o t r z yma ła ostatnio 
nag rodę „ I s o l a d 'E lba " . Jest to 
doroczna nag roda d la „ d z i e ł a 
po rus za j ą c ego Is to tne p r o b l e -
m y św ia ta w s p ó ł c z e s n e g o " . W 
roku 1962 o t r z y m a ł j ą p isarz 
w łosk i , w r o k u u b i e g ł y m l>el-
g i j sk l . W p o ł o w i e paźdz i e rn ika 
nastąpi u roczys t e w r ę c z e n i e 
n a g r o d y na w y s p i e E lb ie . 

d o 
p r ze j śc ia ta t e rn i cy za ł o ż y l i j e -
denaśc ie s k ł a d ó w ż y w n o ś c i o -
w y c h na prze łęczach , w c z t e -
r e ch punlctach w czas ie p r z e j -
ścia dos tarczano i m ż y w n o ś ć 
z dołu. Jeden z t a t e r n i k ó w l i -
c z y 57 lat . P o g o d a by ła z m i e n -
na, z da r za ł y s ię śn ieżyce . 

W T a t r a c h ż y j ą j eszcze n i e -
l i c zne n i ed źw i edz i e . O d czasu 
do czasu j ak i ś m l ś - samotn lk 
p o j a w i a się na tu rys t yc znych 
sz lakach w y s o k o g ó r s k i c h . M a -
ło k t o m o ż e p o c h w a l i ć się j e d -
nak pos i adan i em zd j ę c i a z 
n i e d ź w i e d z i e m . 

r o d o w e j . I m i ę Mar s za ł ka M a -
ł a c h o w s k i e g o nadano j e j w 
1921 r. 

2 o k a z j i oddania d o uży tku 
n o w e j p ł o c k i e j „ T y s i ą c l a t k i " 
o d b y ł się tu z j a z d b y ł y c h w y -
c h o w a n k ó w „ M a ł a c h o w i a n k i " . 
W śc ianę s zko ły w m u r o w a n o 
tab l i cę p a m i ą t k o w ą z n a z w i s -
k a m i d a w n y c h j e j uczn iów , 
k t ó r z y zg inę l i w czasie w o j n y 
w w a l c e z okupantem. R ó w -
nocześn ie o t w a r t o z o r gan i z o -
w a n ą p r z e z T o w a r z y s t w o 
N a u k o w e P ł o c k i e w y s t a w ę na 
t emat : „ S zko ł a p łocka , j e j 
nauczyc i e l e i w y c h o w a n k o -
w i e 1180—1964". 

^ Pamięci 
poległgcti 

w Z g o r z e l c u ( w o j . w r o c ł a w -
sk ie ) do lHega ją końca p ra c e 
p r z y g e n e r a l n y m p o r z ą d k o w a -
n iu cmenta r za żo łn i e r zy I I A r -
m i i Wojs lca Po l sk i e go , p o l e g -
ł y ch p r z y f o r s o w a n i u N y s y 
Ł u ż y c i U e j w i o s n ą 1945 r. oraz 
w w a l k a c h p o d B u d z i s z y n e m 
i D r e z n e m . C m e n t a r z zosta ł 
g r u n t o w n i e o d n o w i o n y . U p o -
r z ą d k o w a n o w s z y s t k i e g r o b y , 
a i e j kL Z b u d o w a n o r ó w n i e ż 
szosę z m ias ta na cmenta r z . 
O b e c n i e w z n o s i się na c m e n -
ta r zu obe l i sk ku czc i p o l e g -
łych . 

Potężnego 
miecznika 
z łow iono 
UJ Bałtgku 

N i e z w y k l e r zadk i okaz r y -
b y m i e c zn ika z ł ow i l i r y b a c y 
z R o w ó w ( pow ia t S łupsk) , 
p r o w a d z ą c n o c n e p o ł o w y ł o -
sosia. M i e c z n i k i (X i ph i a s g l a -
d ius ) ż y j ą c e w c i ep ł ych m o -
rzach i oceanach ba rdzo r z a d -
k o w s w y c h w ę d r ó w k a c h z a -
puszcza ją s ię na B a ł t y k . R y b a 
w y ł o w i o n a w pob l i żu R o w ó w 
mia ła 3 m d ługośc i i w a ż y ł a 
155 klgl 

W s p a n i a ł y okaz o l b r z y m a 
m o r s k i e g o p r z e t r a n s p o r t o w a -
n o d o M u z e u m w D a r ł o w i e , 
gd z i e p o oddz i e l en iu s z k i e l e -
tu u m i e j ę t n i e w y g a r b o w a n o 
skórę g rubośc i p o d e s z w y . 
„ G l a d i a t o r o c e a n ó w " w z b u -
dza o g r o m n e za in t e r e sowan i e 
w ś r ó d z w i e d z a j ą c y c h M u -
zeum. 

Noujohuckie muzeum 
T u gd z i e p r zed k i lkunastu 

l a t y w y r o s ł o p r zesz ło s t u t y -
s ięczne m ias t o N o w a H u t a 
( ko ł o K r a k o w a ) , d o k o p a l i się 
a r c h e o l o g o w i e ś l a d ó w osad-
n i c twa sprzed k i lku tys i ęcy 
lat. T a k w i ę c i t o m ł o d e m i a -
sto będz i e m i a ł o s w o j e p r e -

h i s t o ryc zne muzeum. J ego z a -
c zą tk i em będz i e autentyczna 
chata l icząca 4.000 lat. Z n a j d ą 
się w n i e j zna l e z i one w p o -
bUżu K o p c a W a n d y naczyn ia 
z epdki neo l i tu , m . in. w y s o -
k i e na m e t r naczyn i e d o p r z e -
c h o w y w a n i a zboża. 

W e wr z e śn iu z o r g a n i z o w a n o w W a r s z a w i e w podc i en iach P a -
łacu C o r a z z i e g o na P l a c u D z i e r ż y ń s k i e g o In te resu jącą w y s t a -
w ę - k i e r m a s z w s p ó ł c z e s n e j g r a f i k i 1 m a l a r s t w a o t ema t y c e 
z w i ą z a n e j z W a r s z a w ą . W s z y s t k i e w y s t a w i o n e p ra c e b y ł y do 

sprzedan ia 1 z n a j d y w a ł y l i c znych n a b y w c ó w 



CAWEDA^ 
Organizacja patriotów czynu • To nie enne-

ryci • Lubi się ich i szanuje 
Liczba członków: 160.257. 

Przybyto od ostatniego Kon-
gresu (1959 r.): 22.357, zmarło 
w tym czasie: ponad 12.000. 
Mowa o popularnym w Polsce 
Związku Bojowników o Wol-
ność i Demokracją (ZBoWiD), 
bardzo szerokiej organizacji, 
skupiającej w swych szere-
gach całe pokołeniia patriotów, 
od weteranów walk rewolu-
cyjnych 1905 roku, powstania 
wielkopolskiego i powstań 
śląskich, poprzez uczestników 
walk o wolność Hiszpanii, bo-
jowników o p o l s k o ś ć Gdań-
ska, Warmii i Mazur, Pomo-
rza i Ziemi Lubuskiej, ucze-
stników walk antyfaszystow-
skich okresu miiądzywojenne-
go, aż do żołnierzy fronto-
wych, bojowników Ruchu 
Oporu i wiążniów hitłeryzmu 
podczas II wojny światowej. 

Już samo zestawienAe 
liczbowe i wyliczenie skła-
du członkowskiego ZBoWiD 
wskazuje, jak wielka to orga-
nizacja i jak prążna — mimo 
swego specyficznego charak-
teru. Dziś do ZBoWiD-u nale-
żą już na pewno wszyscy, 
którzy nie słowem, lecz czy-
nem w, przeszłości zadoku-
mentowali prz%rwiązanie do 
Ojczyzny. Zwróćcie uwagą. 
Drodzy, na liczby początkowe: 
w ostatnim piącioleciu, dzielą-

K R A J 
1 

Ś W I A T 

E K S P O R T A I E B L I 

P o l s k a n a l e ż y o b e c n i e d o 
c z o ł o w y c l i e k s p o r t e r ó w m e b l i 
i z a j m u j e p o d t y m w z g l ą d e m 
ó s m e m i e j s c e na ś w i e c i e . P o l -
s k i e m e b l e z y s k a ł y d u ż e u z -
n a n i e n a w e t na r y n k u s z w e d z -
k i m , k t ó r y n a d a j e o b e c n i e 
t o n c a ł e j ś w i a t o w e j p r o d u k c j i 
m e b l a r s k i e j . 

P r z e m y s ł m e b l a r s k i w P o l -
sce p r o d u k u j e a ż 70 m o d e l i 
k r z e s e ł , k t ó r e w ę d r u j ą d o 80 
k r a j ó w . I c h n a j p o w a ż n i e j s z y -
m i o d b i o r c a m i w E u r o p i e są 
m . in. A n g l i a i S z w a j c a r i a . 
D u ż e i l o ś c i n a b y w a j ą U S A 
i K a n a d a , a z k r a j ó w a f r y -
k a ń s k i c h — A l g i e r i a , T u n e z j a 
i M a r o k o . 

C o r a z w i ę k s z ą p o p u l a r n o ś -
c i ą c i eszą s ię z w ł a s z c z a m e b l e 
- w i k l i n o w e . M i m o d u ż e j k o n -
k u r e n c j i z e s t r o n y W ę g r ó w i 
R u m u n ó w , k t ó r z y o s i ą g a j ą 
s u k c e s y w u n o w o c z e ś n i a n i u 
t e j p r o d u k c j i , p o l s k i e w z o r y 
są n a j b a r d z i e j p o s z u k i w a n e . 

C E R A M I K A C Z E R W O N A 
D O S Z W E C J I I H O L A N D I I 

P o l s c y h a n d l o w c y z a w a r l i 
o s t a tn i o u m o w y na d o s t a w ę 
d l a o d b i o r c ó w z a g r a n i c z n y c h 
w y r o b ó w z c e r a m i k i c z e r w o -
n e j . W y s ł a n o d o S z w e c j i 
p i e r w s z ą p a r t i ę s ą c z k ó w d r e -
n a r s k i c h , a o b e c n i e p r z y g o t o -
w u j ą s ię d o p r o d u k c j i d a -
c h ó w k i d l a H o l a n d i i . D u ż e 
m o ż l i w o ś c i z w i ę k s z e n i a e k s -
p o r t u t e g o r o d z a j u w y r o b ó w 
m a D o l n y Ś l ąsk z e W z g l ą d u 
na b o g a t e p o k ł a d y d o s k o n a -
ł y c h g l i n i z n a c z n y s t o p i e ń 
m e c h a n i z a c j i z a k ł a d ó w p r o -
d u k c y j n y c h . 

cym dwa Kongresy ZBoWiD 
(obecny odbył sią w Warsza-
wie od 24 do 26 września br.) 
niemal dwa razy tyle przyby- , • 
ło członków, ile zmarło. A 
przecież to wszystko nie mło-
dzi ludzie, na odwrót, starsi, 
cząsto chorzy wskutek ran i 
cierpień w czasie wojny. Do 
ZBoWiD nie przychodzą lu-
dzie młodzi, organizacja tego { 
typu odcięta jest od natural-
nego dopływu nowych mło-
dych sił, a mimo to może za-
notcnoać ogromny wzrost. 
Chyba nie popełnię błędu, je-
żeli powiem, że żadna komba-
tancka organizacja na świe-
cie nie może się poszczycić ta-
kim sukcesem. 

Co się nań składa? Czemu 
ludzie, którzy w przeszłości 
mieli różne zakresy zaintere-
soioań, ba, stali na różnych, 
często odmiennych płaszczyz-
nach ideowych, jak na przy-
kład z jednej strony komuni-
ści z hiszpańskich brygad 
międzynarodowych i PPR-ow-
cy z czasów walki przeciw hi-
tlerowskiemu okupantowi, z 
drugiej zaś byli członkowie 
Armii Krajowej, potrafią nie 
tylko znaleźć wspólny język, 
lecz współpracować ze sobą i 
przyjaźnić się w ramach jed-
nej organizacji? Odpowiedź 
jest prosta: ich działalność 
bojowa wypływała z pobudek 
ideowych, jedni i drudzy szli 
do walki dla dobra polskiej 
sprawy, a dwadzieścia lat 
Ludowej Polski przekonało 
już wszystkich, że droga, na 
którą kraj wszedł, jest jedy-
nie słuszna i gwarantująca 
osiągnięcie tego, o co vxil-
czyli? 

Był okres, również w życiu 
organizacji ZBoWiD-owskiej, 
kiedy to wyglądało inaczej, 
mam na myśli lata przed 1956 
rokiem, kiedy to odsuwano się 
w ZBoWiDzie od patriotów, 
którzy w latach wojny nie 
stali po lewej stronie baryka-
dy. Ale te sprawy należą do 
przeszłości i dziś w ZBoWi-
Dzie jest miejsce dla wszyst-
kich, którzy czynem dowiedli 
swego patriotyzmu. 

Stąd też ZBoWiD czerpie si-
ły do aktiialnych zadań. Nie 
jest to organizacja emerytów, 
ale prężny istotny czynnik 
społeczny w polskim życiu. 
Takie sprawy, jaik osadnictwo 
byłych uMjskowych na Zie-
miach Zachodnich i uregulo-
wanie ich statusu prawnego, 
jak aktywny udział w działal-
ności politycznej w kraju 
i na terenie międzynarodo-
wym przeciwko odradzającym 
się ruchom reuńzjonistycznym 
i neohitlerowskim, jak szero-
ka współpraca z pokrewnymi 
organizacjami w imelu kra-
jach (m.in. bardzo żywa z 
francuskim i belgijskim Ru-
chem Oporu), bliski kontakt z 
polską młodzieżą {spotkania z 
bojownikami Ruchu Oporu są 
najlepszą metodą szkolenia 
młodzieży i związania jej z 
najnowszą historią kraju), ak-
cja wydawnicza i wystawo-
wa — nie wyliczę wszystkie-
go! — to wszystko prowadzi 
do tego, że ZBoWiDowcy, ci, 
którzy pracują na różnych 
stanowiskach i emeryci, są 
społecznie niesłychanie czynni 
i prężni. 

Ostatni Kongres ZBoWiD-u, 
w którego szeregach są rów-
nież najwybitniejsi działacze 
w kraju, obok znanych tylko 
w swym najbliższym kręgu 
bojowników o Polskę, poka-
zał, że jest to organizacja, 
którą społeczeństwo lubi i 
szanuje. 

MARIAN 

NA FESTIWALU „WARSZAWSKA JESIEŃ" 
« -T-KONCU W R Z E Ś N I A o d b y ł s ią w W a r s z a w i e V I I I 
% M / M i ę d z y n a r o d o w y F e s t i w a l M u z y k i W s p ó ł c z e s n e j , 
% / % / z w a n y p o p u l a r n i e , , W a r s z a w s k ą J e s i e n i ą " . Jes t t o 
W W d o r o c z n y p r z e g l ą d d z i e ł n o w o c z e s n e j m u z y k i ś w i a -
" • t o w e j i d o r o b k u t w ó r c z e g o k o m p o z y t o r ó w r ó ż n y c h 

k r a j ó w . W ś r ó d l i c z n y c h z e s p o ł ó w i s o l i s t ó w w y -
s t ąp i l i w F i l h a r m o n i i N a r o d o w e j m i ą d z y i n n y m i z n a k o m i t a 
a m e r y k a ń s k a O r k i e s t r a S y m f o n i c z n a z P i t t s b u r g a p o d d y r e k -
c j ą w y b i t n e g o d y r y g e n t a W i l i a m a S t e i n b e r g a , p a r y s k i Z e s p ó ł 
I n s t r u m e n t a l n y M u z y k i W s p ó ł c z e s n e j p o d d y r e k c j ą Ko ins tan -
t i na S i m o n o v i c a o r a z ś w i a t o w e j s ł a w y K w a r t e t S m y c z k o w y 
im . P r o k o f i e w a z Z S R R . 

W p r o g r a m i e F e s t i w a l u w y s t ą p i ł y c z o ł o w e p o l s k i e o r k i e s t r y 
s y m f o n i c z n e i z e s p o ł y i n s t r u m e n t a l n e w y s o k o c e n i o n e w ś w i e -
c i e m u z y c z n y m , p r e z e n t u j ą c z n a n e u t w o r y w jHb i tny ch k o m p o -
z y t o r ó w : L u t o s ł a w s k i e g o , P e n d e r e c k i e g o , B a i r d a i i n n y c h . 

MuzyJia współczesna w y m a g a odpowiedniego przygotowania słucłia-
ozy i znajomości warsztatu twórczości muzycznej . Taić zwane utwory 
awanga rdowe są nielciedy t rudne do „odozytajila s łuchowego" . Zespół 
Instrumentalny Mu-zykl Współcfzesnej z Paryża wyłconal na przykład 
utwory skomponowane parzy pomocy... edektromicznycli maszyn cy f ro -
wycli. Jedna z ltomi>ozycji zaprojeiktowana ptrzez Janisa Xenaklsa nosi 
nieco dziwny tytuł „St. — 10/1 — 080262", co oznacza między innymi 
liozbę instrumentów i numer utworu oraiz... datę dokonania odpo-
wi'ednicli obl iezeń przez maszynę. 

W t y m r o k u na „ W a r s z a w s k i e j J e s i e n i " — z d a n i e m k r y t y -
k ó w — z a p r e z e n t o w a n o m n i e j w s p ó ł c z e s n o ś c i — a n a j w i ę c e j 
o k l a s k ó w z e b r a ł y z a l i c z a n e d o m u z y k i w s p ó ł c z e s n e j , a l e p o z b a -
w i o n e u d z i w n i e ń d z i e ł a s p r z e d ¡k i lku, a n a w e t k i l k u n a s t u la t . 

N a z d j ą c i u p o p r a w e j : p u b l i c z n o ś ć o g l ą d a i n s t r u m e n t z w a n y 
f a l e m a r t e n o t a , na k t ó r y m w z e s p o l e p a r y s k i m g r a ł a p . S i b o n . 

Ojciec polskich turbin energetycznych 
D z i s i a j , k i e d y p o l s k i p r z e m y s ł s t a r t u j e j u ż d o p r o d u k c j i 200 

m e g a w a t o w y c h t u r b i n - g i g a n t ó w , m a ł o k t o p a m i ę t a , i l e r a d o ś c i 
i d u m y w z n i e c i ł o p r z e d 10 l a t y w s e r c a c h R o d a k ó w u r u c h o -
m i e n i e p i e r w s z e j t u r b i n y p a r o w e j na w s k r o ś p o l s k i e j p r o d u k c j i . 
A l e o k a z u j e s ię , że są t a c y , c o p a m i ę t a j ą . . . 

P r o j e k t a n t o w i o w e j t u r b i n y , p r o f . d r R o b e r t o w i S Z E W A L -
S K I E M U , z ł o ż y ł n i e d a w n o w i z y t ę p r z e d s t a w i c i e l Z a k ł a d ó w 
W ł ó k i e n n i c z y c h w A n d r y c h o w i e , w k t ó r y c h t o p a m i ę t n ą tę m a -
s z y n ę z a i n s t a l o w a n o . „ W i r u j e j a k p r z e d d z i e s i ę c i u l a t y — p r o -
f e s o r z e ! " — p o w i e d z i a ł p r z y p i e r w s z y c h s ł o w a c h p o w i t a n i a . 

c h o m i o n o p i e r w s z y na ś w i e c i e 
g e n e r a t o r M H D , k t ó r y p r a c o -
w a ł b e z p r z e r w y p r z e z k i l k a -
naśc i e g o d z i n , w y t w a r z a j ą c 
w ł a ś n i e p r ą d z m i e n n y . O b e c -
nie , m i ą d z y i n n y m i , d z i ę k i 
p r a c o m p r o w a d z o n y m p r z e z 
z e spó ł p r o f . S z e w a l s k i e g o , 
P o l s k a j e s t j u ż d o ś ć b l i s k o 
ś w i a t o w e j c z o ł ó w k i w t e j 
d z i e d z i n i e b a d a ń . 

N- I E T Y L K O W K R A J U , 
l e c z i za g r a n i c ą p r a c u j ą 

"" ' r ó ż n e t y p y t u r b i n p r z e -
m y s ł o w y c h „ m a d e in P o l a n d " 
k t ó r y c h t w ó r c ą j es t p r o f . S z e -
w a l s k i . T u r b i n y — t o ż y c i o w a 
p a s j a p r o f e s o r a i p o d i c h z n a -
k i e m ksz ta ł t i owa ła s i ę j e g o , 
j u ż b l i s k o 40 - l e tn ia k a r i e r a 
z a w o d o w a . O p r ó c z z n a c z n e g o 
d o r o b k u p r o j e k t o w e g o , m a 
p r o f e s o r n a s w y m k o n c i e p o -
n a d lOÓ p r a c n a u k o w y c h p o -
ś w i ę c o n y c h t e j p r o b l e m a t y c e . 

Z w i ą z a n y z P o l i t e c h m i k ą 
G d a ń s k ą , od p i e r w s z y c h l a t 
p o w y z w o l e n i u p r o w a d z i t a m 
K a t e d r ę M a s z y n C i e p l n y c h 
W i r n i k o w y c h , g d z i e z d o b y w a 
, ,ostrog i t u r b i n o w c ó w " w i ę k -
szość p o l s k i c h m ł o d y c h s p e -
c j a l i s t ó w p r a c u j ą c y c h o b e c n i e 
w p r z e m y ś l e . R ó w n o c z e ś n i e 
p r o f . S z e w a l s k i k i e r u j e — od 
p o c z ą t k u i s tn i en i a t e j p l a c ó w -
k i — g d a ń s k i m I n s t y t u t e m 
M a s z y n P r z e p ł j r w o w y c h P o l -
s k i e j A k a d e m i i N a u k . 

P o m i m o , że o b e c n i e b u d u j e 
s ię na ś w i e c i e t u r b i n y c o r a z 
w i ę k s z y c h m o c y , w i d o k i na 
p r S ^ z ł o ś ć d l a t e g o r o d z a j u 

m a s z y n n i e p r z e d s t a w i a j ą s i ę 
n a d e r o b i e c u j ą c o . Z b y t d ł u g i i 
n i s k o s p r a w n y j e s t ł a ń c u c h 
p r z e m i a n , w k t ó r y c h c i e p ł o 
p r z e t w a r z a n e j e s t na e l e k -
t r y c z n o ś ć . A w ł a ś n i e t u r b i n a 
p a r o w a j e s t t e g o ł a ń c u c h a 
n a j b a r d z i e j m a r n o t r a w n y m 
o g n i w e m . 

T o t e ż o d k i l k u j u ż l a t d o 
g ł ó w n y c h k i e r u n k ó w n a u k o -
w e j d z i a ł a l n o ś c i z e s p o ł u p r o f . 
S z e w a l s k i e g o n a l e ż y s z u k a n i e 
r o z w i ą z a ń b e z p o ś r e d n i e j p r z e -
m i a n y e n e r g i i c i e p l n e j w 
e l e k t r y c z n ą p r z y u ż y c i u t z w . 
g e n e r a t o r ó w m a g n e t o h y d r o -
d y n a m l c z n y c h ( M H D ) . G e n e -
r a t o r y t a k i e są z n a c z n i e e k o -
n o m i c z n i e j s z e od t r a d y c y j -
n y c h u r z ą d z e ń e n e r g e t y c z n y c h 
i p r a w d o p o d o b n i e o n e t o w ł a -
śn i e s łu ż y ć b ę d ą w p r z y s z ł o -
ści d o p r z e t w a r z a n i a na e l e k -
t r y c z n o ś ć u j a r z m i o n e j e n e r g i i 
t e r m o j ą d r o w e j . 

N a j w i ę k s z ą t r u d n o ś ć p r z y 
w y t w a r z a n i u e n e r g i i m e t o d ą 
M H D p r z e d s t a w i a o t r z y m a n i e 
p r ą d u z m i e n n e g o . T o t e ż r e w e -
l a c y j n y c h a r a k t e r m i a ł a w i a -
d o m o ś ć , ż e w G d a ń s k u u r u -
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RADZIECKI PISARZ 
O FRANCUSKIM L O T N I K U 

I P ISARZU 
R a d z i e c k i poe ta S d r a m a t u r g A l l c h a ł 

S w i e t l o w , au t o r zna ;komi t e go p o e m a t u 
„ O r e n a d a " , p i s z e s:ztukę o A n t o i n e 
S a d n t - E x u p e r y m . T y m c z a s o w y t y t u ł 
sz tuk i , k t ó r ą z a m i e r z a w y s t a w i ć t e a t r 
M a ł y w M o s k w i e b r z m i „ L e g e n d a 
o l o t n i k u " . 

A M E R Y K A Ń S C Y MĘŻOWIE 
TEZ NIE I D E A Ł Y 

N i e z a s ł u ż o n ą j a k s ią o k a z u j e s ł a w ą 
c i eszą s ią m a ł ż o n k o w i e a m e r y k a ń s c y 
j a k o r z e k o m i e n t u z j a ś c i z m y w a n i a t a -
l e r z y . N i e d a w n a amlrieta p o k a z u j e , ż e 
28 m ę ż ó w n a 100 w o g ó l e n i e p a r a s i ę 
z m y w a n i e m , a 45 c z y n i t o z a l e d w i e d w a 
r a z y n a t y d z i e ń . Cóż , d o b r e i to... 

F ILM O ZABÓJSTWIE 
JOHNA KENNER>Y'EGO 

Ś w i a t o w a p r e m i e r a f i l m u d o k u m e n -
t a l n e g o o z a b ó j s t w i e p r e z y d e n t a K e n -
n e d y o d b y ł a s ię 6 p a ź d z i e r n i k a w W a -
szyngrtonie. F i l m z a t y t u ł o w a n y j e s t 
„ 4 dn i w l i s t o p a d z i e " . N a ' p r e m i e r ę z a -
p r o s z o n o 1700 osób, a w ś r ó d n i e b p r e -
z y d e n t a Johnsona , k o n g r e s m a n ó w , 
c z ł o n k ó w r z ą d u i k o r p u s d y p l o m a t y c z -
n y . W f i l m i e z n a j d u j ą s i ę z d j ę c i a n i g d y 
d o t y c h c z a s n i e p o k a z y w a n e . 

P A C H N Ą C A G A Z E T A 
W y c h o d z ą c a w S z t o k h o l m i e g a z e t a 

„ A f t o n b l a d e t " z r ob i ł a n i e d a w n o n i e -
s p o d z i a n k ą s w o i m c z y t e l n i k o m : p o r o z -
w i n i ę c i u g a z e t y pKtczuli on i p r z y j e m n y 
z a p a c h k o n w a l i i . N a p i e r w s z e j s t r o n i e 
r e d a k c j a z a m i e ś c i ł a n a s t ę p u j ą c e z d a -

n i e : „ W s z y s t k i m czy t e l in ikom o f i a r u j e -
m y p r z y j e m n y w i o s e n n y b u k i e t " . 

P o m y s ł s p o d o b a ł s ią c z y t e l n i k o m , 
l e c z w y w o ł a ł n i e z a d o w o l e n i e p r a c o w n i -
k ó w d r u k a r n i i s p r z e d a w c ó w g a z e t , 
k t ó r z y p r z e z c a ł y d z i e ń z n a j d o w a l i sią 
w oiparach k o n w a l i i , I r tó re j e k s t r a k t e m 
nasycona zos ta ła fartoa. 

MĄDRE JASKÓŁKI 
Jaskó łk i , e m i g r u j ą c e na z i m ę d o c i e -

p ł y c h k r a j ó w , p r z e l a t u j ą c p r z e z A l p y 
z n a l a z ł y sob i e k r ó t s z ą d r o g ą . K o r z y -
s t a j ą m i a n o w i c i e z n i e d a w n o w y b u d o -
w a n e g o tune lu p o d g ó r ą Ś w i ę t e g o B e r -
n a r d a ł ą c z ą c e g o S z w a j c a r i ą z W ł o c h a -
m i . w c i ą gu o s t a tn i ch k i l k u d n i t u n e -
l e m t y m p r z e l e c i a ł o t y s i ą c e j a s k ó ł e k . 
C i e k a w e , ż e inine p t a k i w ę d r o w n e n i e 
w ipad ły d o t y c h c z a s na t e n p o m y s ł . D o -
w o d z i t o s z c z e g ó l n e j i n t e l i g e n c j i j a -
skó ł ek . 

D Ł U G O W I E C Z N A R Y G A 
W starirm korycie nieistniejącej już 

dzisiaj rzeki Rygi, o d której wzięła 
nazwę stolica Łotrwy, dokopano się do 
ruin grodu z XI wieku. Archeolodzy 
przypuszczają, że Ryga musiała być za-
łożona rvie jak podają kroniki oficjalne 
w 1241 roku, lecz o diwa stulecia wcześ-
niej. 

N A W Y P A D E K DESZCZU — 
POLISA 

J ó h n R o b e r t s , m i e s z k a n i e c a n g i e l -
s k i e g o m i a s t a L e e d s , j e s t z a p e w n e n a j -
w i s z echs t r onn i e j u b e z p i e c z o n y m c z ł o -
w i e k i e m w E u r o p i e . U b e z p i e c z y ł się on 
na w y p a d e k śm i e r c i , c h o r ó b , I c radr i e -
ż y , p o ż a r u , ws i z e l k i e go r o d z a j u n i e -
s z c z ę ś l i w y c h w y p a d k ó w , a t a k ż e na 
w y p a d e k d e s z c z o w e j p o g o d y w c zas i e 
s w o j e g o u r l opu . 

N a gazie 
w s t o c zn i R ö u e n w o d o w a n o os ta t -

n i o p i e r w s z y s t a t e k f r a n c u s k i p r z e -
z n a c z o n y d o p r z e w o z u s k r o p l o n e g o 
g a z u n a t u r a l n e g o . iPo d ł u g i c h o b r a -
d a c h d y r e k c j a g a z o w n i f r a n c u s k i c h 
nada ła s ta tkowi i m i a n o „ Ju l e s V e r -
n e " . N i e k t o i n n y b o w i e m m ó w i ł j u ź 
na W i e l e l a t p r z e d t e m o g a z i e j a k o 
o „ n i e w y c z e r p a n y m ź r ó d l e c i ep ł a i 
s i ł y " . W pocisiku w y s t r z e l o n y m na 
K s i ę ż y c k o s m o n a u c i p i s a r z a k o r z y -
s ta l i z g a z u s p r ę ż o n e g o w but l i , b y 
o g r z a ć s i ę , p r z y g o t o w a ć po s i ł k i i z a -
p e w n i ć o ś w i e t l e n i e p o j e m n i k a . A b y 
z n a l e ź ć j e d n a k t e k i l k a zx3ań t r z e b a 
b y ł o u p r z e d n i o p r z e c z y t a ć p o n a d s t o 
ks i ą ż ek Ju lesa V e r n a . C z ł o n k o w i e 
d y r e k c j i g a z o w n i t w i e r d z ą , ż e b y ł a t o 
n i e m n i e j s z a p r a c a od z a t w i e r d z e n i a 
p l a n u s t a tku . 

„ J u l e s V e r n e " m i e r z y 201 m e t r ó w 
d ługośc i i r o z w i j a s z y b k o ś ć 17 w ę z -
ł ó w . W s t y c zn iu p r z y s z ł e g o r o k u z a -
w i t a o n p o r a z p i e r w s z y d o p o r t u 
A r z e w w - p o b l i ż u O r a n u , g d z i e z a -
b i e r z e ł a d u n e k s k r o p a o n e g o g a z u 
z i e m n e g o w t e m p e r a t u r z e m i n u s 
160°C. P o r t e m p r z e z n a c z e n i a j e s t L e 
H a v r e , g d z i e g a z p o w r ó c i d o s w e j 
n o r m a l n e j p o s t a c i i ibądrie p r z e k a z a -
n y d o o k r ę g u p a r y s k i e g o . P l a n u j e 
się, ż e k a ż d e g o r o k u s t a t ek o d b ę -
d z i e 33 ipodróże , t r a n s p o r t u j ą c ł ą c z -
cznde -450 m i l i o n ó w m e t r ó w s z e ś c i en -
n y c h ga zu , c o poz iwo l i na p o k o c i e 
c a ł o r o c z n e g o z a o p a t r z e n i a m i a s t a 
w i e l k o ś c i R e n n e s . 

Jes zc ze l e p s z y i n t e r e s r ob i ą A n -
g l i c y , k t ó r z y w o d o w a l i j u ż d w a s t a t -
k i p r z e z n a c z o n e d o p r z e w o z u s k r o p -
l o n e g o g a z u z i e m n e g o z A l g i e r i i . 
O b l i c z e n i a e k s p e r t ó w w y k a z u j ą b o -
w i e m n i e z b i c i e , ż e j e s t t o n a j b a r d z i e j 
e k o n o m i c z n y ś r o d e k t r anspo r tu . Z 

t e g o w z g l ę d u Franciaizi p o r z u c i l i d e -
f i n i t y w n i e p r o j e k t b u d o w y g a z o c i ą -
gu p o p r z e z M o r z e Ś r ó d z i e m n e . 

Budżet, a le jaki 
N a j e d n y m z o s t a tn i ch s w y c h p o -

s i ed z eń R a d a M i n i s t r ó w z a t w i e r d z i -
ła p r o j e k t b u d ż e t u p a ń s t w o w e g o na 
r o k p r z y s z ł y . W p ł y w y b u d ż e t o w e w 
1965 r. o c e n i a n e są na 99.021 m i l i o -
n ó w f r a n k ó w , n a t o m i a s t w y d a t k i na 
99.009 m i l i o n ó w f r a n k ó w . O s i ą g n i ę -
c i e t o z o s t a ł o s i l n i e p o d k r e ś l o n e z a -
r ó w n o p r z e z m i n i s t r a f i n a n s ó w G i s -
ca rda d ' E s t a i n g a j a k i p r z e z p r e m i e -
r a P o m p i d o u . P o r a z p i e r w s z y w i ę c 
od 38 l a t (od 1926 r . ) b u d ż e t f r a n -
cuislki toyłby z r ó w n o w a ż o n y . M o ż n a 
p r z y sposobnośc i p r z y p o m n i e ć , że w 
os ta tn i ch l a t a c h p l a n o w a n e w y d a t k i 
p a ń s t w o w e p r z e k r a c z a ł y o 4 d o 7 
mi l iardó^w f r a n k ó w s u m ę w p ł y w ó w . 

Bliżisza a n a l i z a p r o j e k t u b u d ż e t o -
w e g o p r o w a d z i d o i n t e r e s u j ą c y c h 
w n i o s k ó w . P r z e w i d u j e o n z m n i e j s z e -
n ie t e m p a w z r o s t u w y d a t k ó w p u -
b l i c z n y c h . O i l e w l a t a c h 1962/64 w y -
d a t k i p u b l i c z n e w z r o s ł y p r z e c i ę t n i e 
o ll,5«/o roczmie, t o na r o k p r z y s z ł y 
p l a n u j e s i ę r o z c h o d y t y l k o o 7*/« 
w y ż s z e . Wyda t ik i c y w i l n e p o d w y ż -
s z o n e b ę d ą o 7,7V«. 

N a t o m i a s t w i a d o m o j u ż t e r a z , ź e 
na c e l e w o j s k o w e w y d a t k u j e s i ę o 
5,3*/» w i ę c e j n i ż w r o k u b i e ż ą c y m . 
P o r a z p i e r w s z y w h i s t o r i i F r a n c j i 
w y d a t k i w o j s k o w e p r z e k r o c z ą p l a -
f o n 20 m i l i a r d ó w f r a n k ó w . Z n a c z n i e 
w z r o s ł y k r e d y t y na sp r z ę t , a p r z e d e 
w s z y s t k i m na r e a l i z a c j ę s i ł y u d e r z e -
n i o w e j . W y d a t k i a t o m o w e w y k a z u j ą 
w z r o s t o 25'/«. 

N a i n w e s t y c j e p r z e z n a c z a s i ę w 
r ó k u p r z y s z ł y m o 9,5®/o w i ę c e j ś r o d -

OPŁAC IŁO SIĘ 
D z i e n n i k z a c h o d n i o n i e m l e c k i ,JFrank-

f u r t e r R u n d s c h a u " poda ł , ż e p o ż e g n a -
n i e b y ł e g o k a n c l e r z a A d e n a u e r a k o s z -
t o w a ł o r z ą d N R F 300 t y s i ę c y m a r e k . 
Z o r g a n i z o w a n a z t e j o k a z j i s p e c j a l n a 
p a r a d a w o j s k o w a p o c h ł o n ę ł a 160 t y s i ę -
cy , a da l s z e 138 tys . k o s z t o w a ł y r ó ż n e 
p r z y j ę c i a . D z i e n n i k k o ń c z y c h a r a k t e r y -
s t y c z n y m k o m e n t a r z e m : „ N i e k r z y c z -
c ie , D r o d z y P o d a t n i c y . T r z y s t a t y s i ę c y 
m a r e k to w i s t oc i e n i e t ak dużo za to , 
ż e on s ob i e p o s z e d ł " . 

F ILM O ERMITAŻU 
Radziecki film o Ermitażu, wspania-

łym muzeum w Leningradzie, będzie 
gotów na 20 października — w dwuset-
ną rocznicę powstania muzeum. W cią-
gu godziny widzowie będą mogU obej-
rzeć na ekranie najpiękniejsze ekspo-
naty. Realizator filmu Jurij Gołowin 
pokaże też historię Ermitażu, obrazy 
kupione w Berlinie w roku 1764, pierw-
sze zbiory i dokumenty ilustrujące roz-
wój muzeum. 

„ A L U M I N I O W Y " CEMENT 
N o w y g a t u n e k c e m e n t u , u z y s k a n y w 

A z e r b e j d ż a n i e w Z w i ą z k u R a d z i e c k i m 
w y t r z y m u j e t e n i p e r a t u r ę d o 300 s t opn i 
C e l s j u s z a i c i śn i en i e do 700 a t m o s f e r . 
C e m e n t w y r a b i a s i ę z m u ł u n e f e l i n o -
w e g o ( o d p a d u p o z o s t a j ą c e g o p r z y p r o -
d u c k j i a l u m i n i u m ) z d o d a t k i e m k r z e -
m i o n k i . C e m e n t t e n j e s t s z c z e g ó l n i e 
u ż y t e c z n y p r z y g ł ę b o k i c h w i e r c e n i a c h 
p o s z u k i w a w c z y c h . 

A N G I E L S K I W PODROŻY 
Dwa razy w tygodniu pasażerowie 

pociągu kursującego między Upsala 
a Sztokholmem mogą wykorzystywać 
czas podróży na... naukę języka angiel-
skiego. Doczepia się wówczas specjalny 
wagon, w którym docent uniwersytetu 
w Upsali udziela zainteresowanym lek-
cji. Pomysł ten zyskał podobno duże 
uznanie. 

PRASA NIE NADĄŻA. . . 
S p r a w o z d a n i e U N E S C O „ I m f o r m a c : 

w ś w i e c i e " p o d a j e , źe p r a s a c o d z i e n n a 
j e s t j e d y n y m ś r o d k i e m i n f o r m a c j i n" 

k ó w f i n a n s o w y c h n i ż w r o k u b i e ż ą -
c y m . T r z e b a j e d n a k p o d k r e ś l i ć , ż e 
chodz i tu p r z e d e w s z y s t k i m o o t w a r -
c i e k r e d y t ó w i n w e s t y c y j n y c h a n i e 
o k r e d y t y p ł a t n i c z e . J a k s t w i e r d z a 
p a r y s k i „ L e M o n d e " , r e a l n ą z w y ż -
ką w y k a z u j ą p r z e d e w s z y s t k i m i n -
w e s t y c j e w o j s k o w e (p lus 14,1®/«). 

Z w r a c a t a k ż e u w a g ę , ż e k r e d y t y 
na ibud iownic two s z k o l n e u l e g a j ą 
zw ' i ększen iu j e d y n i e o 7®/o, p o d c z a s 
g d y p o t r z e b n e są d w u k r o t n i e w i ę k -
sze , a b y o s i ą g n ą ć z a ł o ż en i a I V p l a -
n u r o z w o j u g o s p o d a r c z e g o . P o r ó w -
n a w c z o m o ż n a p r z y p o m n i e ć , ż e 
w z r o s t k r e d y t ó w na roz iwó j s i e c i t e -
l e f o n i c z n e j w y n i e s i e lll,5®/o, a d r o -
g o w e j n a w e t 26®/o. W y d a j e s i ę t akże , 
ż e w z r o s t k r e d y t ó w na ' b u d o w n i c t w o 
m i e s z k a n i o w e HLJM j e s t zlbyt 
s k r o m n y . 

S p e c j a l i ś c i o d s p r a w g o s p o d a r -
c z y c h z w r a c a j ą u w a g ę , ź e w y d a t k i 
p a ń s t w o w e w -p r zys z ł ym r o k u b ę d ą 
w z r a s t a ł y s z y b c i e j (p lus 6,85®/o) n i ż 
d o c h ó d n a r o d o w y (p lus 6,28®/o). W 
c y f r a c h W z g l ę d n y c h r ó żn i ca j e s t n i e -
w i e l k a , a l e w c y f r a c h ' l>ezrwzględ-
n y c h w y r a ż a s i ę m i l i o n a m i . 

W o f i c j a l n y c h e n u n c j a c j a c h n i e 
m ó w i s i ę j a k i m k o s z t e m o s i ą g n i ę t o 
r ó w n o w a g ę budże tu . P o d k r e ś l a s ię 
j e d y n i e z n a c z e n i e r z ą d o w e g o p l a n u 
s t a b i l i z a c j i e k o n o m i c z n e j , k t ó r y b ę -
d z i e k o n t y n u o w a n y . O t ó ż , j a k w i a -
d o m o , o r g a n i z a c j e z w i ą z k o w e r e p r e -
z e n t u j ą c e ś w i a t p r a c y p o d e s z ł y k r y -
t y c z n i e d o t e g o p l anu , a t y m s a -
m y m d o p r o j e k t u b u d ż e t u na r o k 
p r z y s z ł y . K i e r o w n i c t w o c h r z e ś c i j a ń -
sk ich z w i ą z k ó w z a w o d o w y c h C F T C 
ob l i c za , ż e r ó w n o w a g a b u d ż e t o w a 
zos ta ła u z y s k a n a d z i ę k i u t r z y m a n i u 
o g r o m n y c h c i ę ż a r ó w p o d a t k o w y c h 
o r a z f i n a n s C w a n i u w y d a t k ó w p a ń -
s t w a z f u n d u s z ó w u b e z p i e c z a l n i spo -
ł e c zne j . C F T C z w r a c a u w a g ę n a k r y -
zys w l i c z n y c h g a ł ę z i a c h p r z e m y s ł u , 
w s z c z e g ó l n o ś c i s a m o c h o d o w e g o , 
s t o c z n i o w e g o c z y t e k s t y l n e g o . T a s y -
t u a c j a m o ż e j e s z c z e u l e c p o g o r s z e -
n iu na s k u t e k o g r a n i c z e ń w d z i e d z i -
n i e p r o d u k t y w n y c h i n w e s t y c j i . 

B . M . 

n a d ą ż a j ą c y m za w z r o s t e m l i c z b y l u d -
nośc i w ś w i e c i e , k t ó r y w y n i ó s ł w c i ą g u 
os ta tn i ch dz i e s i ę c iu l a t 26 p r o c en t . N a -
k ł ad d z i e n n i k ó w w z r ó s ł w t y m czas i e 
t y l k o o 20 p r o c en t . J e d n a k z n i k n i ę c i e 
n i e k t ó r y c h w ' i e l k i ch d z i e n n i k ó w w 
k r a j a c h E u r o p y i A m e r y k i P ó ł n o c n e j 
zos ta ło s k o m p e n s o w a n e p r z e z w y d a n i e 
n o w y c h d z i e n n i k ó w w m ł o d y c h r o z w i -
j a j ą c y c h s i ę k r a j a c h A f r y k i i A z j i . 

B U N T PROSTYTUTEK 
P o n a d s t o p e n s j o n a r i u s z e k d o m u w y -

c h o w a w c z e g o dla b y ł y c h p r o s t y t u t e k w 
S a j g o n i e p o d n i o s ł o bunt . O ś w i a d c z y ł y , 
ż e dość m a j ą m o r a l n e j r e e d u k a c j i i 
p o s t a n o w i ł y p o d j ą ć p r a c ę w s w o i m 
d a w n y m z a w o d z i e . U z b r o j o n e w k i j e i 
d a c h ó w k i z a a t a k o w a ł y s t r a ż n i k ó w d o -
m u i z m u s i ł y i ch d o uc i e c zk i . G d y p r z y -
b y ł y po s i ł k i p o l i c j i i s t r a ż a k ó w — 
u r z ą d z i ł y z b i o r o w e s t r ip - t ease . P r z y -
b y ł y n a m i e j s c e z a j ś c i a m i n i s t e r p o s t a -
n o w i ł p r z y w r ó c i ć i m p r a w o d o u p r a -
w i a n i a d a w n e g o p r o c e d e r u . 

[ D ^ A I T W 
i FAKT Y 
P R E Z Y D E N T C Z E C H O S Ł O W A C J I A . 
N O W O T N Y b a w i ł z w i z y t ą o f i c j a l n ą w 
J u g o s ł a w i i <21—25.IX.). 
Z M A R Ł O T T O G R O T E W O H L , p r e m l e r 1 
w i c e p r z e w o d i n l e z ą c y R a d y P a ń s t w a N l e -
miec lc l e j R e p u b l i k i I >©mał t ra tycane j 
(21.IX.) . N a j e g o m i e j s c e I z b a L u d o w a 
wybt ra la j e d n o g ł o ś n i e d o t y c t i o z a s o w e g o 
w i c e p r e m i e r a w d i l l Stoę>iia <a4 . rx . ) . 
S T R A J K P O W S Z E C H N Y 60 tys i ęcy r o -
b o t n i k d w w y b u c ł i ł w S a j g o n i e (21—22 . rx . ) . 
W z i m o g ł y s ię w y s t ą p i e n i a g i i ra l l d o m a -
g a j ą c y c h się a u t o n o m i i p r o w i n c j i Eter-
l a c . (26.IX. ) . W S a j g o n i e p o w s t a ł a (27.IX.) 
, . W y s o k a R a d a N a r o d o w a " , k t ó r a m a 
o p r a c o w a ć p r o j e k t r tymczasowe j fconsty-
t u c j l i p o w o ł a ć d o życ i a t y m c z a s o w y o r -
g a n u s t a w o d a w c z y w t e r m i n i e d o 28.X. 
M A N E W R Y F L O T Y T U R E C K I E J o d b y ł y 
Sie m i ą d z y C y p r e m 1 zatotką I s k a n d e r t m 
(21—25). P r z e d ł u ż e n i e m a n d a t u w o j s k 
O N Z na C y p r z e d o 26 gru<in ia u c ł i w a l l ł a 
j e d n o g ł o ś n i e R a d a B e z p i e c z e ń s t w a 
(25.IX.) . 

N A A T L A N T Y K U o d b y ł y sią m a n e w r y 
w o j s k o w e O T A N <od 22.IX.) . 
W Y B O R Y D O D U Ń S K I E G O F O L K E T I N -
G U (22.XX.) p r z y n i o s ł y u t r a t ę j e d n e g o 
maindatu r a d y k a ł o m t w o r z ą c y m k o a l i c j ę 
• rządową z s o c j a l d e m o k r a t a m i . K r ó l d u ń -
sk i z a t w i e r d z i ł s k ł a d n o w e g o s o c j a l d e -
m o l c r a t y c z n e g o r z ą d u n a eze l e z J. O . 
K i rag iem. T e k ę m i n i s t r a s p r a w z a g r a -
ndcznycłi zaitrzymał p . Haekke i rup (26. 
I X . ) . 
1 2 - O i S O B O W Ą K O M I S J Ę O N Z d l a o p r a -
c o w a n i a zaeceń w s p r a w i e reaOiizaejl p r o -
p o z y c j i k o n f e r e n c j i g e n e w s k i e j d o s p r a w 
l i a n d l u 1 r o z w o j u m i a n o w a ł U T ł i an t 
(22.IX.) . 
Z A K O L E G I A L N O Ś C I Ą W K O Ś C I E L E 
o p o w i e d z i a ł a s ię w i ę k s z o ś ć (2200 pa-zeciw-
k o 332) o b r a d u j ą c e g o w R z y m i e U S o b o -
r u W a t y l c a ń s k l e g o <22.1X.). 
„ O W Y R Z E C Z E N I U S I Ę P R Z E Z R Z Ą D Y 
S T O S O W A N I A S I Ł Y ja jco ś r o d k a r o z -
s t r z y g a n i a s p o r ó w tery lsor la lnych i g r a -
nlczinycl i " — (taki punikit za ip roponowa ł 
p o d d y s k u s j ę na X I X S e s j ę O N Z Z w i ą -
zelk R a d z i e c k i <23.IX.). 
S Z Y B K I E G O U T W O R Z E N I A w i d o s t r o n -
nyc ł i s i ł j ą d r o w y c l i O T A N z a ż ą d a ł p o -
n o w n i e m i n i s t e r o b r o n y N R F , v o n H a s -
sel (23.IX.) . 
R A P O R T K O M I S J I W A R R E N A o o k o -
l i c znośc i ach z a b ó j s t w a p r e z y d e n t a Jo l ina 
K e n n e d y ' e g o p r z e k a z a n y zosta ł p r e z y -
d e n t o w i J o h n s o n o w i <24.IX.). Ratport l i -
czy 888 s t ron . W s k a z u j e o n na O s w a l d a 
j a k o na j e d y n e g o z a b ó j c ę K e n n e d y ' e g o 
<27.IX.). 
P O R O Z U M I E N I E W S P R A W I E P R Z E -
P U S T E K p o d p i s a ł y r z ą d N d e m l e c k i e j 
Republ i ik l E>©mokratyczne j 1 S e n a t 
B e r l i n a z a c h o d n i e g o . Po roz rumlen le w a ż -
n e j e s t n a r o k z m o ż l i w o ś c i ą 'przetdŁuże-
n l a i p a z e w i d u j e 4 o k r e s y , w k t ó r y c h 
miesz ikańcy B e r l i n a z a c h o d n i e g o ortirzy-
m y w a ć m o g ą p r z e p u s t k i d o s to l i cy N U D 
d l a o d w i e d z e n i a r o d z i n (24.IX. ) . 
„ P O K Ö J Z A P E W N I Ć J M O ^ N A N I E 
P R Z E Z S I Ł Ę — o ś w i a d c z y ł p reeydemt 
U .SA J o h n s o n — l ecz pozelz w y l r w a i e 
l ^ a W j ^ n e s t a r a n i e o j e g o u t r z y m a n i e " 

„ N I E M 0 2 E M Y W Y O B R A Z I Ć S O B I E 
e w e n t u a l n e g o u r e g u l o w a n i a p r o b l e m u 
n i e m l e o k l e g o bez u z n a n i a g r a n i c y n a 
O d r z e 1 N y s i e " — o ś w i a d c z y ł l a b o u r z y a -
t o w s k i m i n i s t e r s p r a w zagra i t^cznych w 
„ g a l j l n e c l e c l e n i " . G o r d o n Wol iker , w 
w y w l a d E l e d la z a c h o d n l o n l e m l e c k l e j T V 
(24.IX.) . 
„ N R F S T O I N A G R U N C I E G R A N I C Z 
1937 R O K U " — oSwla 'dczy l na k o n f e r e n -
c j i i p r a sowe j 'kanc lerz E r h a r d , a g r a n i -
ca na O d r z e i N y s i e n i e m a os ta teczne -
g o c h a r a k t e r u " (25.IX.) . 
O R Ę D Z I E O R O Z W I Ą Z A N I U P A R L A -
M E N T U B R Y T Y J S K I E G O w z w i ą z k u z 
w y z n a c z o n y m i na 18 pa ¿dz iennika w y -
b o r a m i p o d p i s a ł a k r ó l o w a E l i b ł e t a I I 
(25.tX.). 
W P O R T A C H J O K O S U K A I S A S E B O , 
w y z n a c z o n y c h przez r z ą d j a p o ń s k i n a 
m i e j s c e z a w i j a n i a a m e r y k a ń s k i c h p o d -
w o d n y c h o k r ę t ó w a t o m o w y c h , o d b y ł y « l e 
m a s o w e w i e c e ł d e m o n s t r a c j e p ro t e s t a -
c y j n e (27.IX.) . 



MY I WY JESTEŚMY Z A POKOJEM 
J a k j u ż i n f o r m o w a l i ś m y w b e l g i j s k i m wyt ìaa i lu 

g o d n i k a P o l s k i e g o " 25 w r z e i n i a p o w r ó c i ł a z P o l s k i 
B r u k s e U - - - . . . 

- . T y -
[ do 

K r ó l e s t w a d e l e g a c j a pa j r l amentu 
W Èflclad d e l e g a c j i , na k t ó r e j cze le s ta ł p r z e w o d -

P a u l S T R U Y E wchodztìai: " 

13-osobcywa 
B e l s u 
nictzący S e n a t u m i n . P a u l S T R U Y É wchodztìai: I w i c e -
p r z e w o d n i c z ą c y I z b y R e p r e z e n t a n t ó w m i n . I . o d e w i j k 
M O Y E K S O E N , s e n a t o r o w i e : A u g u s t D . d e B L O C K , K o -
l>ert Ł . O H E I T S E N , J a c q u e s Ch . A . H A . M B y E , G e o r g e s 
H O U S I A U X , RenT i J. M A I S S E o r a z d e p u t o w a n i : Jo seph 
v a n C L E E M P U T , P i e r r e H A R M E Ł , R e n é L E F È B V R E , Jo -
s e p Ł S M E D T S i Elmile L A C R O I X i szet k a n c e l a r i i I z b y 
R e n é P A U W E L S . 

P r o g r a m o ś m i o d n i o w e g o p o b y t u d e l e g a c j i p a r l a m e n t a -
r z y s t ó w beag i j sk i ch b y ł b a r d z o o b s z e r n y 1 u r o z m a i c o n y . 

S e n a t o r o w i e 1 d e p u t o w a n i podcjzas r o z m ó w z M a r s z a ł -
k i e m S e j m u PRŁ . — C z e s ł a w e m W y C E C H E M i p r z e w o d -
n i c z ą c y m i -komis j i S e j m u mie l i m o ż n o ś ć z a p o z n a n i a s i ę 
z o s i ą gn i ę c i ami i a k t u a l n y m i p r o b l e m a m i życ ia w k r a j u . 
B y l i r ó w n i e ż p r z y j ę c i p r zez P r z e w o d n i c z ą c e g o R a d y P a ń -
s t w a E d w a r d a O C H A B A i P r e m i e r a J ó z e f a C Y R A N K I E -
W I C Z A . 

P o d c z a s p o d r ó ż y p o P o l s c e ( o c z y m p i s z e m y -na st r . 
12—^13) p a r l a m e n t a r z y ś c i b e l g i j s c y o d b y l i w i e l e r o z m ó w 
i s p o t k a ń z l o k a l n y m i w ł a d z a m i m ia s t i w o j e w ó < l z t w . 
P o b y t z a k o ń c z y ł o s p o t k a n i e z g r u p ą p a r l a m e n t a r n ą p o l -
s k o - b e l g i j s k ą S e j m u P R L o raz k o n f e r e n c j a p r a s o w a 
z d z i e n n i k a r z a m i k r a j o w y m i i z a g r a n i c z n y m i . 

S e n a t o r o w i e i d e p u t o w a n i p a r l a m e n t u b e l g i j s k i e g o p r z y j ę c i zostal i p rzez P r z e w o d n i c z ą c e g o R a d y P a ń s t w a E d w a r d a 
O c h a b a i P r e m i e r a J ó z e f a C y r a n k i e w i c z a . T o w a r z y s z y ł im a m b a s a d o r B e l g i i w Po l s ce p a n C o n r a d S e y f e r t 

PO D C Z A S K O N F E R E N C J I k o ń c z ą c e j w i z y t ę 
w Po l s c e (p rzewodn iczący Senatu b e l g i j -
s k i e g o m i n . P a u l S t r u y e podz i e l i ł s ię w r a -
ż en i ami z p o d r ó ż y p o K r a j u o r a z w y p o -
w i e d z i a ł s ię w k i l ku inte i resujących k w e -
st iach po l i t y c znych . „ C h o c i a ż b y ł e m w P o l -

sce p o raz p i e r w s z y — to co z o b a c z y ł e m i us łysza-
ł e m p o m o g ł o m l j e s z c ze l e p i e j z r o zumie ć W a s z e 
s t anow i sko i W a s z e dą ż en i a . " 

Kło chce poko fu w Europ ie i na i w i e c i e 
u z n a i e g r a n i c ę Polski na O d r z e i N y s i e 

„ D w u k r o t n i e za życ ia j e d n e g o m o j e g o p o k o l e -
nia — m ó w i ł m. in . P . S t r u y e — oba nasze k r a j e 
p a d ł y o f i a r ą napaśc i , okupac j i i b y ł y p o l e m b i -
t e w n y m . W i e m , ż e n ik t an i w Be l g i i , an i w P o l -
sce n i e chce — a b y to s i ę p o w t ó r z y ł o . M y i W y 
j e s t e śmy za jM>kojem. D l a t e g o t e ż r a z j e s zcze p o w -
ta r zam, t o c o j u ż w i e l o k r o t n i e s t w i e r d z a ł e m na 
ł a m a c h p r a s y o r a z z t r y h u n y p a r l a m e n t a r n e j : K t o 
chce p o k o j u <w E u r o p i e i raa św i e c i e mus i uznać 
zachodnią g ran i c ę P o l s k i na O d r z e i Nys i e , g d y ż 
n i e t y l k o j es t ona r z ec zyw i s t ośc i ą , a l e s łusznie się 
W a m n a l e ż y . " 

t r z eba m i b y ł o u d a w a ć s i ę d o p i e r o na po l sk i e 
z i e m i e zachodnie , aby w y r o b i ć sob ie jK jg ląd na 
s p r a w ę g r a n i c y na O d r z e i N y s i e . Ca ła b e l g i j s k a 
op in ia publ i czna j es t w t y m w z g l ę d z i e j e d n o m y ś l -
na : g ran i ca ta p o w i n n a zostać n i e zmienna . N a w e t 
j e ż e l i p ope łn i ono p e w n e n i e s p r a w i e d l i w o ś c i w o b e c 
w y s i e d l o n e j z t y c h obs za rów ludnośc i n i em i e ck i e j , 
t o n i e n a p r a w i ł o b y się ich w y s i e d l a j ą c z n i ch p o -
n o w n i e m i l i o n y P o l a k ó w , u rodzonych t u t a j i t r a k -
t u j ą c y c h t e obsza ry j ak s w o j ą o j c z y z n ę . N i k t o t y m 
n ie m y ś l i . " 

P . S t r u y e p r z y p o m n i a ł w z w i ą z k u z t y m d e b a t ę 
w s p r a w i e p o l i t y k i z ag ran i c zne j w senac i e b e l g i j -
sk im , k t ó r a t o c z y ł a się p r z e d d w o m a la ty . W ó w -
czas z a r ó w n o rzeczn ik pa r t i i s oc j a l i s t y c zne j , j a k 
i r z eczn ik l i b e r a ł ó w w y p o w i e d z i e l i s ię za r e spek t o -
w a n i e m i u znan i em g ran i c y O d r a - N y s a . P r z e d s t a -
w i c i e l p r a w i c y o z n a j m i ł z e s w e j s t rony , ż e n i e p o -
t r z ebn i e porusza w o g ó l e tę s p r a w ę , g d y ż — j a k 
s ię w y r a z i ł — ,ynie m a w t y m g ron i e n ikogo , k t o 
m y ś l a ł b y o k w e s t i o n o w a n i u g ran i c P o l s k i " . 

„Do t y chczas j e d y n i e g en . d e Gau l l e uznał o f i c j a l -
nie, w im i en iu F r a n c j i , t rwa ł o ść po l sk ich g ran i c . 
A l e m o g ę P o l a k o m p o w i e d z i e ć — s t w i e r d z i ł m i n . 
S t r u y e — że m i m o f o r m a l n o - p r a w n y c h zas t r zeżeń , 
j a k i e można by w t e j s p r a w i e wysunąć , m y B e l -
g o w i e , n ie m a m y żadnych w ą t p l i w o ś c i , co do k o -
n iecznośc i f a k t y c z n e g o uznania po l sk i e j g r a n i c y 
z a c h o d n i e j . " 

In ic jatywy małych i ś redn ich państw 
spe łn ić m o g q w a ż n e z a d a n i e w d z i e l e 
p o j e d n a n i a i g w a r a n c j i b e z p i e c z e ń s t w a 

„ w czasie w i e l u r o z m ó w p r z e p r o w a d z o n y c h 
z p r z eds t aw i c i e l am i w ł a d z po l sk ich s t w i e r d z i l i ś m y , 
że Po l ska i Be l g i a pos i ada j ą w i e l e w s p ó l n y c h p u n k -
t ó w w i d z e n i a , n i e m n i e j z obu s t ron n a l e ż y d o k o -
nać da l s zych w y s i ł k ó w w sp rawach , co d o k t ó r y c h 
p o g l ą d y n ie są w pe łn i z godne . P o l s k ę i B e l g i ę ł ą -
c z y n i e - t y l k o w s p ó l n e u m i ł o w a n i e poko ju , a le t a k -
że p ragn i en i e p r z y c z y n i e n i a się do u t r w a l e n i a t e g o 
poko ju , dz i ęk i i n i c j a t y w o m j a k i e m o g ą p o d j ą ć m a -
łe i ś redn ie pańs twa . Jest to punlct w i d z en i a , k t ó -
r e g o z a w s z e b r on i ł em i k t ó r y j es t pop i e rany — j ak 
m i s ię w y d a j e — p r z e z całą b e l g i j s k ą op in ię p u -
blicziną." 

S t a n o w i s k o p . S t ruye s p r e c y z o w a n e na k o n f e r e n -
c j i , a t akże podczas odczy tu w y g ł o s z o n e g o w P o l -

s k i m Ins t y tuc i e S p r a w M i ę d z y n a r o d o w y c h m o ż n a 
streścić nas t ępu jąco : 

N i e w y s t a r c z a d e k l a r a c j a o p r z y w i ą z a n i u d o p o -
k o j u i p o k o j o w e g o wspó ł i s tn i en ia p a ń s t w o r ó ż -
nych sys t emach spo łecznych . T e r z ec zy są tak e l e -
menta rne , że n i e t rudno j e p o w t a r z a ć p r z e z ca ł y 
dz i eń od rana d o w i e c z o ra . Sądzę , że z a r ó w n o 
w Po l sce , j ak i w B e l g i i w s z y s c y z d a j ą sob i e s p r a -
w ę , ż e t r zeba r ob i ć coś w i ę c e j an i że l i d e k l a r o w a ć , 
p o n i e w a ż w i e m y , że m i ł ość p la ton i c zna n i e jest 
p r a w d z i w ą mi łośc ią . 

K o n i e c z n e są r o z w i ą z a n i a c z ę śc i owe , k t ó r e t o ru -
ją d r o g ę .szerszym p o r o z u m i e n i o m . P o l s k a i Be l g i a 
powininy się ido t ego p r z y c z yn i ć . W i e l k i e m o c a r -
s twa często m a j ą bardzo usta lone p o z y c j e i często 
są og ran i c zone d e k l a r a c j a m i , j a k i e p o p r z e d n i o z ł o -
ż y ł y , a lbo ś w i a d o m i e k łopoczą s i ę o w z g l ę d y p r e s -
t i ż owe . W y d a j e s ię natomiast , że m a ł e i śirednie 
pańs twa m a j ą w p e w n y m sensie więksrzą s w o b o d ę 
dz ia łan ia i z t ego p o w o d u m a j ą p e w n e g o r o d z a j u 
p o w o ł a n i e d o dz ia łań ina rzecz po j ednan i a 1 z a g w a -
r a n t o w a n i a be zp i e c z eńs twa w Europ i e i na św iec i e . 

N a l e ż y p o p r z e ć p o ż y t e c z n e po lsk ie p l a -
ny de za tomizac j i i z a m r o ż e n i a z b r o j e ń 
w o g r a n i c z o n e j stre f ie Europy ś r o d k o w e j 

P o l s k i e i n i c j a t y w y p o k o j o w e (p lan R a p a c k i e g o 
o u two r z en iu s t r e f y b e z a t o m o w e j i og ran i c zonych 
z b r o j e ń w Europ i e ś r o d k o w e j oraz p lan G o m u ł k i 

Szczegó ln i e s i lne w r a ż e n i e na gośc i ach z B e l g i i w y w a r ł 
N a z d j ę c i u : g r u p a p a r l a m e n t a r z y s t ó w b e l g i j s k i c h n a tle 

Podcza s w i z y t y w M u z e u m U n i w e r s y t e t u J a g i e l l o ń s k i e s e 
o g l ą d a n o z z a c i e k a w i e n i e m l iczne p r z e d m i o t y z w i ą z a n e z 
b o g a t ą l i i stor ią t e j n a j s t a r s z e j p o l s k i e j w y ż s z e j ucze ln i 

0 z amro ż en iu z b r o j e ń nuk l ea rnych w t e j s t r e f i e ) 
są po ży t e c zne i in t e resu jące . Z n a n e są zastrzeżen ia 
w y s u w a n e gd z i en i e gd z i e w o b e c t y c h p l a n ó w , jak 
np. że n i e u s u w a j ą o n e n i ebezp i e c z eńs twa w o j n y 
a t o m o w e j . A l e sami au to r zy po lsk ich p l a n ó w n i g -
d y t e go nie tw i e rd z i l i . Za l e t ą t ych p l a n ó w jes t 
p r z e d e w s z y s t k i m usunięc ie m o ż l i w o ś c i w o j n y na 
o g r a n i c z o n y m teren ie , a l e bardzo w a ż n y m ze 
w z g l ę d u na s t yk g ran i c d w ó c h b l o k ó w , gd z i e m o ż e 
za is tn ieć s y tuac j a w y b u c h o w a . D r u g i p o w ó d , d l a 
k t ó r e go te p l a n y w y d a j ą się in t e resu jące po l ega na 
t ym, że w y s u w a j ą one k w e s t i ę sku tec zne j kon t ro l i 
m i ę d z y n a r o d o w e j , co g d y b y zdało e g z a m i n m i a ł o -
by o g r o m n e znaczen ie p r e c e d e n s o w e d la szerszych 
po ro zumień . Jak w i a d o m o , w s z y s t k i e r o k o w a n i a 
1 n e g o c j a c j e m i ę d z y obu b l o k a m i r o z b i j a j ą s ię o to , 
że m o c a r s t w a zachodn ie n ie chc ia ły n i gdy n i c zego 
dokonać be z kont ro l i , a Z w i ą z e k R a d z i e c k i p r z e -
c i w s t a w i a ł s i ę j a k i e j k o l w i e k kontro l i . Z t ych c h o -
c iażby w z g l ę d ó w w a r t o z a j ą ć s ię t y m i p i c a m i , n a -
l e ż y j e pop i e rać t y m ba rdz i e j , że p l a n y t e z d o b y -
w a j ą co raz w i ę c e j uznania w św iec i e . 

P l a n o m p o l s k i m zag raża w y p o s a ż e n i e w broń 
nuk l ea rną N i e m i e c k i e j Reput i l i k i F e d e r a l n e j , c h o -
c iaż — j a k t w i e r d z i m in . S t ruye — u t w o r z e n i e 
w i e l o s t r o n n y c h s i ł a t o m o w y c h N A T O nie oznacza 
kon i ec zn i e oddania N i e m i e c k i e j R e p u b l i c e F e d e r a l -
n e j b ron i n u k l e a r n e j i z a l e ż y od usta lenia zasad 
kont ro l i użyc ia t e j broni . M i n . S t r u y e o ś w i a d c z y ł 
w z w i ą z k u z tą kwes t i ą , że B e l g i a z d e c y d o w a n i e 
p o d t r z y m u j e s tanow isko zakazu pos iadan ia p r z e z 
N i e m c y l*roni nuk l ea rne j . Jeśl i chodz i o udz ia ł 
w N A T O t o Brukse l a j es t nada l p r z e c i w n a udz i a -
ł o w i B e l g i i w t ych j ednostkach . 

* 

P a r l a m e n t a r z y ś c i b e l g i j s c y okreś l i l i swą w i z y t ę 
w P o l s c e za p o ż y t e c z n y w k ł a d w dz i e ł o da lszego , 
l epszego p o r o z u m i e n i a m i ę d z y P o l s k ą i Be l g i ą , p o -
rozumien ia , k t ó r e zresztą zos ta ło m. in. p r z y p i e c z ę -
t o w a n e z a w a r t ą n i e d a w n o s ze roką u m o w ą o w y -
m i a n i e ku l tu ra lne j (podczas ub i e g ł o r oc zne j w i z y t y 
w i c e p r e m i e r a H . Spaaka ) . W i z y t a p r z y c z y n i się do 
pog ł ęb i en ia p r z y j a z n y c h s t osunków m i ę d z y n a r o -
d a m i b e l g i j s k i m i po l sk im. 

Z a m e k i p i ę k n a K a t e d r a n a W a w e l u w K r a k o w i e , 
w s p a n i a ł e g o s r e b r n e g o s a r k o f a g u ś w i ę t e g o W o j c i e c h a 



IRZY POWODY DO DUMY 
• O D B U D O W A Z A B Y T K Ó W 
• NOWOCZESNA ARCHITEKTURA 
• P O T Ę Ż N Y P R Z E M Y S Ł 

T r a s a p o d r ó ż y p o K r a j u w i o d ł a z W a r s z a -
w y p r z e z w o j e w ó d z t w a : w r o c ł a w s k i e , o p o l -
sk ie , k r a k o w s k i e , g d a ń s k i e i łu ł>e lskie . B e l -
g i j s c y g o ś c i e z w i e d z i l i T u r o s z ó w , P a ń s t w o -
w e G o s p o d a r s t w o R o l n e U d a n i n w p o w . 
Ś r o d a Ś l ą s k a , o s i e d l a m i e s z k a n i o w e w e 
W r o c ł a w i u , z ł o ży l i w i e n i e c p o d M u r e m S t r a -
ceń w O ś w i ę c i m i u . W K r a k o w i e b y l i n a 

ODBUDOWANA WARSZAWA 

i u r b a n i s t y c z n y r o z m a c h 
z r o b i ł y na b e l g i j s k i c h p a r l a -
m e n t a r z y s t a c h o l b r z y m i e 
w r a ż e n i e . „ N a p r a w d ę m o ż e -
c i e b y ć d u m n i — p o w i e d z i a ł 

p r z e w o d n i c z ą c y S e n a t u m i n . S t r u y e — 
i to n i e t y l k o z r e k o n s t r u k c j i z a b y t k ó w , 
a l e i z p i ę k n e j , n o w o c z e s n e j a r c h i t e k -
t u r y m i a s t a . W i e l k i e w r a ż e n i e z r o b i ł a 
też na m n i e s e r d e c z n a g o ś c i n n o ś ć z j a -
k ą s p o t y k a l i ś m y s ię na k a ż d y m k r o k u . " 

D z i e l ą c s ię s w o i m i w r a ż e n i a m i m i n . 
S t r u y e p o w i e d z i a ł m . in . : „ M i a ł e m m o ż -

P a r l a m e n t a r z y ś c i B e l g i i p o d c z a s s k ł a -
dan i a w i e ń c a na G r o b l e N i e z n a n e g o 
Ż o ł n i e r z a . P o n i ż e j z w i e d z a n i e d z i e l n i c 
m i e s z k a n i o w y c h , k t ó r e p o w s t a ł y na 
g r u z a c h b y ł e g o w a r s z a w s k i e g o g e t t a 

U n i w e r s y t e c i e J a g i e l l o ń s k i m , a n a s t ę p n i e 
z w i e d z i l i k o m b i n a t i m . L e n i n a w N o w e j 
H u c i e . W G d a ń s k u z p o d z i w e m p a t r z y l i n a 
o d b u d o w a n ą S t a r ó w k ę i z a p o z n a l i s i ę z 
u r z ą d z e n i a m i p o r t u g d y ń s k i e g o , z k o l e i w 
I P u ł a w a c ł i p a r l a m e n t a r z y ś c i b e l g i j s c y o d w i e -
dz i l i I n s t y t u t W e t e r y n a r y j n y i o g l ą d a l i b u -
d u j ą c y się K o m b i n a t Z w i ą z l ^ ó w A . z o t o w y c b . 

ność p r z e m a w i a ć p r z e z r a d i o na p o c z ą t -
ku m o j e g o p o b y t u w P o l s c e i m i a ł e m 
r ó w n i e ż o k a z j ę p o w i e d z i e ć o t y m , c o ś -
m y w i e d z i e l i l i c z n y m p r z e d s t a w i c i e l o m 
w ł a d z EKjlskich. A p o n i e w a ż j e s t e m 
k o n s e k w e n t n y , w i ę c n i e z m i e n i ł e m 
s w e g o p u n k t u w i d z e n i a . G ł ó w n i e m o j e 
w r a ż e n i a s t r e s z c z a j ą s i ę d o t e g o , ź e z 
w i e l k i m p o d z i w e m o d n o s i m y s ię do 
w y s i ł k u o d b u d o w y I b u d o w y d o k o n a -
n e g o w P o l s c e . 

Z n a m y o c z y w i ś c i e c y f r y i s t a t y s t y k i 
d o t y c z ą c e s t r a t i o d b u d o w y , a l e n a j -
w a ż n i e j s z e j e s t j e d n a k t o , co m o ż n a 
z o b a c z y ć w ł a s n y m i o c z j rma . T r z e b a 
p r z y z n a ć , ż e wiraz z u p ł y w e m c z a s u 
p o w s t a j e p e w n a t e n d e n c j a ł a g o d z e n i a , 
o d s u w a n i a na d a l s z y p l a n t e g o c o s i ę 
d z i a ł o p r z e d 20 i 25 l a t y i z a j m o w a n i a 
s i ę n i e m a l w y ł ą c z n i e p r o b l e m a m i a k t u -
a l n y m i . Jes t r z e c z ą n i e u n i k n i o n ą , ż e 
t r z e b a s ię p r z e d e w s z y s t k i m z a j ą ć s p r a -
w a m i , k t ó r e d z i e j ą s i ę t e r a z , a l e j e s t 
r ó w n i e ż r z e c z ą p o ż y t e c z n ą , ż e n i e z a -
p o m n i e l i ś m y o t y m co b y ł o p r z e d 20 
i 25 l a t . " 

P a r l a m e n t a r z y s t ó w b e l g i j s k i c h u d e -
r z y ł p i e t y z m z j a k i m o d b u d o w u j e s i ę 
w P o l s c e z a b y t k i . N i e m a t e g o na Z a -
c h o d z i e , g d z i e ma g r u z a c h p o m n i k ó w 
k u l t u r y b u d u j e s i ę n o w o c z e s n e g m a -
c h y . „ N a t o m i a s t w P o l s c e — j a k p o d -
k r e ś l i ł t o p r z e w o d n i c z ą c y d e l e g a c j i — 
i s t n i e j e w y r a ź n a w i ę ź m i ę d z y t y m co 
w p r z e s z ł o ś c i b y ł o p i ę k n e , w a r t o ś c i o w e 
a n o w y m , k t ó r e .się z b u d o w a ł o i b u -
d u j e . N o w e i n w e s t y c j e n i e m a j ą t y l k o 
c h a r a k t e r u d o r a ź n e g o , a l e m i e s z c z ą s i ę 
r ó w n o c z e ś n i e w s z e r o k i c h p l a n a c h r o z -
w o j o w y c h . " 

„ U d e r z y ł a nas b a r d z o s z c z e g ó l n a 
t r oska , z j a k ą w ł a d z e p o l s k i e p r z y c z y -
n i ł y s ię d o o d b u d o w y z a b y t k ó w h i s -
t o r y c z n y c h — p o w i e d z i a ł m i n . 
S t r u y e . — S ą d z i l i ś m y , ż e w p e w n y c h 

o k r ę g a c h z a c h o d n i c h , w m o m e n c i e k i e -
d y r o b i o n o r e w o l u c j ę , p i e r w s z ą r z e c z ą 
b ę d z i e z b u r z e n i e p e w n y c h p o m n i k ó w 
p r z e s z ł o ś c i . 

T u t a j w p r o s t p r z e c i w n i e , p i e c z o ł o w i -
c i e z a c h o w a n o w s z y s t k o t o co odnos i 
s i ę d o p r z e s z ł o ś c i . T o co w y d a ł o n a m 
s ię r z e c z ą b a r d z o c h a r a k t e r y s t y c z n ą — 
to j a k a ś w i ę ź m i ę d z y p r z e s z ł o ś c i ą , 
w k t ó r ą ' Po l ska z apuśc i ł a k o r z e n i e a 
m i ę d z y t y m , c o o b e c n i e s ię w y k o n u j e . 

U d e r z y ł y nas b a r d z o o s t a t n i e o s i ą g -
n i ę c i a w d z i e d z i n i e p r z e m y s ł o w e j 1 
w s z e c h s t r o n n o ś ć d z i e ł a m o d e r n i z a c j i 
p o l s k i e g o p r z e m y s ł u . W y d a w a ł o n a m 
s ię , ż e t e o s i ą g n i ę c i a m i e s z c z ą s ię w j a -
k i c h ś b a r d z o s z e r o k i c h p l a n a c h . W 
p r z e s z ł o ś c i z d a r z a ł o s i ę częs to , ż e b u -
d u j ą c n a p r z y k ł a d j a k i ś z a k ł a d p r z e -
m y s ł o w y o g r a n i c z a n o s i ę d o c h w i l o w e j 
b u d o w y , t y m c z a s e m u W a s w P o l s c e 
odnos i s i ę w r a ż e n i e , ż e p r z y j a k i e j k o l -
w i e k b u d o w i e p a t r z y s i ę d a l e k o w 
p r z y s z ł o ś ć . " 

N a p y t a n i e o w r a ż e n i a w d z i e d z i n i e 
ż y c i a r e l i g i j n e g o w P o l s c e p r z e w o d n i -
c z ą c y d e l e g a c j i m i n . P . S t r u y e o d p o -
w i e d z i a ł : „ D e l e g a c j a b e l g i j s k a b y ł a 
b a r d z o z a d o w o l o n a , s t w i e r d z a j ą c , ż e w 
m i a s t a c h i na w s i a c h b a r d z o z n a c z n y 
o d s e t e k l u d n o ś c i p o l s k i e j b i e r z e u d z i a ł 
w n a b o ż e ń s t w a c h . F a k t t e n ś w i a d c z y o 
i s t n i e n i u s w o b o d y r e l i g i j n e j — s p r a -
w i e , k t ó r a nas n i e z w y k l e i n t e r e s u j e " . 
N a s t ę p n i e o d d a ł g ł o s " s e n a t o r o w i z r a -
m i e n i a p a r t i i c h r z e ś c i j a ń s k o - s p o ł e c z n e j 
p r o f . P i e r r e K a r m e l o w i — b y ł e m u m i -
n i s t r o w i k u l t u r y . P r o f . H a r m e l s t w i e r -
d z i ł m . in . : „ J e ż e l i c h o d z i o g r u p ę p o l i -
t y c z n ą , d o k t ó r e j n a l e ż ę , a m o g ę p r z e -
m a w i a ć t y l k o w j e j i m i e n i u — j e s t e ś -
m y n i e z w y k l e z a i n t e r e s o w a n i i ś l e d ź -
m y z w i e l k ą u w a g ą e w o l u c j ę s t o s u n -
k ó w m i ę d z y K o ś c i o ł e m a P a ń s t w e m . 
M o i m o s o b i s t y m z d a n i e m p a t r z ę z n a -
d z i e j ą na p r z y s z o ł ś ć t y c h s t o s u n k ó w " . 

S u m u j ą c s w o j e w r a ż e n i a p a r l a m e n -
t a r z y ś c i b e l g i j s c y p o d k r e ś l a l i , ż e P o l -
ska m a co n a j m n i e j t r z y p o w o d y d o 
d u m y . Są t o : o d b u d o w a z a b y t k ó w p r z e -
sz łośc i , n o w o c z e s n a a r c h i t e k t u r a 
w s p ó ł c z e s n e g o b u d o w n i c t w a i p o t ę ż n y 
p r z e m y s ł . 

P o l s k i G d a ń s k w y w a r ł d u ż e w r a ż e n i e 
na g o ś c i a c h z B e l g i i . O d b u d o w a n o tu 
se tk i s t a r y c h z a b y t k ó w z n i s z c z o n y c h 
d o s z c z ę t n i e p o d c z a s w o j n y . I m p o n u j ą -
c e w r a ż e n i e s p r a w i a j ą s t o c z n i e o k r ę -
t o w e w G d a ń s k u i w G d y n i , k t ó r e z d o -
b y ł y j u ż ś w i a t o w ą s ł a w ę . P o d c z a s z w i e -
d z a n i a W y b r z e ż a s e n a t o r o m i d e p u t o -
w a n y m p a r l a m e n t u b e l g i j s k i e g o t o w a -
r z y s z y ł M a r s z a ł e k S e j m u Cz . W y c e c h 
I p o s ł o w i e w o j e w ó d z t w a g d a ń s k i e g o 



K o m b i n a t m e t a l u r g i c z n y w N o w e j H u c i e z d u m i e w a Icażdego o g r o m e m i nowoczesnośc ią . 
Jest s z t a n d a r o w y m obie ictem r o z b u d o w a n e g o p o w o j n i e pols ls iego p r zemys łu . N a zd j ę c iu p o 
l e w e j i p o w y ż e j : pa r l amen ta r z y śc i b e l g i j s c y podczas s w o j e j w ę d r ó w k i po k o m b i n a c i e 

K r a k ó w to p r z e d e w s z y s t k i m zaby tk i 1 pam ią tk i ł i i s tor i i : budow l e , cenne p r z edmio t y , 
gro l>owce, dz ie ła sztuki , se tka kośc i o ł ów . N a zd j ę c iu p o w y ż e j : podczas w i z y t y na k ra -
k o w s k i m ratuszu. N a zd j ę c iu p o n i ż e j : z w i e d z a n i e podz i em ia p i ę k n e j ka t ed r y na W a w e l u 



Warto pomyśleć o gwiazdce 

SYN BATAUONU 

H i e r o n i m Kowa i s l c i (z l e w e j ) 
w r a z z kolegrą R y s i e m S i w -
I d e m p o d S z c z e c i n e m (1945 r . ) 

W m r o ź n y s t y c z n i o w y d z i e ń 
1945 r oku żo łn i e r ze S a m o -
d z i e l n e g o Ba ta l i onu S a p e r ó w 
I A r m i i P o l s k i e j zjnaleźU pod 
S a n d o m i e r z e m rannego 11- let-
n i ego cł i łopca. U m i e ś c i l i g o w 
p o l o w y m szp i ta lu . G d y d o -
w i e d z i e l i s ię , że jest s ierotą , 
z a o p i e k o w a l i s i ę t r o s k l i w i e 
m a ł y m H i e r o n i m e m , u s z y l i . 
m u m u n d u r w o j s k o w y . I t ak 
11-letni H i e r o n i m K o w a l s k i 
stał s ię s y n e m bata l ionu. 

P o l u b i l i g o w s z y s c y sape -
rzy . T e n n a j m ł o d s z y żo łn ie rz 
p r zeszed ł z e s w o i m i s t a r s z ym i 
p r z y j a c i ó ł m i ca ł y s z lak b o j o -
w y S a m o d z i e l n e g o Ba ta l i onu 
S a p e r ó w , d o w o d z o n e g o p r z e z 
p łk . P i l i ń sk i e go . S z l ak t en d l a 
n i e go zaczą ł sdę pod S a n d o -
m i e r z e m i z a p r o w a d z i ł g o r a -
z e m z o d d z i a ł a m i pol iskimi aż 
do Ber l ina . O p i e k u n o w i e nau -
czy l i „ s y n a " czy tać i p isać. Za 

Z księgi wierszy polskich X I X wieku 

G Ę S I 
Ni stąd, ni zowąd, nagłą zdjęte trwogą, 
Gęsi pod bliskim zerwały się lasem 
I wielką przez wieś uciekając drogą 

Z strasznym leciały hałasem. 

„Cóż to za głupstwo z takim wrzaskiem wpadać? 
— Tak zlękły kogut z wzniosłej woła tyki. — 
Nikt was nie myśli ni gonić, ni zjadać. 

Po co więc, po co te krzyki?" 

„AJibo my wiemy, co się dzieje z nami 
— Tak rzecze jedna pędząca w odwodzie — 
M y tylko iecim za tymi gęsiami, 

Które tak krzyczą na przodzie." 

W i e r s z t en nap isa ł F r a n -
c iszek M O R A W S K I (u ro -
d zony w 1783 r. w P u -
dl iszkac ł i w Po znańsk i em ) . 
W 1806 r. w s t ą p i ł d o a r m i i 
N a p o l e o n a i o d b y ł k a m p a -
n ię p ruską , aus t r i acką i 
r o sy j ską . Odznac zy ł s i ę w 
b i twac l i p o d T c z e w e m , 
Gdańsk i em , K o ł o b r z e g i e m , 
R a s z y n e m i Smo l eńsk i em . 
P o t e j os ta tn ie j o t r z y m a ł 
k r z y ż L e g i i H o n o r o w e j . W 
r. 1813 b y ł s z e f e m sztabu 
w o j s k a p o l s k i e g o w b i -

twac ł i p o d H a n a u i pod 
P a r y ż e m . M i a n o w a n y g e -
ne ra ł em b r y g a d y w r. 1819, 
w z i ą ł c z y n n y udz ia ł w P o -
ws tan iu L i s t o p a d o w y m <był 
nawe t p r z e z j ak i ś czas m i -
n is t rem w o j n y w r ządz i e 
p o w s t a ń c z y m ) . P o i>owro-
c ie z zes łania os iadł w 
Po znańsk i em , w L u b o n i 
p o ś w i ę c a j ą c się g o s p o d a r -
s twu w i e j s k i e m u oraz p r a -
cy l i t e rack i e j . U m a r ł w 
1861 roku. 

w y k o n a n i e zadan ia b o j o w e g o 
p o d S z c z e c in em m a ł y H i e r o -
n i m a w a n s o w a ł na s ta rs zego 
sapera . G d y w o j n a s ię s k o ń -
czy ła H i e r o n i m K o w a l s k i m a -
jąc 12 lat b y ł j u ż kap ra l em . 

H i e r o n i m c a ł y m s e r c e m p o -
kocha ł s w o i c h o p i e k u n ó w a l e 
m i a ł i d r u g ą miłość. . . l o tn i c -
t w o . Chc i a ł zos tać p i l o t em, 
a l e b y ł j eszcze za m ł o d y na 
to. D o p o s t a w i o n e g o sob i e c e -
lu p o s t a n o w i ł d ą ż y ć w y -
t r w a l e . 

P o d ług i ch prośbach p r z y -
j ę t o g o d o 1 P u ł k u L o t n i c t w a 
M y ś l i w s k i e g o „ W a r s z a w a " . 
A l e na l a t an i e mus i a ł j e s zcze 
poćzekać . M i a n o w a n o g o s y m -
bo l i c zn i e s t a r s z y m s i l n i ko -
wjran samo lo tu „J.ak-9". S k o ń -
czy ł s zko łę p o d s t a w o w ą , p o -
t e m g i m n a z j u m , a l e j eszcze 
c iąg l e by ł z a m ł o d y , ż e b y m ó c 
la tać . W czas i e w a k a c j i z a p i -
sał s ię w i ę c d o A e r o k l u b u 
W a r s z a w s k i e g o . L a t a ł na s z y -
b o w c a c h , a w 1951 r oku z o -
stał s k o c z k i e m s p a d o c h r o n o -
w y m . P r z e s t w o r z a c i ą gnę ł y go 
j ak magnes . 

Niemiedka Republika Demokratyczna słynie^ w całym, świecie 
z wyrobu przeróżnych zabawek. Największa fabryka zabawek 
mieści się w Sonnenberg. Już obecnie przygotowuje się tam 
wielką kolekcję masek. Świętego Mikołaja na Boże Narodze-
nie. Na zdjędiu: kolekcja masek miikołajowych wystawiona na 
jesiennych Targach w Lipsku. 

Najsłj^nniejsza polska jaskinia 

P o 19 la tach spe łn i ł o się m a -
r z en i e „ s y n a b a t a l i o n u " — jest 
o f i c e r e m po l sk i e go l o tn i c twa , 
p i l o t e m p i e r w s z e j k lasy 

W r e s z c i e p o m a t u r z e w 1953 
r oku zosta ł p r z y j ę t y d o O f i -
c e r sk i e j S z k o ł y L o t n i c z e j . P o 
t r zech l a tach u k o ń c z y ł s zko ł ę 
i r o zpoczą ł s łużbę w 1 P u ł k u 
M y ś l i w s k i m „ W a r s z a w a " . 

Dz i ś ten n a j m ł o d s z y ż o ł -
n i e r z f r o n t o w y k a m p a n i i b e r -
l i ń sk i e j j e s t p i l o t e m p i e r w s z e j 
k lasy i l a ta na samo lo tach 
s zybszych o d d ź w i ę k u . 

„ S y n tmtal ioniu" chę tn ie 
w s p o m i n a s w ó j s z lak b o j o w y . 
O t w i e r a w ó w c z a s kase tkę i 
p o k a z u j e b o j o w e odznaczen ia : 
„ M e d a l za W a r s z a w ę " , „ M e d a l 
za Odrę , N y s ę i Bał t j^k" , „ Z a 
w o l n o ś ć " i „ O d z n a k ę G r u n -
w a l d u " . 

Jest t o Smocza Jama w e 
w z g ó r z u w a w e l s k i m w K r a k o -
w i e , n i e opoda l Z a m k u K r ó -
l e w s k i e g o , g d z i e — j ak g łos i 
s tara l e genda — m i e s zka ł 
n i e g d y ś smok . A l e to t y l k o l e -
g enda , p o n i e w a ż n i e zna l e z i o -
no tu ś l a d ó w j a k i e g o k o l w i e k 

D o naszych 
młodych 
C z y t e l n i k ó w 

P o c z ą w s z y od se tnego j u -
b l l e u s z o w e g o n u m e r u 
„ M a ł e g o T y g o d n i k a " — na 
ł amach naszego p i s e m k a 
w z n o w i m y p r z e r w a n e na 
o k r e s w a k a c j i p o m o c n i c z e 
l e k c j e j ę z y k a po l sk i ego . Z a -
mieszczać b ę d z i e m y t akże 
w y b r a n e w i e r s z e po l sk i ch 
p o e t ó w X I X w i e k u , w i a d o -
mości . o sztuce «polskiej d a w -
n e j 1 wspó ł c z e sne j , k r ó t k i e 
w y p i s y z d z i e j ó w T y s i ą c l e c i a 
P a ń s t w a P o l s k i e g o , a t ak ż e 
i n f o r m a c j e z g e o g r a f i i Po l sk i . 

N a ż y c z en i e w i e l u naszych 
C z y t e l n i k ó w , r ó w n i e ż s tar-
szych , w z n o w i m y po j a k i m ś 
czas ie c y k l p opu l a rnych a r t y -
k u ł ó w z d z i e j ó w oręża p o l -
s łuego . 

P o s t a r a m y s ię r ó w n i e ż w i ę -
c e j i l e p i e j n iż do tychczas i n -
f o r m o w a ć W a s o życ iu , n a u c e 
1 p r a c y W a s z y c h r ó w i e ś n i k ó w 
w Po l s c e , o i ch p r ze życ i ach , 
i m p r e z a c h 1 w s p ó ł p r a c y z 
m ł od z i e ż ą i n n y c h k r a j ó w . 

O c z e k u j e m y r ó w n i e ż od 
W a s l i s t ó w z ż y c z en i ami , 
p r o p o z y c j a m i w s p r a w i e „ M a -
ł e go T y g o d n i k a " oraz op in i i 
c z y p i s e m k o podoba s ię W a m 
i co t r zeba w n i m p o p r a w i ć , 
ż e b y b y ł o c i e k a w e i chę tn i e 
c z y t ane przez ws zy s tk i ch . 
P i s z c i e r ó w n i e ż o s w o i m ż y -
ciu, nauce 1 p r zygodach . C z e -
k a m y na l is ty . 

zw i e r z ęc i a , n i e m ó w i ą c ju ż o 
smoku. 

Jaskin ia m a 64 m e t r y d ł u -
gośc i , j edna z k o m ó r w y s o k o ś ć 
10 m e t r ó w , a w e j ś c i e d o n i e j 
z n a j d u j e s i ę w o b r ę b i e z a b u -
d o w a ń z a m k o w y c h , w p o b l i ż u 
Basz ty Z ł o d z i e j s k i e j . 

Najpopularniejsza 
litera 

Z w r a c a m y s îę d o tych, c o 
uczą s i ę j ę z y k a po l sk i e go . I l e 
t o j u ż l i t e r p o s t aw i l i ś c i e n a 
pap i e r z e od poc zą tku r o k u 
s zko lnego? T r u d n o p o l i c z y ć , 
p r a w d a ? C i e k a w e b y ł o b y 
sp rawdz i ć , j a k ą l i t e r ę p i s z e m y 
na j c zęśc i e j . W i e m y i to . 

O t ó ż n a j c z ę ś c i e j w języiku 
po l sk im w y s t ę p u j e l i t e ra „ a " , 
p ó ź n i e j „ i " , a na t r z e c i m m i e j -
scu „ e " . 'Na da l s z y ch m i e j -
scach u p l a s o w a ł y s ię „ o " i „ z " . 

R o z w i ą z a n i a z nr 9 7 
K ó ł k a ś r o d k o w e w f i g u r z e 

z l e w e j 1 w f i g u r z e z p r a w e j 
s t rony są j e d n a k o w e . 

Podzia ł go spoda r s tw 
P o l a na leża ło podz i e l i ć w 

ten sposób. S p r a w d ź c i e z p o -
p r z e d n i m r y s u n W e m . 

2 ot>szerne nowocz e sne m a g a z y n y g w a r a n t u j ą W a m nie s p o t y k a n y do tąd w y b ó r . 
C O N F O R L U X E L E C T R O M E N A G E R : E l e m e n t y — s z a f k i — k r edensy — s to ł y i krzes ła (sta le na sk ładz i e 150 s t o ł ó w r ó żnych r o z m i a r ó w i k o l o r ó w ) — 

K u c h n i e g a z o w e i na w ę g i e l — P r a l k i e l e k t r y c z n e — I>odówki — T e l e w i z o r y — A p a r a t y r a d i o w e (Modu la t i on d e F r é q u e n c e ) 
C O N F O R L U X A M E U B L E M E N T : S y p i a l n i e — j ada ln i e ( k lasyczne i nowoc z e sne ) — Studia , Salony. . . 

K O R Z Y l S C I s 
• Bezp ła tna k o n s e r w a c j a po s p r z e d a ż y (części i r oboc i zna ) w c i ągu r oku 
" D o g o d n e w a r u n k i s p r z e d a ż y k r e d y t o w e j 

R a b a t lOVo p r z y s z y b k i e j w p ł a c i e 
P r e m i a d la k a ż d e g o k u p u j ą c e g o 



L E D O N I O N D E C O P E R N I C 
O U V E R T A U P U R L I C 

Uine p a t i e n t e r e s t a u r a t i o n 
q u i a néce s s i t é p lus i eu r s a n -
n é e s a r e n d u à s o n é ta t p r e -
m i e r l e d o n j o n , f r a g m e n t d e s 
a n c i e n s r e m p a r t s d e la v i l l e 
d e F r o m b o r l î , o ù s e r o n t e x -
posés d e s anc i ens i n s t r u -
m e n t s a s t r o n o m i q u e s , d e s 
c a r t e s cé l es t es , d e s é d i t i o n s 
d e l ' o e u v r e d e C o p e r n i c — l e 
t o u t d a n s un d é c o r d ' é p o q u e . 

Trois nouveaux ballets polonais ont été présentés en avant-
-premiére à l'Opéra de Varsovie: „L'Attente" de A. Bloch, „Le 
Prince Nu" de R. Twardowski (d'après le célèbre conte d'An-
dersen) et „Ad nominem". Notre phx>to représente un fragment 

de „L'Attente", chorégraphie de Witold Gruca 

N O U V E L L E S E C L A I R H 

c h e z v o t r e c o n c e s s i o n n a i r e : 

G A R A G E Ste. BARBE 
A g e n c e B O N D U F r è r e s 

( a n c i e n n e m e n t S z y m e r s k i ) 
3, r u e A n a t o l e F r a n c e - B R U A Y - E N - A R T O I S 
P r è s d e s O r a n d s Bureaux Té l . 4 2 

2500 é c l a i r e u r s d e la r é -
g i o n d e B y d g o s z c z on t j o u é 
p e n d a n t l ' é t é à „ l a m a i n i n -
v i s i b l e " . I n c o g n i t o , p e n d a n t 
la nu i t . I ls a i d a i e n t a u x t r a -

v a u x des c h a m p s , à l ' a m é n a -
g e m e n t d e s r o u t e s e tc . 

jik. D e s a r c h i t e c t e s p o l o n a i s 
on t o b t e n u l e I - e r p r i x e x -
- a e q u o d ' u n c o n c o u r s o u v e r t 
p o u r I ' a m é n a . g e m e n t d e I l l e 
T r o n c h e t t o à V e n i s e . 

A Ł ę k a P r u d n i c k a ( d i o -
c è s e d ' O p o I e ) u n e n o u v e l l e 
é g l i s e v i e n t d ' ê t r e c o n s a c r é e 
p a r l ' é v ê q u e d ' O p o I e , M g r 
Jop . L ' é g ' I i s e p o r t e l e n o m d e 
la S t e V i e r g e d e C z ę s t o c h o w a . 

A Zabrze (Haute-Silésie), les meilleurs sapeurs-pompiers po-
lonais ont rivalisé dans le cadre des I-ers Championnats na-
tiionaux. Sur notre photo: une des concurrences — extinction 
d'un réservoir d'essence au moyen d'un puissant jet de mousse 

UNE SOIREE DE CINEMA POLONAIS 
POUR LES ANIMATEURS DES CINE-CLUDS DU HAUT-RHIN 

D e p u i s p l u s d 'un d e m i - s i è c l e „ L e s C e n d r e s " ( P o p l o l y ) d e S t e -
f a n 2 e r o m s k l sont un des p l u s p o p u l a i r e s r o m a n s e n P o l o g n e . 
O n p e u t d o n c g a r a n t i r l e succès du f i l m t i r é d e c e t t e é ipopée p o -
l o n o - n a p o l é o n i e n n e qu ' e s t en t r a i n d e t o u r n e r A n d r z e j W a j d a . 
N o t r e (photo r e p r é s e n t e l e m o n t a g e d e s d é c o r s en p l e i n c e n t r e 
d e V a r s o v i e . L a c o l o n n e d u r o i S i g i s m o n d I I I ( au f o n d ) e t l a 
m a i s o n à l ' e x t r ê m e d r o i t e s o n t o n n e p e u t p lus a u t h e n t i q u e s 

Jea.m HugonnoA 

L a F é d é r a t i o n h a u t - r h i n o i s e 
d e s c i n é - c l u b s r u r a u x , a sso -
c i a t i o n d ' é d u c a t i o n p o p u l a i r e , 
a t e n u d e r n i è r e m e n t s o n s t a g e 
a n n u e l à M u l h o u s e . U n e s o i -
r é e a é t é c o n s a c r é e à l a d é -
c o u v e r t e d u c i n é m a p o l o n a i s , 
e t p l u s s p é c i a l e m e n t a u x c i -
néas t e s A n d r z e j M Ü N K et 
R o m a n F O L A N S K I . 

A u nomibre d ' u n e q u a r a n -
ta ine , l es a n i m a t e u r s d e c i n é -
- c l u b s ont ass is té à l a p r o j e c -
t i o n d e d e u x a p r è s c o m m e n -
t a i r e s e t p r é s e n t a t i o n f a i t e p a r 
M . B u e s s l e r , d e S o u l z m a t t . E n 
p r é s e n c e d e s c r i t i q u e s d e c i -

n é m a d e s d e u x q u o t i d i e n s l o -
c a u x , i l s s e s o n t l i v r é s à u n e 
d i s cuss i on a n i m é e s u r l e s m é -
r i t e s d e s d e u x o e u v r e s : D E U X 
H O M M E S E T U N E A R -
M O I R E , c o u r t - m é t r a g e s u r -
r é a l i s t e d e P o l a m s k i e t U N 
H O M M E s x m L A V O I E , f i l m 
d e l o n g m é t r a g e d e M u n k s u r 
l e s c h e m i n o t s p o l o n a i s . 

A p r è s q u e l a P o l o g n e a i t 
é t é s i t u é e d a n s s o n c o n t e x t e 
h i s t o r i q u e , a p r è s u n r a p p e l d e 
l a v i t a l i t é c u l t u r e l l e d ' a u -
j o u r d ' h u i , l ' h i s t o r i q u e d u c i -
n é m a p o l o n a i s f u t r e t r a c é d e -
pu is l ' o r i g i n e e t s u r t o u t à p a r -

Pour le XX-e anniversaire de la libération 

LES POLO]\ÎAIS DAJVS LA BATAILLE DE PARIS 
I V . Un héros polonais - le colonel Gilles 

Or, quel était l'organisateur, l'orchestra-
teur de cette bataille clandestine, de cette 
bataille victorieuse, préface indispensable 
de l'insurrection parisienne libératrice? 

Nul autre qu'un héroïque patriote polo-
nais, le colonel Gilles (Joseph Epstein), 
nommé par le comité militaire national 
des FTPF au commandement de la région 
parisienne, après avoir fait ses preuves 
comme dirigeant des groupes clandestins 
de la CGT. 

Né en 1911, d Zamjoéé, en Pologne, d'une 
famille de bonne bourgeoisie, Joseph Ep-
stein très vite entre dans l'opposition au 
régime pilsudskiste; arrêté, il s'évade en 
Tchécoslovaquie puis en France; en W3é, 
il passe à la Sorbonne sa licence en droit; 
en Î93€, i l rejoint les Brigades internatio-
nales en Espagne; cité d l'ordre de la 3-e 
division à la bataille de l'Ebre il étudie 
les formes de combat moderne aux côtés 
de Roi-Tanguy, de Fabien, de Charles Til-
lon, de Dumont, de Rebière. 

Fait prisonnier pendant la campagne de 
France en 1940, il s'évade. Chargé de la 
lourde responsabilité de la direction de la 
région parisienne, il y affirme une extra-
ordinaire expérience des méthodes de la 
lutte clandestine et élève sans cesse le ni-
veau du combat en décidant que les opé-
rations militaires ne seront plu.s effec-
tuées seulement par petits groupes — cette 
stratégie n'est nullement abandonnée, 
mais par détachements importants s'atta-

quant non plus à des ennemis isolés, mais 
à des unités entières. Il s'inspire des le-
çons de son glorieux compatriote, le lieu-
tenant K o r w i n - K a m i ô s i k i , qui, lors de l'in-
surrection polonaise de 1830—31 définis-
sait la guerre de partisans en ces termes: 
„ D a n s l a g u e r r e d e g u é r i l l a s , la n a t i o n 
do i t c o m p t e r p r e s q u e a u t a n t de c o m b a t -
tan ts q u e d ' h a b i t a n t s " . 

Il est aussi un de ces chefs sublimes, 
qui, animant le combat de la classe 
ouvrière, paient sans cesse d'exemple: ar-
rêté, torturé, il tombe fusUlé en écrivant 
d sa femme: „ J e t o m b e r a i c o u r a g e u s e -
m e n t p o u r t on b o n h e u r e t l e b o n h e u r de 
tous l e s e n f a n t s e t d e t ou t e s les m a m a n s " . 

Parmi les combattants de la lutte clan-
destine dans la région parisienne, les pa-
triotes polonais sont ainsi d la pointe du 
coimibat: n'ont-ils pas deux patries à libé-
rer: la leur et puis la France; ils sont for-
tement représentés dans ce groupe Ma-
nouchian, à propos duquel l'ennemi essaya 
de monter une gigantesque provocation, 
un procès accompagné de l'affichage dans 
tout Paris d'énormes affiches rou.ge sang 
de boeuf, expression de la xénophobie la 
plus haineuse et de l'antisémitisme le plus 
vil. On sait que ce fut un piteux échec 
pour l'occupant. 

Les héros polonais Kubacki, Rayman, 
FingertJOajc, Goldberg, surent prouver 
d leurs bourreaux, que la force ne peut 
freiner le droit des peuples à la liberté. 

„ A u m o m e n t de m o u r i r , é c r i v a i t l ' A r -
m é n i e n M a n o u c h i a n , j e p r o c l a m e q u e j e 
n 'a i a u c u n e h a i n e c o n t r e l e p e u p l e a l l e -
m a n d . C h a c u n aura c e q u ' i l m é r i t e c o m m e 
c h â t i m e n t e t c o m m e r é c o m p e n s e . L e 
p e u p l e a l l e m a n d e t t o u s l es au t r e s p e u p l e s 
v i v r o n t en p a i x e t e n f r a t e r n i t é , a p r è s la 
g u e r r e , q u i n e d u r e r a p lus l o n g t e m p s . 
„ B o n h e u r à t o u s " . 

Le 8 juin 1944, le Comité polonais de li-
bération nationale en France, terminait un 
vibrant xvppel au combat par ces mots: 
P o l o n a i s ! L e m o m e n t d é c i s i f a p p r o c h e . 
T o u s au comibat p o u r l a l i b é r a t i o n d e la 
P o l o g n e e t d e la F r a n c e ! Un autre appel 
incitait les Polonais incorporés de force 
dans la W e h r m a c h t d déserter. 

Sans attendre cet appel, dès le 4 juin 
1944, deux avant le débarquement allié en 
Normandie, au 4-ter de la rue des Ecoles 
au quartier Latin, dans l'appartement de 
deux patriotes polonais, Mme et Mr 
Chmielewski, était fondée sous la prési-
dence de Frédéric Joliot-Curie, par un 
groupe de résistants polonais et français 
„ L ' A m i t i é F r a n c o - P o l o n a i s e " , association 
qui, animée par le grand patriote et le 
grand savant qu'était le gendre de Marie 
SklodxXwska-Curie, l'époux d'Irène Curie, 
allait donner à la fraternité franco-polo-
naise un sens nouveau. 

Dira-t-on assez l'héroïsme et l'esprit de 
sacrifice dont firent preuve les unités po-
lonaises, débarquées d'Angleterre, qui 
participèrent à la bataille de la poàhe de 
Falaise, le 13 août 1944, préface de la ba-
taille pour Paris. ( A s u i v r e ) 

t i r d e l a c r é a t i o n d u g r o u p e 
„ S T A R T " (1935) o ù tous l e s 
a n i m a t e u r s d e m a i n t e n a n t se 
f i r e n t c o n n a î t r e : F o r d , W a n -
d a J a k u b o w s k a , B o h d z i e w i c z , 
C ę k a l s k i . L ' o r g a n i s a t i o n d u 
c i n é m a a p r è s l a n a t i o n a l i s a -
t i o n f u t é v o q u é e d e m ê m e q u e 
l e d y n a m i s m e d u g r o u p e 
„ K a d r " e t l e s m e i l l e u r e s r é u s -
s i t e s d e K a w a l e r o w i c z e t 
W a j d a . 

L ' o e u v r e d e R o m a n P o l a n -
sk i , f u t p r é s e n t é e ( L e V é l o , 
Cassons l e B a l , D e u x H o m m e s 
e t u n e A r m o i r e , L e s A n g e s 
t o m b e n t (1954), L e G r o s e t i e 
M a i g r e (1961), L e C o u t e a u 
d a n s l ' e a u — q u i sera p r é s e n -
t é p r o c h a i n e m e n t à M u l h o u s e -
- B o u r z w i l l e r ) a v e c d e s c i t a -
t i ons d e l ' au t eu r . 

D E U X H O M M E S E T U N E 
A R M O I R E , c e f i l m p o é t i q u e , 
où d e u x h o m m e s n a ï f s s o r t e n t 
d e l a m e r en p o r t a n t u n e a r -
m o i r e , v o n t en v i l l e , p r o v o -
q u e n t d e s b a g a r r e s a v a n t d e 
r e t o u r n e r à l ' e a u — a é t é c o n -
s i d é r é c o m m e u n e a l l é g o r i e 
s u r r é a l i s t e en m ê m e t e m p s 
q u ' u n e c r i t i q u e s o c i a l e e t p o -
l i t i q u e . 

C e f i l m a b e a u c o u p í n t e r e s -
sé les s p e c t a t e u r s qu i o n t r é -
c l a m é u n e s e c o n d e v i s i o n p o u r 
en d i s c u t e r d a v a n t a g e . 

L e f i l m d e M U N K , ( n é en 
1921, m o r t e n 1961 d a n s un 
a c c i d e n t d e v o i t u r e ) „ U N 
H O M M E S U R L A V O I E " 
o f f r a i t un a s p e c t n o u v e a u à 
d e s s p e c t a t e u r s é t o n n é s : l a 
d e s c r i p t i o n d e l a v i e d u r a i l e t 
l e s c o n f l i t s e n t r e c h e m i n o t s 
d ' o p i n i o n s d i f f é r e n t e s . C e 
„ f i l m d e l a m a c h i n e " est auss i 
l e p o r t r a i t r e m a r q u a b l e d ' u 
c h e f - m é c a n i c i e n d e l ' a n c i e n n e 
é c o l e q u i cho i s i t l e s u i c i d e e n 
se j e t a n t d e v a n t l a l o c o m o t i v e 
p o u r é v i t e r un a c c i d e n t a p r è s 
a v o i r p e r d u sa p l a c e . S e t t e 
o e u v r e i m p o r t a n t e , e x c e l l e n t 
d o c u m e n t a i r e , est aussi u n e 
a u t o - c r i t i q u e où s ' a m o r ç a i e n t 
l e s n o u v e a u x couran t s . 

B e r n a r d G O G O L K A 



WPŁAW PRZEZ KANAŁ LA MANCHE 
iPrzy d o b r e j pogodz i e i z po -

mocą lo rne tk i ł a two z okol ic 
miasta D o v e r w A n g l i i d o -
strzec, co się d z i e j e w odda-
l onym o 32 k i l omet ry , a po ło -
żonym na d rug im brzegu K a -
nału L a " Manche f rancusk im 

11-letnia A m e r y k a n k a L e o n o -
re Mode l i , na jmłodsza z w y -
c iężczyni Kana łu L a Manche 

mieśc ie Boulogne i odwro t -
nie. Jednak podobne podg lą -
dan ie sąsiada r zadko jest 
moż l iwe , bo K a n a ł L a Manche 
s łynie z tego, ż e przez w i ę k -
szą część roku sza le ją na nim 
sz tormy, a w idoczność og ra -
n icza ją mg ły . 

O d lat bl isko stu t rwa m i ę -
dzy na j l epszymi p ł y w a k a m i 
św ia ta r ywa l i z a c j a o to, kto 
s zybc i e j i o r yg ina ln i e j p r z e -
p ł yn i e Kana ł w j edną, bądź w 
obie strony. W y c z y n y te za -
począ tkowa l i w 1875 roku : 
amerykańsk i kapi tan Pau l 
Boy ton , k t ó r y przep łyną ł w o -
dy kanału w 23 godz iny i 50 
minut o raz 25-letni ma ryna r z 
angie lski M a t t h e w Webb , k t ó -
ry w y l ą d o w a ł na f rancusk im 
brzegu pb 21 godz inach i 45 
minutach w a l k i z ż yw io ł em. 
Si ikces W e b b a p o w t ó r z y ł d o -
p iero p o 36 latach, p o w i e l u 
nieudanych próbach, A n g l i k 
T h o m a s Burgess. T e ra z już 
coraz w i ę c e j p ł y w a k ó w ś w i a -
ta m i e r z y ł o s w e s i ły z kana-
łem. 

O t o k i lka da t z histor i i j e g o 
podbo ju : 

© N A N I E Z M I E R N I E 
O R Y G I N A L N Y P O M Y S Ł 
wpadła r zymska malarka . 
N o v e l l e Pa r i gan i — w y k o -
nu je naszyjniki . . . ma lu jąc 
j e na delkolcie k l ientek. P o -
m y s ł „ c h w y c i ł " — pani P a -
r igani n ie narzeka na brak 
kl iente l i , a ręcznie m a l o -
w a n y na w ł a sne j skórze 
naszy jn ik jest w t y m sezo-
nie w R z y m i e bardzo m o d -
ny... 

© P R A W D Z I W Ą R E W E L A C J Ą A M E R Y K A l S S K I E G O 
C Y R K U „R ing l ings Brothers and Barnum & B a l l e y " jes t 
21-letnia Chryis Hol t . W y k o n u j e ona skomp l i kowane sztuczki 
żonglerskie , zawieszona 20 m e t r ó w nad areną na... w łasnych 
włosach. „ T o n ie jest tak i e t rudne — tw i e rdz i gw ia zda c y r -
ku — trzeba t y lko uczesać w ł o sy tak, aby c iężar c iała r o z -
łożony by ł r ó w n o m i e r n i e na całą skórę g ł o w y " . N i e radz imy 
jedi iak p róbować . 

© P O M Y Ś L N E J O P E R A C J I R O Z D Z I E L E N I A B L I Ź N I Ą T 
S Y J A M S K I C H dokonano n i e d a w n o w jednjrm ze szpital i 
w Chicago. Ope rac j a t rwa ła t rzy i pó ł godz iny. Stan zdrow ia 
dziec i nie budzi obaw . 

Pierwsza kobieta — audytorką Soboru 
Wszys tk i e r e l i g i e świata z 

dużą r e z e rwą odnoszą się d o 
kobiet, t rak tu jąc j e j ako istoty 
słabe, podatne na pokusy, 
skłonne d o grzechu. N i e c o ła -
godn ie j t rak tu j e kob ie ty r e l i -
gia rzymsikoHkatoliOka, cho-
ciaż też dość powśc iąg l iw i e . 
Moż e d la t ego w łaśn ie tak i e 
poruszenie w y w o ł a ł a w ś w i e -

cie d e cy z j a papieża P a w ł a V I 
o dopuszczeniu d o obrad I I 
Soboru Watykańsk i ego k i lku-
nastu kobiet . Będą t o p r zed -
s tawic ie lk i spo łecznego ruchu 
aposto lstwa i zakonniice. 

P i e rwszą kob i e tą -audy to rką 
uczestniczącą w Soborze jest 
Francuzka, Mar i e - Lou i s e 
Monnet . Poza nią w pos iedze -
niach soborowych , na k tó rych 
o m a w i a n e będą t ematy in t e -
r esu jące kobiety , w e ź m i e 
udział jeszcze 14 kobiet , w 
t y m 6 świeckich. A u d y t o r k o m 
nie p r zys ługu j e p r a w o głosu. 

P i e rws zą kobietą, która 
przepłynę ła Kana ł , by ła A m e -
rykanka Ger t ruda Eder le 
(1926, czas 14:34). 

P i e r w s z y p r zep łyną ł K a n a ł 
w obu k ierunkach A n g l i k 
E. H. T e m m e (1927, 1934); 
p ierwszą kobietą, k tóra doko-
nała t e j sztuki by ła A m e r y -
kanka F lo rence Chadw i ck 
(1950, 1951). 

21/22 wrześn ia 1961 r. A r -
gentyńczyk A n t o n i A b e r t o n d o 
przep łyną ł K a n a ł w obu k i e -
runkach, n i e robiąc p r z e r w y 
(z A n g l i i d o F r a n c j i 18:50, z 
p owro t em 24:25). 

N a j s z y b c i e j przep łynę ła ka -
nał na trasie D o v e r — Calais 
K a n a d y j k a H e l g a Jensen (1960, 
10:23) — rekord na tras ie C a -
lais — D o v e r na leży d o P a -
k is tańczyka B r o j a n Dasa 
(1960, 10:35). 

F r ed Ba l tasare ( U S A ) 
p i e rwszy przep łyną ł K a n a ł 
pod w o d ą w kost iumie p ł e -
twonurka (1962). 

I w res z c i e m a m y d o zanoto-
wan ia n a j n o w s z y w y c z y n . Oto 
3 września cieśninę K a n a ł u L a 
M a n c h e przep łynę ła n a j m ł o d -
sza p ł ywaczka , k tóra pod j ę ła 
się tego t rudnego zadania, 14-
- le tn ia A m e r y k a n k a L e o n o r e 
Mode l i . P r z ep ł ynę ła ona K a -
nał L a M a n c h e w d o b r y m 
czasie 15 godz in i 30 minut . 

A w i ę c kob ie ty n ie ustępują 
w r y w a l i z a c j i z m ę ż c z y z n a m i 

D R O G A P A N I A N N O ! 

Byłam bardzo szczęśliwa, 
wyszłam za mąż dwa lata te-
mu, męża mam kochanego, 
miłego, dobrego. Oboje pra-
cowaliśmy, dobrze nam sią 
wiodło, często wychodziliśmy, 
bawiliśmy się, żyliśmy jak na-
rzeczeni. A potem przyszło 
dziecko, bardzo przez nas 
upragnione. I wraz z dziec-
kiem skończyło się beztroskie 
życie. Niech pani nie myśli, 
pani Anno, że żałuję, że zde-
cyddwałam się na dziecko. Ni-
gdy w życiu. Jestem bardzo 
szczęśliwa, uwielbiam to małe 
śmieszne stworzenie. Ale jest 
coś, co mnie bardzo niepo-
koi. 

Jak się pani domyśla — mu-
siałam zmienić tryb życia. Nie 
mogę już wychodzić co wie-
czór, ani się bawić, ani po-
święcać tyle czasu sobie i 
mężouri. On tego w ogóle 
nie rozumie. Uważa, że to mo-
ja zła Viola. Chciałby jak 
dawniej prowadzić życie lek-
kie, chciałby robić to razem 
ze mną, ałe ja nie mogę prze-
cież zostawić dziecka samego 
bez opieki. A poza tym marn 
w domu dużo roboty. Trzeba 
uprać i ugotować i naJkarmić. 
Strasznie się boję, że mojem,u 
mężowi (ma 22 lata) sprzykrzy 
się takie życie i zacznie sam 
chodzić, a ja będę siedziała w 
domu i tylko na niego czeka-
ła. Jak to wszystko ułożyć — 
proszą mi poradzić, bo nie 

§§ PRAWNIK WYJAŚNIA 
Pani Zofia S Z O K O W A , 
B Y T O W woj . Koszalin. 

Mój ojciec był długo-
letnim górnikiem i cho-
rował na pylicę. Zmarł 
IV 1962 r. mając 67 lat. 
Otrzymałam należność 
tytułem „allocation dé-
cès" i oznajmiono mi, że 
otrzymam „supplément 
de retraite complémen-
taire". W tym celu pod-
pisałam pełnomocnictwo 
na papierze stemplo-
wym. Z braku dalszych 
wiadomości zwróciłam 
się do Société de Secours 
Minière, skąd mi odpo-
wiedziano, że wszystko 
zostało uregulowane. 
Obawiam się, że tu coś 
nie jest w porządku i 
dlatego proszę o luyjaś-

D. DOWOINA - BIENAIME 
TŁUMACZKA 
PRZYSIĘGŁA 

PRZY WYŻSZYCH 
SĄDACH W PARYŻU 

T łumaczen ia urzędowe 
ważne w ca ł e j F ranc j i 

23, quai de la Tournelle 
PARIS (5e) 

T E L E F O N : ODEon 41-17 
M E T R O : P O N T - M A R I E 

Ê E j % Ê 9 Ê € M € M D B Ê O m \ l ÊÊ^Ê — r C L Ê . 
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LENG - PICARD ET C-ie 16, Place i e la Liberté, 423, rue de Lannoy 
Tele fony: 7 3 . 3 9 . 4 2 7 3 . 2 9 . 4 7 R O U B A I X ( N o r d ) 

Ojciec ma 127 lat 
95-letnia Turczynka powiła bliźnięta 

Św ia t obiegła sensacy jna w iadomość , podana za j e d n y m 
z d z i enn ików ukazujących s ię w A k r z e , iż 95-letnia Turc zynka 
Fa t ima Ed i rge r urodzi ła b l i źn iak i — chłopca i d z i ewczynkę . 
Jakby nie dość by ło niezwyfkłości w t e j i n f o r m a c j i podano, że 
j e j mąż i o jc iec b l i źn iaków l i c zy sobie... 127 lat ! Chociaż t rud -
no w to uwie rzyć , zgodnie z nas zym z w y c z a j e m , ż y c z y m y 
szczęś l iwym rodzicom... d ługich lat życia. 

rùenie czy mi się coś na-
leży z tytułu tej renty. 

W e Francji od lipca 1957 
roku, z inicjatywy wiel-
kich central zawodowych 
i pracodawców powstał 
fundusz mający na celu 
zapewnienie dodatkowej 
emerytury pracownikom. 
Ta renta dodatkowa jest 
jednak oparta na ogólnym 
ustroju ubezpieczeń spo-
łecznych i świadczenia z 
tego tytułu są przewidzia-
ne po dojściu do wieku 65 
lat. W stosunku do górni-
ka, który przechodzi na 
emeryturę przed 60 ro-
kiem życia, powyższa ren-
ta dodatkowa ulega zniżce 
o 25"/o. 

Zaległości wynikające z 
tego dodatku należą się 
również spadkobiercom. 
W e Francji sumy należne 
z tego tytułu są przekazy-
wane notariuszowi za jmu-
jącemu się postępowa-
niem spadkowym. Ponie-
waż Pani już uzyskała za-
pomogę pośmiertną, nie 
jest wykluczone, że Kasa 
Rent dodatkowych na sku-
tek złożonego wniosku 
prześle Pani bezpośrednie 
należną z tego tytułu 
kwotę. 

W każdym razie moż-
na się zwrócić w tej spra-
wie z reklamacją do 
C.A.R.C.O.M., Services 
Administratifs — 59, ave-
nue de Ségur, Paris 7-e, 
lub też do właściwego 
konsulatu polskiego we 
Francji. 

mam żadnego doświadczenia, 
sama mam też dopiero 21 lat. 

M Ł O D A M A T K A 

D R O G A P A N I ! 

Stanęła pani p r z ed bardzo 
t rudnymi p rob l emami . Są to 
j ednak p rob l emy bardzo t y -
powe. M łodz i ludzie pob i e ra ją 
się, two r zą rodzinę, a sami 
jeszcze nie bardzo w i e d z ą co 
to jest rodz ina. Ze to nie t y l k o 
to, iż można chodzić w i e c z o -
rami ive d w ó j k ę i że w s z y s t -
ko wo lno . Rodz ina t o p r z e d e 
wszys tk im dzieci , k tóre p r z y -
chodzą na świat proszone lub 
nie proszone i t rzeba im za-
pewn i ć wszys tko n i e zbędne 
do życ ia . 

Dz i e cko w y m a g a wy r z e c z eń , 
matika zwy^kle rozumie to i n -
s t ynktown ie wcześn i e j niż o j -
ciec. O jc i ec chciałby da l e j 
mieć żonę t y l ko dla s ieb ie i 
d ene rwu j e go, że o w o m a ł e 
s tworzen ie odb iera m u n a j -
bl iższą osobę. Tak i stan zda -
rza s ię często Właśnie w t e l y 
gdy ma ł ż eńs two zosta je z a -
w a r t e w bardzo m ł o d y m w i e -
ku. Okres ten jest t rudny i 
w y m a g a dużo rozsądku, c i e r -
p l iwośc i i mądrośc i z o b u 
stron. 

P o w i n n a pani, skoro s y tua -
cja mater ia lna jest n iez ła , 
( j ak pisze pani ) zapewnić so-
bie p r z y n a j m n i e j raz w t y -
godniu na k i lka godzin op i ekę 
nad dz ieckiem, op iekę , ictóra 
umoż l iw i ł aby pani spoko jne 
w y j ś c i e z domu. W y d a j e m i 
się, że jest t o rea lne i k o -
nieczne, b o inacze j zapomni 
pani o świecie, ż y j ą c t y l k o 
karmien iem, p ie luchami i ld. 
Jestem t e ż pewna , że jeś l i 
pani dobrze się zastanowi , 
uda s ię tak ułożyć życie , żeby 
nie zan iedbując dziecka po-
święc ić sobie i m ę ż o w i t r o chę 
czasu. Na j t rudn i e j s z y jest 
p i e rwszy okres, po tem w s z y -
stko s ię jakoś dotrze. 

A N N A 

K O C H A N A P A N I A N N O ! 

Dlaczego zawsze tak jest, że 
mąż dounaduje się ostatni? 
Dlaczego wszyscy naokoło 
wiedzą, że ta i ta pani ma 
przyjaciela, a mąż przyjmuje 
owego pana serdecznie w do-
mu, wysyła razem, z żoną dcy 
kina, a czasem nawet na wa-
kacje i niczego się nie do-
myśla? 

Mam takiego przyjaciela^ 
proszę pani, i po prostu serce 
mi się kraje, gdy widzą jak go 
żona oszukuje. Przyjaźnimy 
się od szkolnych czasów. Ja 
także mam żonę, bywamy u 
siebie od dawna. Natychmiast, 
gdy parę razy zastałem u nich 
tamtego pana, domyśliłem się 
jak wygląda cała sprawa. A 
przyjaciel nie. Przeciwnie,, 
opowiada mi z zachwytem ja-
ki to przemiły człowiek itd. 

Nie mogę dłużej patrzeć jak 
ten mąż zdradzany się ośmie-
sza. Przestałem nawet u nich. 
bywać, bo nie umiem udawać. 
Ałe nie wiem, jak powiriienem 
się zachować. Czy mam prawo 
milczeć, czy też powinienem 
mu powiedzieć wszystko?-
Proszą mi poradzić. 

PRZYJACIEL 

S Z A N O W N Y P A N I E ! 

Decy z j a bardzo trudna. Je -
żel i pan ipowie — w y w o ł a ć -
pan m o ż e poważny kryzyis w 
t y m małżeńs tw ie , a już na 
p e w n o straci pan p r z y j a c i e l a , 
bo oni do jdą d o porozumienia , 
a pan już na zawsze zostanie 
w rog i em . Jeżel i pan nie po -
w ie , będzie s ię pan czuł nie w 
porządku w stosunku do s ie -
b ie i do niego. 

Myś lę , ż e na j l ep i e j będz ie 
tak. P ros zę nic n ie m ó w i ć i 
da le j nie byWać w t y m domu. 
Jeżel i p r zy j ac i e l się zapyta, 
d laczego pan przestał b y -
w a ć — ipowiedzieć: „bo m i się 
bardzo nie podoba t w ó j n o w y 
przy jac i e l . Myś lę , że nie jest 
to c z łow iek zasługujący na 
t w o j e zaufan ie " . I już, a lbo 
s i ę sam czegoś domyśl i , a lbo» 
da za w y g r a n ą . 

A N N A 



DLA CZYTELNIKÓW 
świąteczna niespodzianka... 

POLSKA K S I Ą Ż K A 
pod każdg chomkg bądzie zapewne miic widziana 

S ZAMÓW już teraz książki na łączna wartość 118,50 F 
OTRZYMASZ Jako premię „ K R A K Ó W " - E. Hartwiga 

w wersji polskiej 3 1 , 3 5 F 
Nowe wydanie albumu zawiera 
artystyczne fotografie ukazuiqce zabytki, 
nowoczesne budownictwo 
oraz życie codzienne starego grodu 
Wyd. S i T 1 9 6 4 - format 21 x 2 7 cm - 190 str. 
oprawa płótno z lakierowaną obwolułq. 

a Jeśli ZAMÓWISZ książki na łączną wartość 74,50 F 
DOSTARCZYMY Cl „ K U C H N I Ę P O L S K A " 
w wersji polskiej 2 0 , 5 0 F — IX wydanie tej ksiqżki 
świadczy wymownie o jej wielkim powodzeniu. 
Każda gospodyni znajdzie tutaj przepisy ulubionych potraw, 
a także tradycyjnych polskich na świqteczny stół. 
Format 17,6 x 2 5 cm — 7 8 2 str. - 4 0 kolorowych tablic 
czarno-białe ilustracje, płótno + obwoluta. 

B Przy ZAMÓWIENIACH o wartości 39,50 F 
O T R Z Y M A S Z d o m o w y „ P O R A D N I K K R O l U " - A . B o j a r o w e i 
12,35 F. Poradnik bogaty w liczne wzory wykrojów 
i rysunki wraz z dokładnymi opisami i objaśnieniami 

NIE ZWLEKAJ z ZAMÓWIENIAMI! 
Przejrzyj więc zamieszczony zestaw książek 
i wybierz najbardziej Cię interesujące. 

Również książki nie uwzględnione w zestawie, 
a które pragniesz posiadać - objęte będą naszą 
premiową sprzedażą. 

R ó w n o w a r t o ś ć z a m ó w i o n y c h k s i ą ż e k z d o l i c z e n i e m p o r t a 
(5 proc. w a r t o ś c i w k r a j a c h Europy i 10 proc. w a r t o ś c i na 
Innych k o n t y n e n t a c h ) w p ł a ć na k o n t o : 

1 9 C.H.Z. „ARS POLONA 
WARSZAWA. Krakowskie Przedmieście 7 
w B a n k u H a n d l o w y m S.A. W a r s z a w a 

tak, by wpłynęła do nas do 20 listopada 1964 roku. 

P A M I Ę T A J ! 
KsiążkI-upomInki muszą być od-
powiednio wcześnie zamówione. 
Nasza akcja będzie aktualna tyl-
ko w wypadku terminowych za-
mówień. 

S Z Y B K A D E C Y Z J A G W A R A N C J Ą W C Z E S N E J W Y S Y Ł K I ! 

E. K u p i e c k i 
R i i d z k a - C y b i s o w a 

J. A n d r z e j e w s k i 
K . B e y l i n 
K . B r a n d y s 
P . G e j a w i c z y ń s k a 
A . Jurek 
M . K o n o p n i c k a 
J. I . K r a s z e w s k i 

J. I . K r a s z e w s k i 
J. I . K r a s z e w ^ i 
J. I . K r a s z e w s k i 
J. I . K r a s z e w s k i 
J. I . Kraszeiwsikj 
J. I . Kraszews i ld 
J. I . Kraszew.sk i 
K . LarfSki 

A . M i c k i e w i c z 
B. P r u s 
B. P m s 
W . R e y m o n t 
W . R e y m o n t 
W . R e y m o n t 
W . R e y m o n t 
H . S i e n k i e w i c z 
H . S i e n k i e w i c z 
H . S i e n k i e w i c z 
H . S i enk i ew icB 
H . S i e n k i e w i c z 
H . S i e n k i e w i c z 
H . S i e n k i e w i c z 
J. S ł o w a c k i 
W i e c h 
S. Ż e r o m s k i 
B . A r c t 
J. B r z e c h w a 
J. B r z e c h w a 
S. G o ł ę b i o w s k i 
M . K o n o p n i c k a 

M . K o w n a c k a 
K . M a k u s z y ń s k i 

J. P o ra z iń ska 
J. P o r a z i ń s k a 
H . S i e n k i e w i c z 
E. S z e l b u r g - Z a r e m M n a 
J. T u w i m 
A . B a j c a r 

B. K u ź n i c k a 

S. S zobe r 

W A R S Z A W A 37,50 F 
M A L A R S T W O P O L S K I E cz. I / I I 7,40 F 
W S P Ó Ł C Z E S N E M A L A R S T W O 
P O L S K I E 11,10 F 
P O P I < ^ I D I A M E N T 3,20 F 
S P O T K A L I S I Ę W W A R S Z A W I E 7,65 F 
O P O W I A D A N I A 3,20 F 
D Z I E W C Z Ę T A Z N O W O L I P E K 6,15 F 
L I C Z Ę N A W A S Z E G R Z E C H U 5,70 F 
O P O W I A D A N I A 3,20 F 
A D A M A P O L A N O W S K I E G O 
D W O R Z A N I N A K R O L A 8,15 F 
B O L E S Z C Z Y C E 7,65 F 
C H A T A Z A W S I Ą 7,65 F 
J E L I T A 7,15 F 
K R A K Ó W Z A Ł O K I E T K A 7,65 F 
L U B O N I E 8,15 F 
S T A R O S T A W A R S Z A W S K I 13,80 F 
S T A R A B A S N 6,65 F 
W S P Ó Ł C Z E S N Y P I T A V A L 
P O L S K I 5,70 F 
P A N T A D E U S Z 1,25 F 
L A L K A 23,45 F 
N O W E L E 4,95 
F E R M E N T Y 6,90 
K O M E D I A N T K A 6,90 
N O W E L E t. I / I I I 20,75 
Z I E M I A O B I E C A N A t. I/ I I 11,85 
B E Z D O G M A T U 9,40 
K R Z Y Ż A C Y t. I/ I I 6,15 F 
N O W E L E t. I/ I I 18,75 F 
T R Y L O G I A 28,15 

lub 46,90 
Q U O V A D I S 13,10 
N O W E L E W Y B R A N E 3,20 
U T W O R Y W Y B R A N E t. I/ I I 15,55 
W A R S Z A W A D A S I Ę L U B i C 5,70 
L U D Z I E B E Z D O M N I 4,45 F 
B O H A T E R O W I E N I E B A 3,95 F 
C Z E R W O N Y K A P T U R E K 6,15 F 
B R Z E C H W A — D Z I E C I O M 6,15 F 
B U T K I S A M O C I S Z K I 3,20 F 
0 K R A S N O L U D K A C H 
1 S I E R O T C E M A R Y S I 8,40 F 
P L A S T U S I O W O 4,45 F 
A W A N T U R Y I W Y B R Y K I M A Ł E J 
M A Ł P K I F I K I - M I K I 4,45 F 
P S O T K I I Ś M I E S Z K I 4,45 F 
Z U C H W A Ł Y S T R Z Y Ż Y K 2,95 F 
W P U S T Y N I I W P U S Z C Z Y 11.10 F 
K R Ó L E S T W O B A J K I 8,15 F 
W I E R S Z Y K I D L A D Z I E C I 3,70 F 
P O L S K A — P R Z E W O D N I K 
T U R Y S T Y C Z N Y 7,90 F 
K U C H N I A P O L S K A — w . po lska 20,50 F 
Z I O Ł A L E C Z N I C Z E 3,20 F 
M A Ł A E N C Y K L O P E D I A 

Z D R O W I A 39,25 F 
P L A N W A R S Z A W Y 4,20 F 
S Ł O W N I K P O P R A W N I E J 
P O L S Z C Z Y Z N Y 31,10 F 

F 
F 
F 
F 
F 
F 

F 
F 
F 
F 
F 
F 
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Akcja poimeści toczy sią za czasów panowania w Polsce króla Zygmunta U Augusta (1520—1572). 
Jej bohater, utalentowany alchemik Jan Twardowski, podejrzany jest o kontakty z szatanem, 
dlatego też, jest stale prześladowany. Opuszcza żoną i dzieci, by kryć sią przed pościgiem wysłan-
ników królewskich i duchownych. Kościół wówczas sprawował władzą w sądzeniu heretyków. 
Twardowski poszuk-iwany z rozkazu królowej, wraz ze swoim sługą Maćkiem, znalazł schronienie 
w Jelni, w zamku Bianki Stypkowej, z pochodzenia Włoszki. Przybrał też ruizwisko jej brata dokto-
ra Campoletti. Służba jednak zacząła domylać sią, że ów Campoletti nie jest bratem dziedziczki, 
lecz kochankiem. W obawie przed mążem Bianki, Twardowski proponuje ucieczką. Tymczasem 
z Krakowa przyjechał Stypek, z wiadomością o podjętej [przez króla decyzji, w spraune zwołania 
w stolicy soboru narodowego. 

— Nie mogę tak pani Bianki ostawić!... 
Jutro z nią pomówię. 

— Jutro?... Kto wie co będzie jutro?! — 
mruknął Maciek. 

Wcześniej wszakże, nim Twardowski 
z Bianką zdążyli się obaczyć i naradzić, stary 
Nardzień przyłapał Stypka na podwórzu i ta-
jemniczo odprowadził na stronę. 

— Co zacz?! Gadaj prędko. Nie widziałeś, 
gdzie pani z bratem pKJSzła?... 

— Poszli pewnikiem do swego gniazda, do 
jaru... 

— Do jakiego jaru?... 
— A tam, gdzie źródlisko. 
Stypek nachmurzył się. 
— Nie powiedzieli, gdzie idą? 
— Nie powiedzieli. Nam nigdy nic nie mó-

wią. My niby wrogi jesteśmy, jaśnie wiel-
możny panie! Z chłopami gadają, ze swoim 
Maćkiem wciąż tajemnie cościk knują... 
W drogę się teraz wybierają... 

— W drogę?... Wszyscy? Skąd wiesz?... 
— Juścić — wszyscy! Trzy konie, co naj -

lepsze, przygotowali, trzy siodła, sześć bie-
sag... 

— I proszę wielmożnego pana, wcale on 
nie panin brat. A jeżeli brat, to taki grzesz-
nik, że kary na niego nie ma. Mało go ćwiar-
tować i w ogniu palić! Toć oni całują się 
i śpią cięgiem jak mąż z żoną!... — syknęła, 
podchodząc, Marta. 

— Milcz, babo... Nie twoja rzecz!... — 
krzyknął z udanym gniewem Nardzień. — 
Niech wasza wielmożność nie słucha!... Przy-
widziało się starej kociubie! 

— A jakże!... Sama widziałam, wasza mi-
łość!... Choćby mię żywcem palono, powtó-
rzę im w oczy, com powiedziała. 

Stype'k nic nie odpowiedział; stał z utkwio-
nymi w ziemię oczyma, chmurny i zagadko-
wy. Nardzień dał żonie znak, żeby odeszła. 

— Ja tam tego nie widziałem. Jeno że 
dziwny ten pani brat — to prawda. Niby 
Włoch, a p>o polsku dobrze mówi, z chłopami 
rozmawia, od pańszczyźnianych robót ich od-
mawia. Niby ,,czeski brat", heretyk!... Od ich 
przyjazdu tak tu chłopi zhardzieli, że rady 
dać sobie z nimi nie można... Wciąż grożą: 
poskarżym się i poskarżym. A jaka skar-
ga? — Taka, że o pańskie dbam... Nie pozwa-
lam wałkonić się i należność słuszną wybie-

ram! — gadał stary, idąc za Stypkiem przez 
zwodzony most. 

Ale w pół drogi Stypek zawrócił. 
— Słuchaj, gdzie oni mają te konie? — 

zapytał. 
— Na pastwisku. 
— A siodła i juki?... 
— Tu, w stołowni... leżą w kącie przy 

drzwiach. 
— Niech leżą. Nie daj zabrać! Dziś wie-

czorem synów nigdzie nie puszczaj i sam nie 
odchodź. Będę was potrzebował! 

— Nigdzie nie chodzim. Dawniej mieszka-
lim w stołowni, teraz do kurnika pani nas 
wygnała... Będziem nasłuchiwać... Dość wiel-
możnemu panu krzyknąć!... 

— A cegły i wapno macie w pobliżu!... 
— Cegły i wapno?... — zdziwił się sta-

ry. — Juścić są, ostały po mularzach!... 
— Więc pamiętaj! jak zawołam: Nardzień! 

biegnij z synami!... 
— Słucłiam, wasza miłość! 
Stypek kiwnął staremu głową i wrócił do 

zamku. 
Obszedł komnaty, obejrzał szczególnie 

uważnie pracownię Twardowskiego, spróbo-
wał, czy drzwi do niej zamykają się łatwo, po 
czym sprawdził, czy siodła i biesagi są istot-
nie przyszykowane do drogi, jak to donosił 
Nardzień. Nalał sobie puchar wina z gąsiora 
i siadł przed nim na końcu stołu w wielkim 
zamyśleniu. 

Tak go zastali Bianka i Twardowski po po-
wrocie z przechadzki. 

— Co tak siedzisz samotny i bez świa-
tła?... — zatroskała się Bianka. 

— Nie wzięliście mię ze sobą!... — roześ-
miał się w odpowiedzi. 

— Myślałach, że ci się śpieszy zlustrować 
gospodarstwo?... Oglądałeś nasze przeróbki 
na zamku? 

— Nie, wolej, żebyście mi je pokazali. 
— Więc jutro będziem razem oglądać od 

rana! — wstawił Twardowski. 
— Po co, szwagierku, jutro. Lepiej dziś, 

jutro pójdziemy w pole, a w komnatach to ze 
świecą poręczniej w każdy kąt zajrzeć... 

— Może przedtem powieczerzać? — spy-
tała Bianka. 

— Nim podadzą, obejrzym; będzie przecz 
o czym przy wieczerzy gadać! 

Wstali więc; Stypek huknął na młodego 
Nardzienia, aby im świecił. Chłopaik zapalił 
na kominie pochodnię i poszedł przodem. 

— Najpierw na górę — rozpocządził Sty-
pek. 

— Nic tam nie ma prócz naszych pwkojów, 
które widziałeś... 

- ^ Z o b a c z y m inne, te nie ruszone. Chcę 
ninie wszystkie wyporządzić. Chcę tu dawną 
pańską rezydencję mieć! — gadał Stypek, 
idąc między żoną i Twardowskim. 

Gdy zeszli krętymi schodami na dół wieży 
i znaleźli się w pracowni alchemicznej, Sty-
pek długo oglądał rozmaite przyrządy, rozpy-
tywał się o szczegóły, tak że znudzona Bian-
ka jęła ich pilić, by szli na wieczerzę. Wysz-
ła z izby pierwsza, za nią sługa z pochodnią; 
Stypek'z Twardowskim zbliżali się już do 
próga, gdy wtem Stypek tak niespodziewa-
nie i gwałtownie pchnął alchemika, że ten 
potoczył się w głąb i o mało nie upadł. Sty-
pek wysikoczył za drzwi i zawarł je wołając: 

— Nardzień!... 
Obaj ze sługą nawalili się piersiami na 

drzwi, jakby w obawie, że ktoś je z zewnątrz 
wyłamie. Bianka osłupiała. Stary Nardzień 
z drugim synem przelecieli z gołymi szabla-
mi mimo niej. 

— Coś uczynił?... — spytała Włoszka mę-
ża drżącym głosem. 

— Zamknąłem czarownika w należnym 
miejscu! — odrzekł ten przekręcając klucz 
w zamku. 

— Kogo?... Jakiego czarownika?... Po 
co?... — szeptała wciąż jak nieprzytomna. 

— Ano zobaczym, po co?... Nieście cegły 
i wapno! Gdzie święcona kreda?... — rózka-
zywał sługom. 

Synowie Nardzienia oddalili się na chwilę 
i wrócili z cegłami. Nosili następnie naręcz 
za naręczą i Składali przy drzwiach. 

— Oszalałeś! Co chcesz robić!? Puść go!... 
On ci odda wszystkie swoje skarby!... 

— O, to mało!... On da mi więcej!... Zresz-
tą skarby jego już mam. Jest wyjęty spod 
praw, mogę go zabić w każdej chwili bezkar-
nie. A jednak nie zabiłem go i nie zabiję! 
Jestem lep>szy od niego. Ale puścić — nigdy. 
Żebyś ty z nim uciekła! Bo on i ciebie oszu-
kał. Wcale nie jest twym bratem, lecz czaro-
dziejem Twardowskim. Zobaczysz, sam ci to 
powie. A może już powiedział?... — dodał 
zjadliwie. 

Spojrzał na nią tak straszliwym wzrokiem, 
że pod Bianką ugięły się nogi. 

— Idź zaraz na górę!... — rozkazał. — Zro-
bię tu ja i z tobą porządek! 

Nie zlękła się, nie odeszła. Błędnym wzro-
kiem śledziła sękate łapy mężczyzn, migają-
ce w czerwonym blasku pochodni. Warstwa 
za warstwą układali coraz wyżej cegły, spa-
jając je starannie wapnem. Słyszała, jak 
wewnątrz Twardowski stukał i domagał się 
otwarcia drzwi... Chciała się rzucić, krzyczeć, 
bić i drapać, ale jakiś głos wewnętrzny kazał 
jej milczeć. Gdy mur sięgnął pewnej wyso-
kości, Stypek nakreślił na nim grubą rysę 
święconą kredą, nastawił krzyżów, po czym 
świdrem i dłutami kazał Nardzieniom prze-
bić w deskach drzwi duży otwór. W wyłupa-
nym otworze wnet zamajaczyła blada twarz 
więźnia. 

— Czego żądasz ode mnie, podły zdraj-
co? — wybuchnął Twardowski. 

— Tyś większy ode mnie zdrajca! Sam to 
wiesz dobrze! A czego od ciebie żądam, to 
się jutro dowiesz, przeklęty czarnoksiężni-
ku!... — odpowiedział po włosku Stypek. 

— Aha, więc wiedziałeś, że jestem Twar -
dowskim?... 

— Chodź, Bianko! — zwrócił się Stypek 
do żony. — Kiedy ci wytłumaczę, o co mi 
chodzi, sama mię pochwalisz... A ty śpij, nie 
bój się, nic ci nie zrobię! 

U ją ł Biankę pod rękę i uprowadził prawie 
przemocą na górę. Syn Nardzienia świecił im 
pochodnią, stary poczłapał za nimi. Ciemność 
zaległa sień i więzienie. Twardowski nie od-
chodził jednak od okienka. Po stłumionym 
oddechu w pobliżu poznał, że ktoś jeszcze 
przy drzwiach pozostał. 

— Kto tam? 
— To ja, Kuba, syn Nardzieniów. Ostawili 

mię pilnować ciebie. Odejdź stąd precz, bo 
kazali cię kłuć, jakbyś chciał uciec! 



OD CAEN DO WILHELMSHAVEN 
Minę ła mokra , c iemna <noc. Z a d y m i ł y oparami w ie rzc ł i o łk i 

d r z e w w sadacli i krzaki ż ywop ł o t ów . S t rudzony w i e l o godz in -
n y m czuwan iem przetar ł o c zy senny -obserwator na czu jce : — Ile 

dni walk i przemarszów w kurzu, spiekocie i chłodzie minęło 

od przełamania obrony niemieckiej pod Caen? I p r z ed o c z yma 
obserwatora , j ak w kale jdoskopie , p r z e suwa j ą się ob razy m i -
n ionych dni. 

1Ą D O W A N I E W N O R -
M A N D I I . K ł ębow i sko 
czo łgów, dział, samo-

I chodów, w y s y p u j ą -
—^ cych się z wnę t r za ba-

rek desantowych i 
pe ł znących na brzeg . Gąs ieni -
ce c zo łgów i koła tys ięcy po-
j a z d ó w wzn i e ca j ą gęste, nie-
przen ikn ione tumany szaro-
- ż ó ł t e go kurzu, k tóry gęstą 
pow łoką osiada na mundurze , 
na t w a r z y , miesza s ię z po -
t em i b rudnymi zac iekami 
spłjrwa po ciele. Se tkami goś-
c ińców ciągną d ług ie ko lum-
ny ludzi i sprzętu w k ierunku 
pola wa lk i . 

R o z w ó j w y d a r z e ń w K r a j u , 
dek larac ja K r a j o w e j R a d y 
N a r o d o w e j z lipca 1944 roku 
i s tanowisko w o b e c t ych w y -
darzeń rządu ang ie lsk iego — 
doprowadz i ł y a tmos f e rę po l i -
t yczną wśród em ig rac j i p o l -
s k i e j do n a j w y ż s z e g o napięcia. 

Żo łn ie rz j ednak nie mia ł 
wą tp l iwośc i . Be zkompromiso -
wa , w y t r w a ł a aż do zwyc i ę -
s twa wa lka , zaipoczątkowana 1 
wrześn ia 1939 roku, by ła dla 
n iego j edyną prawdą , nakazem 
serca i rozumu. D ługo czekał 
na m o m e n t pod j ęc ia t e j wa lk i . 
I ten z kra ju , oca la ły z pożog i 
w r z e ś n i o w e j i ten z emig rac j i , 
k t ó r y w O j c zy źn i e nie móg ł 
znaleźć pracy i chlelba, a k t ó r y 
na p i e rwszy z ew ochotnie po-
sp ieszy ł d o s z e r e gów t w o r z ą -
ce j s ię na obczyźn ie armi i po l -
skie j . Obu im przyśw ieca ł j e -
den cel : ( P O L S K A . 

B i twa [pod Caen i dalsze 
wa lk i , w kJtórych żołnierz I 
D y w i z j i Pance rne j wysuną ł s ię 
da leko do przodu w stosunku 
do brytyjs ikich i kanady jsk ich 
sąsiadów, p r z eb i j a j ą c się na 
głębok ie zaplecze niemieckie. 
W nagrodę rozkaz marsza łka 
M o n t g o m e r y ' e g o : przec iąć dro-
gi o d w r o t u 7 armi i n iemiec-
k i e j i połączyć się z oddz ia ła-
m i amerykańsk im i i dącym i na 
spotkanie od południa. P a -
mię tne b i t w y na w z g ó r z u 262 
i Chamibois, gdz ie Po l a cy w a l -
czy l i r amię w ramię z A m e -
rykanami odcięc i od Wo j sk an-
gielskich, k tó re n ie do t r zyma-
ły t empa , pows t r z ymu jąc 
wśc i ek ł y napór N i e m c ó w usi-
łu jących przebić się na 
wischód — to p i e rwszy e tap na 
drodze do osiągnięcia w y -
tlcniętego celu. Okupiony s t ra-
tą z górą 2000 zabi tych i ran-
nych. 

„Polish Forees priority" — 
p i e rwszeńs two dla w o j s k po l -
skich — głos i ły tabl ice, 
umieszczone, na rozkaz w ł a d z 
al ianckich, na drogach pości-
gu za rozbi tą armią n iemiec -
ką. co fa jącą s ię w k ierunku 
granicy be l g i j sk i e j . Wrzes i eń 
1944 roku b y ł dla żołnierza 
pollsikiego na Zachodz ie o d w e -
t em za wrzes i eń sprzed lat 
pięciu. Dz i eń za dniem m i j a ł 
w b łyskawicznych marszach, 
potyczkach, b i twach o p r z e -
p rawy , o mosty , o drogi , k tóre 
zbl iża ły go do kra ju . 

Pop r z e z p i j ane wolnośc ią 
k ra j e , ¡poprzez miasta i mias -

teczka f a lu j ące radosnymi 
b a r w a m i s z tandarów i n i e -
p r z y t o m n y m ze szczęścia t ł u -
m e m — szedł w y t r w a l e na-
przód. 

„Vive la Pologne", „Leve 
Polen" — w o ł a ł y t ransparen-
ty rozw ieszone ponad ul icami 
Abbev i l l e , St. Omer , Ypres , 
Roulers , Gandawy , A x e l , T e r -
neuven. „Vive nos libéra-
teurs" — „onre bevrijders" — 
wo ła ł y rozraidowane t łumy. 

„Pogotowie bojowe! Pogo-
totme bojowe!" — słychać by -
ło na sieci r a d i o w e j oddz ia -
ł ó w i czołgiści zgarn ia l i na bok 
kwiaity zas łania jące pe ryskopy 
i ce l own ik . By l i n iespokojni . 
N i e raz już radosne pow i t an i e 
p r z e r y w a ł y odigłosy s t r za łów i 
rozpoczynała się b i twa. N i e -
raz ko l o r owe od (kwiatów w i e -
że c zo łgów barw i ł a c ze rw ień 
k rw i . I inieraz wś ród rados-
nego szału z przyn i es i one j 
przez P o l a k ó w wolności , pa -
mięć m in ionych lat o d z y w a ł a 
się t rag i c znym py tan iem rzu-
conym przez Marce la Deat w 
sierpniu 1939 roku: — Czy 
warto umierać za Gdańsk? 

Nie , nie pamię ta ł t ego żo ł -
n ierz polski. Gdzie 'kolwiek się 
bił, w a l c z y ł o s w o j ą sprawę . 

MIJAŁY TYGODNIE I 
M I E S I Ą C E . N a d Skaldą, 
w ho lendersk ie j p r ow in -

c j i Zee land zakończy ł się poś-
cig nad Mozą, w północnym, 
Brabanc ie — b i twa o dostęp 
do portu w Anjtwenpii , w cza-
sie k tó r e j Po lacy zdoby l i 
Bredę. P r z y s z ł y z i m o w e m i e -
siące dozorowania Mozy . 
Obserwac ja , pat ro lowanie , w y -
miana ognia, czasem w y p a -
dy... I długie w i e c zo r y , w któ-
re z nadrzecznych r ówn in 
przyprószonych śnieg iem p r z y -
chodziła jakaś n i eopanowana 
tęsknota za K r a j e m , za do-
mem, a m y ś l o ipowrocie zda-

8 l istopada 1944 roku 24 Pu łk U ł a n ó w I D y w i z j i P ance rne j 
o t r zyma ł rozkaz : Za wsze lką cenę, bez wzg l ędu na straty, zdo -
być przyczó łek w M o e r d i j k . B y ł y tu bardzo si lne f o r t y f i k a -
c j e broniące p r z e p r a w y na Moz i e . 9 l istopada o godz in ie 
9 rano Po l a c y rozkaz wykona l i . M o e r d i j k został zdoby ty ! 

wa ła się wype łn i a ć życ ie no-
w ą treścią. Być już u siebie, 
móc wreszc i e budować s w o i m i 
rękami w łasny dom. 

I w nadmozańskich b im-
krach, w rozmyś lan iach i go -
rących dyskusjach, rodz i ł się 
obraz n o w e j Po lsk i , l epsze j i 
szczęśl iwszej , za którą, m i m o 
wsze lk i e koniunifctury po l i -
tyczne, żo łn ierz poszedł się 
bić i w a l c z y ł na obce j z i emi 
da jąc wo lność innsrm. 

P r zys zed ł luty 1945 roku, a 
z n im uchwały k o n f e r e n c j i 
ja ł tańsk ie j i n o w y orkan p r z e -
szedł przez w y c h o d ź s t w o po l -
skie na Zachodz ie . P o d w p ł y -
w o m w iadomośc i n a p ł y w a j ą -
cych z w y s p b r y t y j sk i ch za-
snuł się mg łą obraz Po lsk i 
z rodzony nad Mozą . N i e by ło 
j ednak czasu na rozmyślania . 
W k r ó t c e już n o w e w y d a r z e n i e 
pochłonęło wszys tk i e myś l i 
żo łn ierza : Na pó łnocnym od -
cinku f r on tu zachodniego roz -
poczęła s ię inwaz j a Rzeszy . 
Zb l i ża ł s ię Okres, w k tó r ym 
cała treść mia ła się zamknąć 
w s łowie : N i emcy . T a w i z j a 

marszu na niemiecką z iemię, 
w i z j a odwetu, by ła po tężnym 
ws t r ząsem psychicznym. W o -
bec n i e j wiszystko inne traci ło 
sens i znaczenie. 

Z wśc iek łą de t e rminac ją 
p róbowa l i N i e m c y rozipaczll-
w e j obrony , gdy ipo o swobo -
dzeniu pó łnocno-wschodn ie j 
Holandi i , d jnv iz ja polska p r ze -
kraczała granicę Rzeszy . D w o -
ma s t rumien iami przen ika l i 
Po l a cy w głąb N i em i e c : pod 
Boer tange , nä pograniczu ho-
l endersko-n iemieek im i nad 
Küs ten -Kana l . 

A ż do kapitulacj i , ani na 
chwi l ę w a i k a n ie traci ła na za-
ciętości, Jeszcze ostatnie j no -
cy, poprzedza jące j kap i tu lac ję 
i zatknięc ie f l a g i .polskiej w 
Wi lhe lmshaven , j e dnym z n a j -
w i ększych w o j e n n y c h po r t ów 
Rzeszy — polski odc inek f r o n -
tu dygota ł n ieustannym hu-
kiem dział. 

Dnia 5 ma ja , o godz. 7,59 ra -
no, grupa „ W a r s z a w a " zakoń-
czyła kampanię n iemiecką. W 
powie t r zu zaległa cisza. 

W A L D E M A R K O T O W I C Z 

— Cho l e ra z t w o i m i końmi ! Odsunąłeś tę szafę, 
c z y n ie? ! 

— Czeka j , czeka j , z sza fą n ie tak ła two. Z a j m o -
wa ła p r a w i e całą ścianę, a ja by ł em zmachany po 
marszu j ak d iabl i . A l e p i e rwszego dnia, k i edy się 
t y l k o t rochę odespałem i wepchną ł em obiadek, t a -
k i p r a w d z i w i e o f i cersk i , w i e s z : p i eczony kurczak, 
z ie lona sałatka z inspektów, przysmażane kar to -
felki. . . zacząłem rozpoznawać sytuację . C z a r o w a -
ł em kobi tkę , że taka młoda , ładna, gospodarna, ż e 
d iab lo m i się podoba, a le n iby cóż, ja jes tem d la 
n i e j na p e w n o t y l ko n i epozornym f r o n t o w y m o f i -
c e r e m w dz iu rawych por tkach i k i e r z owych bu-
tach, a ona przec ież dz iedz iczka. W u j o już cz łow iek 
n iemłody , samotny, p rędko k i tę o d w a l i i j e j zos tawi 
ca ł e gospodarstwo. W i ę c j eże l i w r ó c ę tuta j po 
w o j n i e , n ie zechce mn ie chyba znać. Taka śliczna, 
zgrabna.. . W iesz zresztą, jak się śp iewa po d o b r y m 
obiedz ie , k i edy solidna ko lac ja w perspek tyw ie . 
Ona wz i ę ł a wszys tko na serio. D a w a j się żal ić na 
w u j a i cały s w ó j los, spowiadać ze swoich tęsknot 
za k imś z szerok iego świata... N o cóż, z kamien ia 
n ie jestem, sumienie m n i e ruszyło. W i e c zo r em za -
w o ł a ł e m kapra la , B raczkowsk i ego i pomóg ł mi o d -
sunąć tę cholerną szafę . 

— Piszczała? 
— K t o ? Sza fa? 
Jurek odpowiedz ia ł w y m o w n y m wzn ies i en i em 

rąk, j akby w z y w a j ą c pomocy niebios, p r z y czym 
o ma ło nie spadł z konia. Śmie jąc się w i ę c m ó w i -
ł em da l e j : 

— Jeże l i idz ie o dz iewuszkę , to rano weso lutka 
by ła jak szczygie ł . B iegała po r zodk i ewkę d la mnie , 
po śmietankę d o p iwn i cy , d o p y t y w a ł a się, co bym 
z j ad ł na obiad. Wu jaszek pokapowa ł się chyba, że 
coś tam między nami zaszło, a ja t y lko czekałem, 
żeby mn ie zaczepił . C w a n y by ł jednak. N a w e t k i e -
d y chcĄc się popisać przed babką zacząłem rąbać 
z pistoletu d o koguta, k tó ry szwendał się pod sto-
do łą i jak na złość nie m o g ł e m traf ić , wu jas zek 

podskoczy ł , zat łukł pietucha kłonicą, a do mnie 
s łodziutko: „Będz i e pan porucznik m ia ł na obiad, 
m o ż e jeszcze parę kurek d la ż o łn i e r z y? " N o i weź , 
pow i ed z tak iemu, że jest drań... 

— Cholera, musiał mieć p i e t ra ! 
— Mieć mia ł i d l a t ego nie m o g ł e m mu nic zrobić. 

Bo wiesz , z ludnością n ie w o l n o zadzierać. Za a w a n -
turę można obe rwać karną kompanię . A l e k iedy 
rusza l iśmy da le j , zabra łem m u parę koni i p la t -
f o r m ę pod żo łn ierskie plecaki . N a j e d n y m z tych 
koni w łaśn ie siedzisz, a drug i ego ma szef... — M ó -
w i ą c to obe j r za ł em s ię za t rzec im w s p ó ł t o w a r z y -
szem spaceru, s i e rżantem K o j t y c h e m . Zosta ł w ty l e 
w y c z y n i a j ą c jakieś harce na skra ju szosy. Chciał 
w idać zmusić swego konia d o przesadzenia rowu, 
na co ten w żaden sposób nie m ó g ł się zdobyć. 

— Widz i s z — mrukną ł em do Jurka wskazu jąc 
g ł ową na sierżanta — jeszcze k a w a l e r y j s k a dusza 
w nim siedzi . G o t ó w tak męczyć szkapę d o w i e c z o -
ra. Z babami tak i sam. W tamte j ws i zadekowa ł 
się u jak i e j ś r eze rw is tk i i p r a w i e przez d w a dni 
por tek nie wc iąga ł . 

— I cóż na to wszys tko dowódca kompani i? 
— Dros ik? A co t y myśl isz, że on w y k a s t r o w a n y ? 

W t e d y w łaśn ie zaszedłem d o n i ego na kwate rę 
i w i d z ę : dz iewuszka , c ze rwona jak p iwonia , w po-
płochu wc i ąga kieckę, a nasz wódz w piernatach 
spocony, szczęś l iwy j akby „ t y g r y s a " rozwali ł . . . 

Szosa pięła się w górę. W i d a ć już by ło zasłonięte 
dotąd przez grzibiet wznies ien ia , l e j k owa t e k łębo-
w i s k o d y m ó w i kurzu, podłizsrwane od dołu g r z y -
w a m i pożarów, aż wreszc ie — dno szerok ie j r ó w -
niny. U j e j krańca leżał huczący wa lką W r o c ł a w . 
Gdz ien iegdz i e w zmatow ia łych kępach z ie leni zna-
czy ł się f r a gmen t zabudowań lub zatarte kontury 
dachów, spomiędzy k tórych wyras ta ł y w y s o k o 
czarne, fa l i s te ko lumny dymu, z l ewa j ą c się w bury 
czepiec szarpany od dołu iskrami eksploz j i . G r z m i a -
ło tam i łomota ło na wszys tk i e tony, a w m o m e n -

tach wzg l ędne j ciszy prószy ło g rzechotem k a e m ó w 
i sa lwami ręczne j broni. 

Sze f znów się rozharcowa ł po zagonach, a Jurek, 
nie zważa j ą c na p łochl iwość w i e r z chowca , ściągnął 
z p l e c ó w karabin i jadąc z dala od szosy w y p a t r y -
w a ł jak iegoś zw ie rzaka , żeby go łupnąć na ko lac ję . 
Jechałem w i ę c samotnie w stronę mie jsca posto ju 
baonu. 

Od tygodnia batal ion nasz k w a t e r o w a ł w e w s i 
Budz i j ow i ce , nad szosą łączącą Trzebn icę z O leś -
nicą, w odległości dwunastu k i l ome t r ów od Ps i ego 
Po la . W sąsiednich w ioskach r o z l okowa ł y się inne 
batal iony, pułki , sztaby d y w i z j i , b r y gady samo-
dz ie lnych broni i służb. Skoncent rowano tu całą 
Drugą A r m i ę W o j s k a Po lsk iego , p r z y go t owu ją c ją 
d o z luzowania oddz ia łów radzieckich, k tóre sztur-
m o w a ł y W r o c ł a w . Na razie, w y k o p a w s z y ciągłą l i -
nię obronną w o k ó ł mie jsca naszego postoju, odpo-
c z ywa l i śmy zasłużenie po ciężkich nocnych m a r -
szach z Zachodn iego Pomorza . 

K o m p a n i a nasza roz lokowa ła się w szkole. O b -
szerne i zby na do le za j ę ł y p lutony. W poko jach 
mieszka lnych na pię t rze r o zkwa t e r owa l i się o f i c e -
rowie . T y l k o dowódca kompani i , podporucznik 
j ako że z z awodu g a j o w y (a może , aby by ło r oman-
tyczn ie ) sypia w o g r o d o w e j altanie. A l t anka , zupe ł -
nie zresztą sol idna, obszerna i oszlklona, z ł awecz -
kami i stol iczkiem, stoi sobie między r o z k w i t a j ą c y -
m i bzami. Wiosna przysz ła b o w i e m w tym roku 
wcześnie , j akby l i tu jąc się nad tys iącami marzną -
cych w pochodz ie i na b iwakach żołnierzy. Od razu 
słoneczna i ciepła, nie w iadomo , k i edy rozz ie leni ła 
pola, obsypała l iśćmi d r zewa , przez o twar te okna 
pcha sdę d o k w a t e r zapachem f i o ł k ó w , zwo j am i 
bluszcza o w i j a kab le p o l o w e j łączności i r o zko ł y -
su j e noce s ł ow i c zym śp iewem. Być może d la tego 
Drosik usadowi ł się w al tance i być może d la tego 
każdego wieczoru, gdy rozbłysną już g w i a z d y i r o z -
tańczą się po n ieb ie r e f l ek t o r y , g r omadk i żo łn ierzy 
d ługo stoją przed kwaterą . Pa t r zą tam, gdz ie łyska 
ogn iem horyzont , śledzą różańce ko l o rowych p o -
cisków, co barwną kaskadą pru ją noc — i mi lczą. 
Mi l czą nawe t w t e d y , gdy t ra f i ony bombow iec w a l i 
się w dół ognistą kometą, g d y oś lep ia jące eksp loz j e 
„ t o n ó w e k " w y c z u w a l n i e łasikoczą t w a r z podmu-
chem powie t rza . P o t e m któryś przeb iegn ie pa lcami 
po k law ia turze harmoni i , inny chrząknie, i w bas 
a r t y l e ry j sk i , w w y c i e samo lo tów i w pieśń s łowika 
ws iaka zgodny chór żołnierskich g łosów: „ O j s ło-
w ik i , s łowiki , uciszcie swó j śpiew.. . " 

Wczesna też była Wie lkanoc . N a p i e rwszego 
kwie tn ia przypad ł p i e rwszy dzień świąt , ko jarzący 
się w m o j e j pamięc i z d a w n o utraconym domem, 
rodz iną i z czymś bardz ie j p roza icznym — j ed z e -
niem. 

( 2 - d . c . n . ) 



W POLSCE PO ĆWIERĆ W I E K U 

w połowie września powróci ła z Polsku kole jna wycieczka 
Rodaków z Niemieckie j Republ iki Federalnej , zorganizowana 
przez Zw iązek P o l a k ó w „Zgoda" . 62 członków te j g rupy przez 
4 tygodnie przebywało u swoich rodzin, a inastępnie część z nich 
wzięła udział w wycieczce po północnej Polsce zorganizowanej 
przez M ur o podróży „Orb i s " i Towarzys two Łączności z Polonią , 
Zagraniczną. Zwiedzano Poznań, Oniezno, Trzemeszno, Toruń, 
Olsztyn, Giżycko, Dobre Miasto — a w nim szkołę^pomnik T y -
siąclecia, które j wspó łbudowniczymi są Po lacy z Niemiec, 
świadczący na budowę tej szkoły. Odwiedzono pole g runwa ldz -
kie j b i twy, ruiny b. g ł ówne j kwatery Hit lera w Kętrzynie 
i wreszcie — Warszawę . 

OS T A T N I D Z I E i i p r z ed 
w y j a z d e m z Po l sk i , j ak 
z w y k l e — w s z y s c y p r z e -

znaczy l i na zakupy . N a b y w a -
no... pamią tk i , pam ią tk i , p a -
m i ą t k i ! S k ó r z a n e p o r t f e l e z 
w y t ł a c z a n y m i w z o r a m i z a k o -
p i ańsk im i i k r a k o w s k i m W a -
wei lem, k rysz ta ł y , a także... 
kaszankę , p o d g a r d l a n k ę i i n -
ne „ s p e c j a ł y " , ko ło k t ó r y c h w 
P o l s c e p r z e chodz i s i ę obo j ę t -
nie, a k t ó r e tu na obczyźn i e 
w i ą ż ą s ię ba rd zo m o c n o z p o -
j ę c i e m k r a j u o j c z y s t e go . O g l ą -
d a m t e w s z y s t k i e naby tk i i 
r o z m a w i a m z uczes tn ikami 
w y c i e c z k i : 

— Z W u p p e r t a l u , skąd p o -
chodzę •— mówi pan i Joanna 
Pietrzak — jeździmy p o 60 k i -
lometrów d o sąsiedniego m i a -
steczka, g d z i e jest pKjlski p i e -
k a r z i rzeźnik, którzy m a j ą 
po lsk i w i e j s k i ch l eb i właśnie 

kaszankę , p o d g a r d l a n k ę i i n -
n e ma ł o znane w N i e m c z e c h , 
a tak lub iane p r z e z nas — P o -
l a k ó w w y r o b y . 

B y ł a m po r a z p i e r w s z y w 
P o l s c e od ć w i e r ć w i e k u . W y -
j e c h a ł a m w 1940 r oku na r o -
bo t y d o N i e m i e c . M o i c h r o -
d z i n n y c h P a b i a n i c , a s z c z e -
g ó l n i e p e r y f e r y j n y c h dz i e ln i c , 
g d z i e p r z e d t e m b y ł y o rne .po-
la — n i e po zna ł am . G d y się 
tak pa t r z y na t y l e z b u d o w a -
n y c h r zeczy , t o w i e r z y ć s ię n ie 
chce, że k t o k o l w i e k w P o l s c e 
m o ż e z a j m o w a ć się c z y m k o l -
w i e k i n n y m poza b u d o w n i c -
t w e m . 

P a n i Ł u c j a Kuśmlder z 
H a m b u r g a by ła r ó w n i e ż p o 
raz p i e r w s z y p o w o j n i e w 
Po l s ce . 

— T a k c i ę żko by ł o w y j e ż -
dżać , tak c i ę ż k o ! — z w i e r z a 
s ię . — Już od dz iś będę s k ł a -

da ła p i en i ąd z e na nas tępny 
w y j a z d . M o ż e ju ż w p r z y -
s z ł ym roku? P o t a k i m p o b y -
c ie w Po l s ce , c z ł o w i e k m a n o -
w e s i ł y d o p racy . A j a k i c z ł o -
w i e k d u m n y z t e j Po l sk i , tak 
dz iś po tę żne j , Irtórą taką b i e d -
ną p a m i ę t a m y . 

P a ń s t w o Ł u c j a i W a c ł a w 
Koszorowie aż d o W a r s z a w y , 
d o poc i ągu zosta l i o d w i e z i e n i 
p r z e z s w o j ą rodz inę . P a n W a -
c ł a w zosta ł w y w i e z i o n y d o 
N i e m i e c na r o tw t y w 1941 r o -
ku, pan i Ł u c j a zaś... 

— U r o d z i ł a m się w N i e m -
czech — m ó w i p i ękną p o l -
szczyzną — w R e c k l i n h a u -
sen. B y ł a m p o raz p i e r w s z y w 
życ iu w k r a j u m o i c h o j c ó w . 
T e n ca ły mies iąc , m i n ą ł j ak 
p i ^ n y sen. W ogó l e t en rok 
w nasze j rod'z inie jest ba rd zo 
po lsk i . M i e s i ą c t e m u w r ó c i ł y 
z K r a j u nasze dz i ec i — córka 
i syn , k t ó r e b y ł y na ko lon iach 
w P o l s c e p r z e z 4 t y g o d n i e , a 
t e ra z p r z y j e c h a l i ś m y m y z 
m ę ż e m . Jak B ó g da z d r o w i e , 
to za d w a la ta z n ó w p r z y j e -
d z i e m y , a p o t e m coraz częś-
c i e j . 

P a n i O lga Ości łowska b a r -
d z o p r z e ż y ł a rozs tan ie z P o l -
ską. 

— T a k chc i a ł abym t a m zo -
stać, ż eby t y l k o by ł o ł a t w i e j 
0 m i e s z k a n i e i ż eby córka , 
k tóra chodz i d o I X k lasy n ie 
m ia ła t rudnośc i w szikole, bo 
to p r z e c i e ż zupe łn i e inne p r o -
g r a m y , t o b y ś m y się z m ę ż e m 
w c a l e n ie namyś la l i . M i e s z k a -
m y w H a n n o w e r z e . 

H i s t o r i a pan i O l g i jest n i e -
codz ienna . Z urodzen ia j es t 
L i t w i n k ą . 

— A l e z ca łe j dus zy P o l -
ką. — d o d a j e zaraz , aby n i e 
b y ł o w ą t p l i w o ś c i . 

Spod K o w n a j ako 15- let-
nią d z i e w c z y n k ę w y w i e ź l i ją 
h i t l e r o w c y na p r z y m u s o w e 
robo ty , a całą w i e ś zn iszczy l i 
1 ludność rozpędz i l i . P o w o j -
n i e k i l ka lat szukała p r z e z 
C z e r w o n y K r z y ż s w e j ma tk i i 
w r e s z c i e zna laz ła w n i e d a l e -

k i m sąs i edz tw i e m i e j s ca u ro -
dzenia . W m i ęd zyc zas i e pan i 
O l g a w y s z ł a za m ą ż za P o l a -
ka, k t ó r y p o 6 - l e tn i e j n i e w o l i 
w oboz i e j e ń c ó w pozos ta ł na 
s ta łe w N i e m c z e c h . 

— M ą ż p o raz p i e r w s z y po 
20 la tach by ł w u b i e g ł y m r o -
ku w Po l s c e w s w o j e j w s i 
M i a n o w o pKJd W a r s z a w ą . B y ł 
tak o c z a r o w a n y k r a j e m , ż e 
p o w i e d z i a ł m i — j e ż e l i n i e p o -
j edz i esz d o Po l sk i , t o s t rac isz 
j e d n o z n a j w s p a n i a l s z y c h 
p r z e żyć . P r z y j e c h a ł a m i n ie 
m o g ę w y r a z i ć t e g o co z o b a -
c z y ł a m w k r a j u , k t ó r y p r z e -
c ież znam t y l k o ze s łyszen ia . 
U m ó w i ł y ś m y s i ę z m a m ą , że 
p r z y j e d z i e tu ta j , aby s ię spo t -
kać ze m n ą , a l e w i d o c z n i e coś 
j e j w y p a d ł o , bo n i e p r z y j e -
chała. T a k ża łu ję , bo m a m y 
n i e w i d z i a ł a m dwadz i e ś c i a 
k i lka la t . 

J edyną osobą w t y m gron ie , 
k tó ra n ie 2na po l sk i e go j ę z y -

ka j es t pani Mar ta R u t k o w -
ska. N i c d z i w n e g o , jest N i e m -
ką a le została o c za rowana 
Po l ską . P o j e c h a ł a t a m ze 
s w y m m ę ż e m , p a n e m K a z i -
mierzem Rutkowskim, r o d o -
w i t y m łodz ian inem. 

— Ja też po raz p i e r w s z y od 
czasu w o j n y b y ł e m w k r a j u — 
m ó w i pan K a z i m i e r z . — A l e ś -
c ie n a m tę P o l s k ę o d l a k i e r o -
wa l i , źe aż serce się r a d u j e , 
g d y s i ę p a t r z y . T o j u ż n ie to 
c o śmy zos tawi l i . M o j a żona 
j es t pod n i e p r z e p a r t y m u ro -
k i e m po ł sk i e j gośc innośc i i t e -
g o czego s ię n ie da w y r a z i ć 
s ł owami , a co ł ap i e za serce . 
M ó w i , że W a r s z a w y n i e da s ię 
p o r ó w n a ć z ż a d n y m m i a s t e m 
na świec ie , a t r o chę ich w i -
dz ia ła w życ iu . 

D z i ę k u j ę m o i m r o z m ó w c o m 
za w y p o w i e d z i d la „ T y g o d n i -
k a " i ż y c z ę im, aby znowTi p o -
j echa l i w o d w i e d z i n y d o P o l -
ski. ( CH ) 

99 85'lecie powstania,.Jedności 
w niedzielę 11 października br. Polonia niemiecka obchodzi 

uroczyście 85-lecie powstania w West fa l i i Towa rzys twa P o l -
skiego „Jedność — organizacji, która zapoczątkowała ruch po -
loni jny wś ród emigracj i polskiej w Niemczech. Inic jatorem 
i organizatorem tej rocznicy jest Związek P o l a k ó w „Zgoda " 
w Bochum — obecny kontynuator bogatych tradycj i działal -
ności organizacyjnej wśród Po l aków w Nadreni i i West fa l i i — 
który wiąże te obchody z jubi leuszami Tysiąclecia Pańs twa P o l -
skiego i X X - l e c i a Polski Ludowe j . 

r p i O W A R Z Y S T W O P O L S K I E „ J E D N O S C " zosta ło za łożone 
I w 1879 r. w D o r t m u n d z i e — j a k o p i e r w s z a o r g a n i z a c j a e m i -

g r a c j i p o l s k i e j w N i e m c z e c h . J e j z a d a n i e m b y ł o u t r z y m a -
n i e ducha po l sk i ego , m o w y i w i a r y o j c ó w w ś r ó d s z e r o k i e j r z e -
szy tych, k t ó r z y w p o s z u k i w a n i u p r a c y w y w ę d r o w a ł i z P o z -
nańsk i e go i P o m o r z a d o W e s t f a l i i i N a d r e n i i . 

2 y j e j e s z c z e i dz ia ła w s ze regach Z w i ą z k u P o l a k ó w „ Z g o d a " 
k i l ku s tarych d z i a ł a c zy — c z ł o n k ó w T o w a r z y s t w a „Jedność " . 
Są t o : Ma rc in Stlnda, Stanis ław Obałek, Katarzyna Kotecka, 
Ma r i anna Gadziińska, B a r b a r a Kubzela , Ignacy Pietrsik o raz 
Ignacy Wa l c zak — z n a n y d z i a ł a c z i I m ą ż zau fan ia g r o m a d y 
„ Z g o d a " — k t ó r y m i ę d z y i n n y m i p r z y c z y n i ł się, źe d o dz i ś z a -
c h o w a ł s ię s z tandar T o w a r z y s t w a , p r z e t r w a w s z y w i e l e t r a g i c z -
nych d l a P o l o n i i n i e m i e o k i e j la t . 

Uroczystości jubi leuszowe w dniu 11 października odbędą 
się w Dortmundzie przy Haroldstr . 13. Uświetnią j e występy 
zespołów pieśni i tańca „ Z g o d y " oraz jednego z najstarszych 
chórów poloni jnych w Westfa l i i — ,JFllolka" z Recklinhausen. 

(c) 

K i u p e r j ^ ^ a n t i ^ T D o o t m j " - l o -

Z a p a n o w a n i a Z y g m u n t a I I I W a z y , r o z g o r z a ł a w o j n a p o O s k o - s z w e d z k a . 
C l i ł o p c y H a n s i K a c p e r , k t ó r z y z n a r a ż e n i e m ż y c i a ptrzynieś l i k r ó l o w i ł i s t y , 
u p r z e d z a j ą c g o o n a p a ś c i S z w e d ó w n a Pmdskę, w y r u s z a j ą z W a r s z a w y d o 
G d a ń s k a . S t a m t ą d p ł y n ą n a W e s t e r p l a t t e , b y u c z e s t n i c z y ć w o b r o n i e k r a -
j u o o M a r y n a r k i z o s t a j e w c i e l o n y t y l k o s t a r s z y , H a n s . K a c p r a n a t o -
m i a s t H a n s u k r y w a p o d p o k ł a d e m „ P a n n y W o d n e j " , k t ó r a w y p ł y w a Już 
n a p e ł n e m o r z e . P r z e d d o p ł y n i ę c i e m d o P u c k a — H a n s u j a w n i a k a p i t a -
n o w i o b e c n o ś ć K a c p r a , k t ó r y z o s t a j e p r z y j ę t y Jako c h ł o p i e c o k r ę t o w y . 
P o l s k i e o k r ę t y d o b i j a j ą p o d P u c k . C h ł o p c y u d a j ą s i ę n a l ą d z m e l d u n k i e m 
d o h e t m a n a K o n i e c p o l s k i e g o . H a n s a ł a p i ą Sz iwedz i , a l e K a c p e r d o c i e r a 
d o p o l s k i e e o o b o z u . N a s t ę p u j e a t a k n a P u c k , g d z i e w i ę z i o n y Jest H a n s . 

Ł A R Ó W N 0 C Z . C . S N £ a 0 A T A K U Z. MOR.ZA l i Ł^jDU.' 
W PANICE O P U à C l t A W A t Y Z I E M N E CMV.OKI1YC SIE 
p o S T A R t & O 2.AMKU- H ^ N S Ł P C ^ A ^ ViiVPOaTyj:. 



POŁOŻENIE KAMIENIA WĘGIELNEGO 
POD POMNIK W BONDUES 

Wiród zamordowanych 68 patriotów był lekarz Polak 
w la tach 1943—1944 r o z -

s t r z e l a n o w f o r c i e Bondues , w 
P ó ł n o c n e j F r a n c j i , 68 p a t r i o -
t ó w - b o j o w n i k ó w o w o l n o ś ć . 
P o d w u d z i e s t u l a t a c h d l a u c z -
czen ia i ch p a m i ę c i p o s t a n o -
w i o n o w z n i e ś ć w t y m m i e j s c u 
p o m n i k . P o ł o ż e n i e k a m i e n i a 
w ę g i e l n e g o b y ł o w i e l k ą u r o -
czys tośc ią , w k t ó r e j w z i ę ł o 
udz i a ł w i e l e osob is tośc i p a ń -
s t w o w y c h . 

W c i ą g u t y ch d w ó c h t r a -
g i c z n y c h la t w o j n y w i e l u l u -
dz i p o d e j r z e w a ł o , ż e w F o r t 
de B o n d u e s d z i e j e s ię coś t r a -
g i c z n e g o . K o l e d z y a r e s z t o w a -

nych , l u d z i e m i e s z k a j ą c y 
w z d ł u ż N a t i o n a l e 17, d o m y ś -
l a l i się, ż e p r o w a d z e n i p r z e z 
N i e m c ó w p o j e d y n c z o lub 
g r u p k a m i p o 4—5 w i ę ź n i o w i e , 
Idą na e g z e k u c j e . A l e ca ła 
p r a w d a , z e w s z y s t k i m i s z c z e -
g ó ł a m i z b r o d n i h i t l e r o w c ó w , 
w y s z ł a na j a w d o p i e r o po 
w o j n i e . W ó w c z a s us ta lona z o -
sta ła l i s ta n a z w i s k r o z s t r z e l a -
n y c h o f i a r . W ś r ó d n i ch b y ł 
P o l a k , d o k t o r m e d y c y n y H e n -
r y k W e i s s a n t . B y ł on k a p i t a -
n e m w R u c h u O p o r u , w o r g a -
n i z a c j i F T P F . 

K o m i t e t b u d o w y M é m o r i a l 
a u x Fus i l l é s p o w s t a ł w r. 1951. 

K O M U N I K A T 
Konsu l a tu G e n e r a l n e g o PRL w Pa ry ż u 

w s p r a w i e b o n ó w w a k a c y f n y c h 

K o n s u l a t G e n e r a l n y z a w i a d a m i a z a i n t e r e s o w a n y c h r o d z i c ó w , 
ż e u z y s k a ł z g o d ę n a r e a l i z a c j ę b o n ó w w a k a c y j n y c h za p o b y t 
d z i e c i na k o l o n i a c h l e tn i ch w P o l s c e l a t e m 1964 r . w n a s t ę p u -
j ą c y c h k a s a c h : 

Ca isse d ' A l l o c a t i o n s F a m i l i a l e s du H a v r e , Ca i sse C e n t r a l e 
( d 'A l l o ca t i ons F a m i l i a l e s d e la R é g i o n P a r i s i e n n e , Ca i sse 
d ' A l l o c a t i o n s F a m i l i a l e s du C a l v a d o s , Ca i s s e d ' A l l o c a t i o n s 
F a m i l i a l e s d e la M o s e l l e (57-1). 

W y p ł a t a t y c h b o n ó w nas tąp i p r z e z o d p o w i e d n i e k a s y w l i s -
t opadz i e , na k o n t o konsu l a tu , p o c z y m na l e żnośc i z o s t aną p r z e -
k a z a n e t y m r o d z i c o m , k t ó r z y nades ł a l i b o n y do K o n s u l a t u 
G e n e r a l n e g o . 

P r z y p o m i n a m y , ż e w y m i e n i o n e k a s y n i e d o k o n u j ą b e z p o ś r e d -
n i ch w y p ł a t na r z e c z r o d z i c ó w z a b o n y w a k a c y j n e . 

R o d z i c e , k t ó r z y d o t y c h c z a s n ie nades ł a l i b o n ó w , a m a j ą d o 
n i ch p r a w o , m o g ą w t e r m i n i e do 25 p a ź d z i e r n i k a nades ł ać j e 
p o d a d r e s e m K o n s u l a t u : 31, r u e Jean G o u j o n P a r i s 8 - è m e . 

KĄCIK H O D O W C Y GOŁĘBI 
A B S C O N . S t o w a r z y s z e n i e 

„ L i b e r t é " u r z ą d z i ł o k o n k u r s 
,,sur C r e i l " . W y n i k i : G a l u s i k 
z a j ą ł m i e j s c a — 1, 2, 12, 15, a 
M i c h o w i a k ( A u b e r c h i c o u r t ) — 
5 i 13. 

L I Ê V I N . C e n t r a l - C l u b C o -
l o m b o p h i l e p r z y z n a ł o r o c zną 
n a g r o d ę . W k a t e g o r i i h o d o w -
c ó w „ v i e u x p i g e o n s " — 10) 
W i l k a n o w s k i , 12) G i e r a k ; w 
k a t e g o r i i h o d o w c ó w „ m ł o -
d y c h " — 4 ) K e m p n y ; w k a t e -
g o r i i h o d o w c ó w j e d n o l a t -
k ó w — 2) G i e r a k , 4) W i l k a -
n o w s k i . 

M A I S N I L - l e z - R l T Z . W y n i -
k i r o c z n e s t o w a r z y s z e n i a 
„ L ' H i r o n d e l l e " : „ a u x p lus d e 

I Z ż a ł o b n e j k a r ^ 
C A R V I N : W i n c e n t y A n d r z e -
j e w s k i , l a t 63; L E N S : J a k u b 
S z a j e k , la t 56; H O I T D A I N : 
A l b e r t S t r ó ż y k , l a t 75, W i k t o -
r ia M a r c i n i a k z d o m u W a -
w r z y n i a k , l a t 92, Jó z e f P i ę k -
ny , l a t 85, A n t o n i n a P i e t k i e -
w i c z z d o m u C i e r e s z k a , l a t 61, 
M a r i a n P i e c z y ń s k i , l a t 26; 
M A R L E S - L E S - M I N E S ; K a -
z i m i e r z B i e r n a c k i , l a t 48; O R -
C H I E S : K a t a r z y n a L e t e u n e r z 
d o m u R o z w a d o w s k a , S O U -
C H E S : P i o t r B r o w a r s k i , lat 
63; H E R S I N - C O U P I G N Y : A n -
ton i K r u p a , l a t 70, N O E U X -
- L E S - M I N E S : F r a n c i s z e k Z i e -
l i ńsk i l a t 63; S A N V I G N E S -
- M O N T C E A U - L E S - M I N E S : 
E m i l P ł y w a c z , l a t 53; M O N T -
C E A U - L E S - M I N E S : Jan ina 
S w l e c h p o m ę ż u M a n o n , 
l a t 23. 

R o d z i n o m Z m a r ł y c h s k ł a -
d a m y w y r a z y w s p ó ł c z u c i a . 

p r i x au -dessus d e P a r i s " — 4) 
K o z i c k i — (11 pkt ) . 5) M a l i ń -
ski — (8 pk t . ) ; , ,aux 3 p r e -
m i e r s inscr i t s au dessous d e 
P a r i s " — 2) K r u ż e l (19 pk t ) , 
4) K o z i c k i (10 pk t ) , 5) M a l i ń -
ski (7 p k t ) ; „ a u x p lus d e p r i x 
toutes c a t é g o r i e s au -dessus d e 
P a r i s " — 2) T r i n e l (127 pk t ) , 
5) K r u ż e l (85 p k t ) ; „ a u x p lus 
d e p r i x au -dessous d e P a r i s — 
2) T r i n e l (59 pk t ) , 6) K o z i c k i 
(44 p k t ) ; , ,aux 3 p r e m i e r s au 
dessous d e P a r i s " — 2) K o -
z i ck i (35 p k t ) , 7) K r u ż e l (24 
p k t ) i 8) T r i n e l (20 pk t ) ; „ a u x 
p lus d e p r i x j eunes 1964" — 
2) K o z i c k i (47 pk t ) , 7) T r i n e l 
(23 p k t ) — 10) M a l i ń s k i (16 
plkt); „ a u x 3 p r e m i e r s inscr i t s 
j eunes 1964" — 4 ) T r i n e l (10 
pk t ) , 5) M a l i ń s k i (9 p k t ) ; „ a u x 
p lus d e p r i x t ou tes c a t é g o r i e s 
au-dessous d e P a r i s " — 15) 
B u c h t a (15 p k t ) ; , ,aux p lus d e 
p r i x j e u n e s 1964" — 1) K o z i c -
k i (46 pkt ) , 2) T r i n e l (30 pk t ) , 
7) S t r y c h a r e k (27 pk t ) ; „ a u x 
3 p r e m i e r s i n s c r i t s " — 2) T r i -
nc i (30 p k t ) , 3) K o z i c k i (28 
pk t ) , 4) K r u ż e l (23 pk t ) , 6) 
S t r y c h a r e k (18 p k t ) ; „ a u x 
d e u x p r e m i e r s i n s c r i t s " — 1) 
T r i n e l (24 p k t ) , 3) K o z i c k i (18 
pk t ) , 5) K r u ż e l (16 pk t ) . 

S u p e r c h a m p l o n e m sezonu 
1964 zos ta ł p . K O Z I C K I . 

O G Ł O S Z E N I A D R O B N E 
S P R Z E D A M W P O L S C E lub 
w y m i e n i ę na r ó w n o w a r t o ś ć 
w e F r a n c j i D O M I 5 M O R G 
Z I E M I , p o ł o ż o n e p r z y szos ie 
p o z n a ń s k i e j , 4 k i l o m e t r y od 
Jaroc ina . Z g ł a s z a ć się F r . 
T R Ą S Z C Z A K , A u b y A s t u r i e s 
( N o r d ) 42, r u e M a r a t . 

N a c z e l e s t aną ł m e r B o n d u e s 
p. L e f è b v r e . P o j e g o ś m i e r c i 
r o z p o c z ę t ą p r a c ę k o n t y n u u j e 
p. Rousse l . Z o r g a n i z o w a n o 
z b i ó r k ę p i e n i ę d z y , o g ł o s z o n y 
zosta ł ape l d o osob is tośc i p a ń -
s t w o w y c h . N i e o d m ó w i ł n ik t . 
D z i e c i P o l o n i i z C r o i x , 
F l e r s - l e z - L i l l e i W a s q u e h a l 
z e b r a ł y na t e n ce l 150 F . 

K o m i t e t d y s p o n u j e d z i ś s u -
m ą 9 m i l i o n ó w daw inych f r a n -
k ó w , a na l i ś c i e z n a j d u j ą s i ę 
nazwis ika n a j w y b i t n i e j s z y c h 
osob is tośc i r e g i o n u . 

C e r e m o n i a p o ł o ż e n i a k a -
m i e n i a w ę g i e l n e g o p o d p o m -
n ik w For i ; d e B o n d u e s o d b y -
ła s i ę w o b e c n o ś c i p r e f e k t a 
d e p a r t a m e n t u N o r d p. P i e r r e 
D u m o n t o r a z p r e f e k t a d e p a r -
t a m e n t u P a s - d e - C a l a i s . — p . 
J ean T o m a s l . N a u roc zys t o ść 
p r z y b y ł r ó w n i e ż g e n e r a ł 
H u e t — d o w ó d c a o k r ę g u w o j -
s k o w e g o , g e n e r a ł P e r r o t i 
w i e l e i n n y c h osob is tośc i c y -
w i l n y c h i w o j s k o w y c h . K o m -
pan ia -43 p u ł k u p i e c h o t y z e 
s z t a n d a r e m i o r k i e s t r ą o d d a -
w a ł y h o n o r y w o j s k o w e ipo-
l e g ł y m . Z e b r a ł o s i ę b a r d z o 
w i e l u c z ł o n k ó w r o d z i n r o z -
s t r z e l a n y c h i w i e l u ludz i 
p r a g n ą c y c h oddać cześć b o h a -
t e r o m . W ś r ó d p r z e d s t a w i c i e l i 
m i e j s c o w e j P o l o n i i ob e cn i b y -
l i c z ł o n k o w i e z a r z ą d u Z U R P O 
ze s z t a n d a r e m : pp . P a w e ł P o -
z l emsk i , A l e k s a n d e r J a c h i -
m o w s k i , J ó z e f B u n i o w s k i i 
w i e l u ininych. 

P r e f e k t N o r d u p . D u m o n t 
w m u r o w a ł a k t e r e k c y j n y 
p o m n i k a . W p r z e m ó w i e n i u p . 
D u m o n t , w p r z e m ó w i e n i a c h 
m e r a B o n d u e s — p. R o u s s e l i 
d e p u t o w a n e g o m e r a T o u r -
co ing — p . L e c o c ą p o w t a r z a ł 
się a p e l o p a m i ę ć o p o d l e g -
ł y ch b o h a t e r a c h , k t ó r z y p o -
ś w i ę c i l i s w e życ i e , a b y ż y ł a 
F r a n c j a . 

PODZIĘKOWANIE RADY PAŃSTWA 
POLSKIE! R Z E C Z Y P O S P O L I T E J LUDOWEJ 

z upoważnienia Rady Państwa PRL pragnę 
łq drogq przekazać wszystkim e r g a n i z a c i o m, 
z w i q z k o m , k l u b o m i o ś r o d k o m p o l o n i j n y m 
serdeczne podziękowania za nadesłane życzenia 
z okazii X X - l e c i a Polski Ludowej, za pamięć 
o Ziemi Ojczystej . 

J A N D R U T O 
Ambasador PRL w Paryżu 

1VASZA KRONIKA RODZINNA 
Ostatnio małżeństwa zawarli 
B U L L Y - L E S - M I N E S : E m i -
l i e n n e C a m p a g n e i P i o t r P o -
ł o w c z a k . C e c i l e H o r y s a i J a c -
ques M a y e u x ; M O N T C E A U -
- L E S - M I N E S : Jose t t e K a g e -
r e e r i S t a n i s ł a w T a n i u k i e -
w i c z : N O E U X - L E S - M I N E S : 
M o n i a u e P r a c h e i M i e c z y s ł a w 
A n i o ł , J a c q u e l i n e R o m e t t e i 
E d w a r d P i e t r z y k , A n n e - M a r l e 
Schu l z i F l o r i a n K o w a l s k i , 
S u z a n n e D e p l a n q u e i P a w e ł 
Ł o p u s z a ń s k i , B e r n a d e t t e L u d -
w i k o w s k a i J e a n - C l a u d e G e -
r a r d : B A R L I N : C h r i s t i a n e 
M a r c i n i a k i H e n r i P a s d i e r ; 
H O U D A I N : M a r i e - P a u l e M a r -
t in i F r a n c i s z e k C i es i e l sk i , 
T e r e s a Ł u k o w i a k I R y s z a r d 
R u r e k , J a n i n a P a n e k i J e a n -
- P a u l D i s s a u x , F r a n c i n e P e t i t 
I D I e u d o n n e K a l e s i ń s k i , M a r -
c e l l e P e t i t i E d m u n d L a s l k , 
A n n a K o s t r z e w a I L o u i s B e -
g u l n ; S A L L A U M I N E S : A l i n a 
S o b c z a k i H e n r y k W a s z c z y ń -
skl , L u c j a S z e w c z y k I M a r i a n 
Józe f B u c h t a ; L I E V I N : H e l e -
na B r z e z i ń s k a i M a u r i c e B e -
l a i r e ; M A R L E S - L E S - M I N E S : 
Z o f i a W o j t c z a k i H e n r y k M a -
t u s z e w s k i . 

W s z y s t k i m n o w o ż e ń c o m ż y -
c z y m y d u ż o p o m y ś l n o ś c i . 

Życzenia dla nowożeniców 

w L i b e r c o u r t p . Z d z i s ł a w 
S tudz ińsk i poś lub i ł p. Jo l an t ę 
S z c z e p a n i a k . 

M ł o d e j p a r z e „ T y g o d n i k " 
sk łada s e r d e c z n e ż y c z en i a . 

Z ŻYCIA 
ROŻNYCH 

KOLONI I 

T R A G I C Z N A SMIERC 
G Ó R N I K A 

S A L L A U M I N E S . P a n B r u -
no K u b i a k , z a j ę t y p r z e t a c z a -
n i e m m a t e r i a ł u na „ t r ó j c e " 
zos ta ł g w a ł t o w n i e u d e r z o n y i 
nas t ępn i e p r z e j e c h a n y p r z e z 
o t w a r t y w ó z k o l e j o w y . W w y -
n iku t e g o d o z n a ł on z ł a m a n i a 
k r ę gos łupa . W k i l k a c h w i l p o -
t e m p. B r u n o K u b i a k z m a r ł . 
M i a ł l a t 52. T r a g i c z n y z g o n 
t o w a r z y s z a p r a c y w y w o ł a ł 
p o w s z e c h n e w s p ó ł c z u c i e d l a 
j e g o r o d z i n y . 

C I E K A W E W Y N I K I 
K O N K U R S U 

B A L O N I K Ó W 
C A L O N N E - R I C O U A R T . W 

s i e d z i b i e A . C . P . G . o b r a d o w a -
ła k o m i s j a k o n t r o l n a k o n k u r -
su l a t a j ą c y c h b a l o n i k ó w , w 
sk ład k t ó r e j w c h o d z i ł p . M a -
z a j c z a k . N a j d a l e j p o l e c i a ł b a -
l on i k P a s c a l e Rousse l l e . P r z e -
b y ł on 1015 k m i w y l ą d o w a ł 
w Po l s c e . N a 11 m i e j s c u z n a -
l a z ł s i ę P a t r i c k P a t e r n o g a ( o d -
l e g ł o ś ć 173 k m ) — na 12 E r i e 
K u ź n i a k (odl . 166 k m ) . N a g r o -
d y poc i e s z en i a o t r z y m a l i : A n -
na B r z e s i a k , F r a n c i s z e k L a -
t a c z e w l e c , J ean M i c h a ł o w i c z , 

C a t h y K u ź n i a k , C e c l l e T u r -
k o w s k a , H e n r y k T u r k o w s k i , 
F r a n c i n e W u k a o r a z F i l i p 
M a i k . 

SPORT W Ę D K A R S K I 

M O N T C E A U - L E S - M I N E S . 
M i m o z ł e j p o g o d y p o n a d 100 
z a w o d n i k ó w s t a n ę ł o d o k o n -
kursu r e g i o n a l n e g o w ę d k a r z y 
w V e r n e s . P a n Ż y ł a z R o a n n e 
z a j ą ł m i e j s c e 17, a p. K a c z o -
r o w s k i !Z L e C r e u s o t 25. 

GEST 
I P O D Z I Ę K O W A N I E 

M ł o d e m a ł ż e ń s t w o D a n i e l a 
z d o m u B r z e z i ń s k a i W ł a d y -
s ł a w H y c i a k o f i a r o w a l i na 
r z e c z s t o w a r z y s z e n i a s t r a ż a c -
k i e g o 'E>ołowę s k ł a d k i w e s e l -
n e j . S t o w a r z y s z e n i e z e s w e j 
s t r o n y z ł o ż y ł o m ł o d e j p a r z e 
s e r d e c z n e ż y c z e n i a p o w o d z e -
n ia w życ iu . 

Ślub p. Teresy W a l k o w i a k 
i p. Leonarda S z y m k o w i a k a 
W ś r ó d l i c z n i e z e b r a n e j 

r o d z i n y i p r z y j a c i ó ł spo r tu 
p i ł k a r s k i e g o z n a n y na t e -
r en i e A n i c h e s p o r t o w i e c p. 
L e o n a r d S z y m k o w i a k — z 
z a w o d u nadzo r ca s z y b ó w 
— p o ś l u b i ł p. T e r e s ę W a l -
k o w i a k , s t e n o t y p i s t k ę z S o -
v i r e l . W uroc zys tośc i ś lub -
n e j w z i ę l i udz i a ł m i ę d z y 
i n n y m i p. G a l l i e z — p r z e -
w o d n i c z ą c y d y s t r y k t u f o o t -
b a l o w e g o Escaut , p. L l o n 
— s e k r e t a r z U.S . A u b e r -
ch icour t , p a n i R e m y — s e -
k r e t a r k a d y r e k c j i S o v i r e l i 
p. S z y m c z a k — p r e z e s k u p -
c ó w w A n i c h e . 

P o z a w a r c i u z w i ą z -
ku m a l e ń s k i e g o p a ń s t w o 
S z y m k o w i a k o w i e p r z y j -
m o w a l i t r a d y c y j n y m z w y -
c z a j e m ż y c z en i a w sa lach 
m i e j s c o w e g o m e r o s t w a . 

Urodzili się 
M E T Z : H e r v é P a w l a k ; 
A V I O N : L a u r e n c e K o ń c z a k , 
P a s c a l W o j c i e c h o w s k i ; L I E -
V I N : C a t h y J a r z e m b o w s k a ; 
L E C R E U S O T : Chr l s t l n e K o -
w a l ; B L A N Z Y : S y l v a i n C h u -
d y ; N O E U X - L E S - M I N E S : 
E r i e W y r w a , M a r t l n e G l l b o w -
ska; H E R S I N - C O U P I G N Y : 
F i l i p B u k o w s k i , R o b e r t M a ć -
k o w i a k , B e r n a r d Suchaneck I , 
P a t r i c j a K o ł o d z i e j c z y k ; S A L -
L Y - L O B O U R S E : G e r a r d J e -
s iak ; H O U D A I N : D i d i e r S i -
l ińsk i , E r i e Z i e l i ń s k i ; B E U -
V R E : J a c k y K a c z m a r e k . 

S z c z ę ś l i w y m r o d z i c o m s e r -
d e c z n i e g r a t u l u j e m y ! 

D o n o t a t k i o p r a c o w a a i e j na p o d s t a w i e k o r e s p o n d ' e n c j i z T r o y e s 
1 z a m l e s z c z o i i e j w n u m e r z e 360 , , T y g o d n i k a " w i k r a d ł o s i ę k i l k a n i e -
śc i s łośc i . 

a ) O d z n a k i , , T y s i ą c l e c i a " z o s t a ł y p r z y z n a n e m i e j s c o w y m d z i a ł a -
c z o m p r z e z O g ó l n o p o l s k i K o m i t e t Flrointu J e d n o ś c i N a r o d u w W a r -
s z a w i e , a 'nie p r z e z k o m i t e t j e d n o ś c i - n a r o d o w e j w T r o y e s ( t ak i k o -
m i t e t o c z y w i ś c i e nde i s t n i e j e ) . 

t>) P . K u c h t a m ó w i ą c o os ła l> ieniu p r a c y s p o ł e c z n e j w ś r ó d F o l o n l i 
w y m i e n i ł A l z a c j ę , a n i e T r o y e s — j a k m y l n i e fKKla .no w n o t a t c e . 

c ) P a ń s t w o C h - m i a ł o w i e są s y m p a t y k a m i T o w a r z y s t w a P o m o c y 
O ś w i a t o w e j , a n i e j e g o c z ł o n k a m i , 

d ) Z a r zą< l T o w a r z y s t w a P o m o c y O ś w i a t o w e j w T r o y e s z w r ó c i ł s i ę 
z a p e l e m d o m ł o d z i e ż y p o w y ż e j l a t 15 o - zg łaszan ie s i ę d o .zespołu 
t a ń c a i ś p i e w u p o l s k i e g o . N a t o m i a s t l e k c j e j ę z y k a p o l ^ l e g o d l a 
dz i ec i o r g a n i z u j e i s t n i e j ą c y o d w i e l u l a t w T r o y e s k o m i t e t r o d z i -
c i e l sk i . 

P r z y k r o n a m bardizo, że n i e śc i s ł o śc i m o g ł y d o t k n ą ć o f i a r n y c h 
d z i a ł a c z y w T r o y e s . W ł a ś n i e T r o y e s — t a k j a k j u ż .wie lo ikrotnie i n -
f o r m o w a ł . . T y g o d i n i k " 1 co p o d k r e ś l i ł r ó w n i e ż p . K u c h t a — w y r ó ż -
n i a s i ę j a k o ż y w y ośrodeik p r a c y s p o ł e c m e j P o l o n i i ł F r a a i c u z ó w 
p o l s k i e g o p o c h o d z e n i a . M i ę d z y i n n y m i a k t y w n ą 1 p o ż y t e c z n ą d z i a -
ł a l n o ś ć spo łec izną s ł u ż ą c ą k r z e w i e n i u p r z y j a ź n i f r a n c u s k o - p o l s k i e j 
p r o w a d z i t a m o d w i e l u l a t z a s ł u ż o n e T o w a r z y s t w o P o m o c y O ś w i a -
t o w e j . 

S z c z e r z e i s e r d e c z n i e p r z e p r a s z a m y d ^ a ł a c z y w T r o y e s — j a k 
r ó w n i e ż -wszys tk i ch n a s z y c h C z y t e l n i k ó w , 



KlffiüNtK-

MIO ! I P i e r w s i z Po l s l c l do T o k i o w y r u s z y l i k o s z y k a r z e . S ą on i 
w i c e m i s t r z a m i E u r o p y 1 n a l e ż ą do c z o ł ó w k i ś w i a t o w e j 

P ^ ^ L C L ^ A N A O I J I M P I A D Z I E W T O K I O r e p r e z e n t o w a n a 
I V_^LOIXA\ j e s t p r z e z 117 z a w o d n i k ó w 1 26 z a w o d n i c z e k 
w 12 d y s c y p l i n a c h s p o r t u : l e k k o a t l e t ó w — 35 (28 z a w o d n i k ó w 
i 7 z a w o d n i c z e k ) , b o k s e r ó w — 10, k o l a r z y — 8, k o s z y k a r z y — 12, 
g imnastsr lków — 7, g i m n a s t y c z e k — 6, c i ę ż a r o w c ó w — 7, s i a t -
k a r e k — 10, s t r z e l c ó w — 6, s z e r m i e r z y — 15, w i o ś l a r z y — 12, 
z a p a ś n i k ó w — 5 o r a z k a j a k a r z y — 7 i 3 k a j a k a r k i . 

0 K i e d y 44 la ta t e m u — w 1920 r o k u — r o z p o c z y n a ł y s i ę (bez 
udz i a łu P o l s k i ) V I I i g r z y s k a o l i m p i j s k i e w A n t w e r p i i , n i e b y ł o 
j e s z c z e w ó w c z a s na ś w i e c i e ż a d n e g o z o b e c n y c h r e p r e z e n t a n -
t ó w P o l s k i . S t r z e l e c A d a m S m e l c z y ń s k l j e s t n a j s t a r s z y m z e k i -
p y ( l i c z y 44 l a t a ) — n a j m ł o d s i o l i m p i j c z y c y — t o l e k k o a t l e t k i 
18 - l e tn ia E w a K ł o b u k o w s k a i 1 9 - l e t m a I r e n a K i r s z e n s t e i n o r a z 
18 - l e tn l g im inas t yk — M i l k o ł a j K u b i c a . P r z e c i ę t n a w i e k u ' — 
26,7 la t . 

9 P o r a z c z w a r t y w y j e ż d ż a j ą na o l i m p i a d ę s z e r m i e r z e — 
P a w ł o w s k i i Z a b ł o c k i o r a z l e k k o a t l e t a — S id ł o . T r ó j k a ta r e -
p r e z e n t o w a ł a p o l s k i e b a r w y j u ż w H e l s i n k a c h w 1952 r. 

9 43 c z ł o n k ó w o b e c n e j p o l s k i e j e k i p y d e b i u t o w a ł o na i g r z y s -
k a c h w R z y m i e . W T o k i o p o r a z p i e r w s z y w e ź m i e u d z i a ł w o l i m -
p i a d z i e 84 p o l s k i c h s p o r t o w c ó w . 

-m g ^ P A Ź D Z I E R N I K A r o z p o c z ę ł y s ię w T o k i o X V I I I 
^ I g r z y s k a O l i m p i j s k i e e r y w s p ó ł c z e s n e j , k t ó r e są n a w i ą -

z a n i e m d o p i ę k n y c h t r a d y c j i s t a r o ż y t n e j G r e c j i . J e s z c z e 
r a z d o c h o d z i d o g ł o s u w i e l k a i d e a b r a t e r s t w a i p r z y j a ź n i l u d z i 
r ó ż n y c h ras , r e l i g i i i p o g l ą d ó w , r e a l i z u j e s ię o d w i e c z n e m a r z e -
n i e n a r o d ó w o g r a n i c z e n i a w a l k i i r y w a l i z a c j i m i ę d z y sobą do 
a r e n y s p o r t o w e j . 

OL I M P I A D A W T O K I O j e s t n a j w i ę k s z ą w d z i e j a c h ś w i a t a . 
B i e r z e w n i e j u d z i a ł p o n a d 8 t y s i ę c y z a w o d n i k ó w z 96 
p a ń s t w . N a o l i m p i j s k i e j a r e n i e s p o t k a j ą s ię w ś r ó d w i e l u 

n a r o d o w o ś c i r e p r e z e n t a n c i P o l s k i , F r a n c j i i Belg- i l . S z c z e g ó l n i e 
z a c i ę t a b ę d z i e r y w a l i z a c j a P o l a k ó w 1 F r a n c u z ó w . F r a n c j a p o 
n i e p o w o d z e n i a c h w R z y m i e j e s t t e r a z j e d n ą z p o t ę g s p o r t o w y c h . 
P o l s k a p r a g n i e u t r z y m a ć w y s o k ą szós tą p o z y c j ę w ś w i e c i e , 
a F r a n c j a i B e l g i a — p o p r a w i ć s w o j e l o k a t y . S z c z e g ó l n i e z a -
c i ę t e p o j e d y n k i p o l s k o - b e l g l j s k o - f r a n c u s k i e t o c z y ć s ię b ę d ą na 
b o i s k u l e k k o a t l e t y c z n y m . K a ż d y z t y c h k r a j ó w p o s i a d a s w o j e 
w i e l k i e g w i a z d y . K o s z y k a r z e F r a n c j i i P o l s k i ( w i c e m i s t r z o w i e 
E u r o p y ) r o z e g r a j ą z a p e w n e p a s j o n u j ą c y p o j e d y n e k . S z e r m i e -
r z e ( s zab l i ś c i , f l o r e c i ś c i i s z p a d z i ś c i ) F r a n c j i i P o l s k i w a l c z y ć 
b ę d ą o o l i m p i j s k i e m e d a l e . O l i m p i a d a w T o k i o b ę d z i e w i ę c d la 
nas r ó w n i e ż p a s j o n u j ą c y m p o j e d y n k i e m P O L S K A — B E L -
G I A — F R A N C J A ! 

T a k b y ł o na O l i m p i a d z i e w R z y m i e 

m i e j s c e medali z ł o t e s r e b r n e b r y z o w e p u n k t Y 

P O L S K A V I 21 4 6 11 150 1 

F R A N C J A X I V 5 — 2 3 53,25 

B E L G I A X X I 4 — 2 2 26 

10 z a w o d n i k ó w r e p r e z e n t u j e p o l s k i b o k s w e w s z y s t k i c h w a -
g a c h . D r u ż y n ę o l i m p i j s k ą p r z y g o t o w a ł s ł y n n y t r e n e r F e l i k s 
S t a m m . W e k i p i e są 4 m e d a l i ś c i z R z y m u : P i e t r z y k o w s k i i W a -
l a s ek ( w i c e m i s t r z o w i e ) o r a z B e n d i g I K a s p r z y k ( m e d a l e b r ą z o w e ) 

D w ó j k a bez s t e r n i k a — C z e s ł a w N a w r o t i A l f o n s Ś lusa r sk i . Jest to i ch d e b i u t o l i m p i j s k i 

Awans sportu polskiego na olimpiadach powojennych 
N a O l i m p i a d z i e w L o n d y n i e K o c e r k a , b o k s e r z y B e n d i g , w i e c B o c h e n e k i z a p a ś n i k 

w 1948 r o k u P o l s k a zna l a z ł a K a s p r z y k , D r o g o s z , c i ę ż a r o - T r o j a n o w s k i , 
s ię na s a m y m k o ń c u t a b e l i 
i c l a s y f i k a c y j n e j , z d o b y w a j ą c 
t y l k o j e d e n m e d a l b r ą z o w y 
( b o k s e r — A n t k i e w i c z ) . N a 
O l i m p i a d z i e w H e l s i n k a c h w 
1952 r o k u P o l s k a z a j ę ł a 27 
m i e j s c e z d o b y w a j ą c j e d e n 
z ł o t y m e d a l ( b o k s e r C h y c h ł a ) , 
d w a s r e b r n e m e d a l e ( b o k s e r 
A n t l c i e w i c z i g i m n a s t y k J o -
k i e l ) , j e d e n m e d a l b r ą z o w y 
( w i o ś l a r z K o c e r k a ) . 

N a O l i m p i a d z i e w M e l -
b o u r n e w 1956 r o k u P o l s k a 
z d o b y ł a j u ż 13 m i e j s c e i d z i e -
s i ę ć m e d a l i : j e d e n z ł o t y ( l e k -
k o a t l e t k a K r z e s i ń s k a ) , c z t e r y 
s r e b r n e m e d a l e ( o s z c z e p n i k 
S i d ł o , s t r z e l e c S m e l c z y ń s k i , 
s z ab l i s t a P a w ł o w s k i , d r u ż y n a 
s z a b l i s t ó w ) , c z t e r y b r ą z o w e 
m e d a l e ( b o k s e r z y N i e d ż w i e c -
k i i P i e t r z y k o w s k i , c i ę ż a r o -
w i e c Z i e l i ń s k i i d r u ż y n a g i m -
n a s t y c z e k ) . 

N a O l i m p i a d z i e w R z y m i e 
w 1960 r o k u P o l s k a z a j ę ł a 
s zós t e m i e j s c e , z d o b y w a j ą c a ż 
21 m e d a l i 1 p o n a d 150 p u n k -
t ó w ! C z t e r y z ł o t e m e d a l e 
z d o b y l i : l e k k o a t l e t a K r z y s z -
k o w i a k , c i ę ż a r o w i e c P a l i ń s k i , 
b o k s e r P a ź d z i o r , t r ó j s k o c z e k 
S c h m i d t ; s ześć m e d a l i s r e b r -
n y c h z d o b y l i : l e k k o a t l e t k i 
J ó ż w i a k o w s k a i K r z e s i ń s k a , 
b o k s e r z y A d a m s k i , W a l a s e k i 
P i e t r zy ikow isk i o r a z d r u ż y n a 
s z a b l i s t ó w ; j e d e n a ś c i e b r ą z o -
w y c h m e d a l i z d o b y l i : l e k k o -
a t l e c i Z i m n y i R u t , s z t a f e t a 
l e l kkoa t l e t ek , k a j a k a r z e W a l -
k o w i a k , K a p ł a n i a k - Z i e l i ń s k i , 

I r e n e u s z P a l i ń s k i j e s t m i s t r z e m o l i m p i j s k i m ( R z y m 1960) 
w p o d n o s z e n i u c i ę ż a r ó w ( w a g a p ó ł c i ę ż k a ) . P o l a k s t a r t u -
j e w T o k i o z w i e l k i m i s z a n s a m i na z d o b y c i e m e d a l u . N i e -
d a w n o u s t a n o w i ł on t r z y r e k o r d y P o l s k i , a j e g o z n a k o m i -
t y w y n i k w t r ó j l ł o j u 482,5 k g w r ó ż y s u k c e s na o l i m p i a d z i e 

Złote medale 
dla Polski 

P i e r w s z y z ł o t y m e d a l z 9 
d o t y c h c z a s z d o b y t y c h p r z e z 
r e p r e z e n t a n t ó w P o l s k i o t r z y -
m a ł a w r o k u 1928 ( A m s t e r -
d a m ) d y s k o b o l k a H a l i n a K o -
n o p a c k a . 

N a s t ę p n e m e d a l e z d o b y l i : 
L o s A n g e l e s — 1932: W a l a -
s i e w i c z ó w n a (100 m ) i K u s o -
c i ń s k i (10 k m ) ; H e l s i n k i — 
1952: C h y c h ł a ( boks ) ; M e l -
b o u r n e — 1956: K r z e s i ń s k a 
( s k o k w d a l ) ; R z y m — 1960: 
P a l i ń s k i ( c i ę ż a r y ) , K r z y s z k o -
w l a k (3 k m z p r z e s z k . ) P a ź -
d z i o r ( boks ) , S c h m i d t ( t r ó j -
s k o k ) . 

LE SPORT EN POLOGIVE 
P O Z K A ^ —< En. m a t c h d ' a t h l é U s m e 
l a P o l o g n e (sans ses sé lect ionnés 
o l y m p i q u e s ) a battu l a F i n l a n d e 
p a r 113:99. H o r s - c o n c o u r s , A n d r z e j 
S t e l m a c h a ba t tu le r e c o r d n a -
t iona l d u s au t en l o n g u e u r a v e c 
7,96 m . N o t o n s enco r e les 480 c m 
d*08i&ski à l a pe rche , les 76,72 de 
K r u p i ń s k i et les 75,64 de R a d z i -
w o n o w i c z au Javelot , l es 56,80 de 
K l o c k o w s k i au d i sque , a ins i q u e 
les 62,48 de I<riwiński a u m a r t e a u . 

C H A N Q H A I — E n r o u t e ve r s 
T o k y o , les basketteuirs p o l o n a i s 
on t j o u é t ro i s m a t c h e s cont re des 
équ ipe s ch ino ises . A leuir descente 
d ' a v i o n , i ls on t é té battvis p a r 
C h a n g h a i p a r 69:79, m a i s o n t b a t -
tu la sé l ec t i on p r o v i n c i a l e , b i e n 

p lus f o r t e pa r 83:80. E n f i n , ils ont 
s u c c o m b é d e v a n t la sé l ec t ion n a -
t iona le ch ino ise p a r 76:84. 

R O M E — A u cou r s du M é m o r i a l 
B r u j i o Z a u l i , S i d ł o a r e m p o r t é le 
Javelot avec u n m a g n i f i q u e Jet de 
85,06. Szmid t , don t c ' é ta i t l a p r e -
m i è r e tentat ive d a n s la concxrr-
r ence dont il est r e c o r d m a n m o n -
dial — après u n e g r a v e o p é r a t i o n 
de l a Jambe , se c lassait p r e m i e r 
d u t r ip l e saut avec 15,81. 

J E L E N I A GORA — A u cou r s d e 
la r e n c o n t r e d ' h a l t é r o p h i l i e Ju-
n iors P o l o g n e — A l l e m a g n e d é -
m o c r a t i q u e , c o m p o r t é e p a r les 
P o l o n a i s pa r 6:1, A n d r z e j R y g u l a 
a b a t t u l e r e c o r d m o n d i a l j u n i o r 

des m l - l o u r d s en r é a l i s a n t 139,5 k g 
a u d é v e l o p p é . 

I S T A N B U L — E n m a t c h i n t e r n a -
t iona l de f o o t b a l l , l a P o l o g n e a 
bat tu l a T u r q u i e p a r 3:2 (2:1). D e -
pu i s v i n g t ans , seu les l ' I ta l i e et 
l ' U R S S a v a i e n t réuss i à ba t t r e le 
onze tu rc à domic i l e . 

V A R S O V I E — L a sé lect ion o l y m -
p i q u e p o l o n a i s e d e v o l l e y - b a l l r é -
m i n i n (Jouant sous le n o m de 
V a r s o v i e ) a ba t tu l ' e x c e l l e n t e s é -
l ec t ion l e t t one de R i g a p a r 3:0 
(15:7, 15:4, 15:10). E n m a t c h m a s c u -
l in , V a r s o v i e a ba t tu R i g a p a r 3:1, 
ap r è s u n e lu t te t rès s e r r é e . 

S P A Ł A — E n tes t -match p r é o l y m -
p i que , P i ą t k o w s k i a l ancé le d i s -
q u e à 60,12 mèt r e s , tand is q u e B e -
g i e r réuss issa i t 59,12. T o u j o u r s a u 
d i sque W o j t c z a k bat ta i t le r e -
c o r d un i ve r s i t a i r e f é m i n i n a v e c 
u n Jet de 49,86. 

L 0 D 2 — Q u a t r e r e c o r d s na t i o -
n a u x on t été ba t tus a u cou r s d ' u n 
m e e t i n g de t ir à l ' a r c . M a r e k 
M ą c z y ń s k i réa l i sa i t 263 pts à 90 
mét r é s et 524 points e n cat. , , A " . 
L e s d e u x au t re s r e c o r d s é ta i ent 
bat tus p a r l ' é q u i p e „ Ł ą c z n o ś ć " d e 
V a r s o v i e , 
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W B I E Ż Ą C Y M K O K U P O L S K A Z A P R E Z E N T O -
W A Ł A ina k i lkunastu w i e l k i c h impre zach t a r -
g o w y c h w r ó żnych k r a j a c h s ze reg i n t e r e su j ą -
c y ch o f e r t ekspo r t owych . W e k s p o z y c j a c h zna -

l a z ł w y r a z p o w a ż n y d o r o b e k gospoda r c zy X X - l e c i a 
Polsiki L u d o w e j . N a szczegó lną u w a g ę zas ługu ją p o l -
s k i e o f e r t y e k s p o r t o w e m a s z y n i urządzeń, k t ó r e s ta-
no>waą ju ż 33 p rocen t całości po l sk i ego ekspKjrtu 
<w 1938 r. ekspor t m a s z y n i urządzeń s tanow i ł w P o l -
s c e 1,3 p rocen ta ca łego eksportu, a w 1954 r. — 12 p r o -
cen t ) . Maszymy i urządzen ia p o l s k i e j p r o d u k c j i od zna -
c z a j ą s i ę znac znymi w a r t o ś c i a m i u ż y t k o w y m i i w y -
s o k i m p o z i o m e m t e chn i c znym. 

DzSęfki r o z b u d o w i e i unowocześn i en iu p r zemys łu , 
JP«]aka stała s ię p i ę tnas t ym ca A» znaczen ia ekspo r t e -
r e m mafizym i urządzeń w ś w i e « i e ! N i e w y c z e r p u j e to 
modf l iwośc i polsikich p r o d u c e n t ó w i n ie z aspoka ja a m -
b i c j i K r a j u . 

PO L S K A Z N A N A N I E G D Y Ś N A R Y N K A C H 
g W I A T O W Y O H w y ł ą c z n i e j ako ekspor t e r su -
r o w c ó w i a r t y k u ł ó w r o l n o - s p o ż y w c z y c h (do dz iś 
zresztą z a j m u j ą c a w t e j d z i edz in i e p o w a ż n ą p o -

z y e j ę w ś r ó d pańs tw Europy ) , s t a j e s i ę u z n a n y m e k s -
p o r t e r e m w y r o b ó w p r z e m y s ł o w y c h , maszyn , urządzeń, 
a p a r a t u r y , w r e s z c i e — ca łych o b i e k t ó w p r z e m y s ł o -
w y c h w r a z z w y p o s a ż e n i e m . 

R y w a l i z a c j a na r y n k a c h św ia ta jest ostra. W y r o -
b o m p o p u l a r n y c h marek , d o ś w i a d c z o n y c h i znanych 
i i r m , t r zeba d o r ó w n a ć jakośc ią , sp rawnośc i ą i w y -
t r z y m a ł o ś c i ą , a z a i m p o n o w a ć o d p o w i e d n i m i w a l o r a m i 
t e chn i c znym i . N i e jest to ł a t w e zadan ie d la K r a j u , 
k t ó r y na n o w o zaczyna swą ka r i e r ę p r z e m y s ł o w ą , a l e 
p e r spek t j rwy r o z w o j u ekspor tu w t e j d z i ed z in i e są 
o b i e c u j ą c e . 

P o l s k i e obratdar lc i p o s i ada j ą ś w i a t o w ą r e n o m ę i z n a j d u j ą w s z ę d z i e n a b y w c ó w . Sto iska M E T A L E X -
P O R T - u , pois lc ie j centra l i hand lu zag ran i c znego , budzą za in t e r e sowan i e na m i ę d z y n a r o d o w y c h targach 

U r z ą d z e n i a ene r ge t y c zne p o l s k i e j p r o d u k c j i z d o b y w a j ą 
c o r a z w i ę k s z ą popularność , podobn i e j ak ró żne t y p y i r o -
d z a j e m a s z y n b u d o w l a n y c h w y p r o d u k o w a n y c h w K r a j u 

V'. 

P O L S K I E K S P O R T M A S Z Y N 
PR Z Y T O C Z M Y T Y L K O K I I J K A P R Z Y -

K Ł A D Ó W O F E R T P O L S K I C H z r ó żnych 
dz i edz in . O t o „ C e n t r o z a p " — cent ra la han -
d lu zag ran i c znego zajm^ująca się ekspor t em 

n i e t y l k o m a s z y n górnicz j r^h i hu tn i c zych l e c z 
t ak ż e kom,pletnych o b i e k t ó w kopa ln i anych 
i hutn iczych , o f e r u j e m.in. k o m p l e t n e u r ządze -
n i e d o p r o d u k c j i s ta l i d o rur i p r ę t ó w me todą 
c iąg łą . N o w a ta t e chno log i a w p r o w a d z o n a z o -
stała w Europ i e po raz p i e r w s z y na ska lę p r z e -
m y s ł o w ą w ł a ś n i e w p o l s k i m hutn i c tw i e . 

P o w a ż n y postęp uzyska l i po l s cy kons t ruk to -
r z y w b u d o w i e m a s z y n d o o b r ó b k i p l a s t y c zne j 
me ta l i . P r e z e n t u j ą oni w i e l o c z y n n o ś c i o w y a u -
t o m a t d o ob róbk i p l a s t y c z n e j Z - 7 (producent 
,JContakt " — Czechow i c e ) . A u t o m a t ten u m o -
ż l i w i a w y k o n j r w a n i e t r zech zasadn iczych ope -
r a c j i — w s t ę p n ą p r z e r ó b k ę p las tyczną , g w i n -
t o w a n i e e l e m e n t ó w w stanie p łask im oraz w y -
c i ęc i e e l emen tu i odc i ęc i e g o z taśmy. 

P o l s c y i n ż y n i e r o w i e z n a j d u j ą s ię obecn ie 
w c z o ł ó w c e uczonych świata , z a j m u j ą c y c h s ię 

p r o b l e m a m i w y k o r z y s t a n i a technik i p l a z m o w e j 
d la c e l ó w p r o d u k c y j n y c h . Z e z b u d o w a n y c h 
ju ż urządzeń w a r t o w y m i e n i ć p i e c p l a z m o w y 
d o t op i en ia w o l f r a m u , p is to le ty p l a z m o w e 
u m o ż l i w i a j ą c e nakłaidanie na części maszyn 
i urządzeń ipowłoki z odpo rnych na n a j w y ż s z e 
t e m p e r a t u r y t w o r z y w i z w i ą z k ó w . B l i sk i e są 
ukończen ia p r a c e nad p l a z m o t r o n e m d o w i e r -
cenia o t w o r ó w w skałach. 

S p e c j a l n y t y p urządzeń .p lazmowych — tzw. 
g e n e r a t o r y m a g n e t o - h y d r o d y n a m i c z n e ( M H D ) 
p o z w a l a j ą na bezpośredn ią z am ianę ene rg i i 
c i ep lne j w e l ek t r y c zną . P o w s z e c h n i e uważa się, 
że urządzen ia te d o k o n a j ą p r z e w r o t u w ene r -
ge t yce . P o l s c y i n ż y n i e r o w i e by l i p i e r w s z y m i 
w Europ ie , k t ó r z y opub l i k owa l i oprócz teor i i 
wyn ikd k o n k r e t n y c h p rac e k s p e r y m e n t a l n y c h 
i są ba rdzo z a a w a n s o w a n i w p r óbach z g e n e -
r a t o ram i M H D . Po l ska p o d e j m i e n i e b a w e m 
p r o d u k c j ę i p r z e d s t a w i urządzen ia na r ynku 
zag ran i c znym. A w i ę c jest s ię c z y m chwa l i ć . 
K r a j m a co s p r z e d a w a ć i z n a j d u j e coraz w i ę -
c e j n a b y w c ó w . 

DA N ' S les e x p o r t a t i o n s 
p o l o n a i s e s d ' a v a n t -

- g u e r r e , l e s m a c h i n e s 
n e c o m p t a i e n t q u e 
p o u x 1,3 p o u r c en t . 
>Vctue l l ement l e s m a -
c h i n e s , les é q u i p e -
m e n t s e t les é t a b l i s s e -

m e n t s i n d u s t r i e l s c o m p l e t s cons t i -
t u e n t u n t i e r s d u t o t a l des v e n t e s 
à l ' é t r a n g e r . E n v a l e u r a b s o l u e , l a 
P o l o g n e o c c u p e a c t u e l l e m e n t à 
c e t é g a r d l e q u i n z i è m e r a n g d a n s 
l e m o n d e . 

L a c o n c u r r e n c e d a n s c e d o m a i n e 
e s t p a r t i c u l i è r e m e n t s é v è r e , l e s 
a c h e t e u r s d e p l u s e n p l u s e x i -
g e a n t s , auss i l e s c o n s t r u c t e u r s p o -
l o n a i s f o n t d e s e f f o r t s cons t an t s 
p o u r n o n s e u l e m e n t m a i n t e n i r 
l e u r p o s i t i o n m a i s e n c o r e c o n -
q u é r i r d e s n o u v e a u x m a r c h é s . 

T r o i s i m p o r t a n t e s u s ines p o l o -
n a i s e s c o m m e r c e r o n t b i e n t ô t d i -
r e c t e m e n t a v e c r é t r a n g e r , s a n s 
p a s s e r p a r T e n t r e m i s e de s e n t r e -
p r i s e s d e c o m m e r c e e x t é r i e u r . I l 
s ' a g i t d e l a „ B e f a m a * ' de B i e l s k o , 
p r o d u c t r i c e de m a c h i n e s p o u r 
r i n d u s t r i e t e x t i l e , de l a „ R a f a -
m e t " de R a c i b 6 r z s p é c i a l i s é e d a n s 
l e s t r a i n s de m a c h i n e s - o u t i l s p o u r 
l ' i n d u s t r i e l o u r d e , et de s u s ines 
„ H . C e g i e l s k i ' » à P o z n a ń f a b r i -
q u a n t de s p u i s s a n t s d iese l s d e 
p r o p u l s i o n n a v a l e . L e s m a c h i n e s 
d e ces t r o i s u s i n e s se s o n t a c q u i s 
u n e r é p u t a t i o n m o n d i a l e . 

M a i s i l es t d ' a u t r e d o m a i n e s e n -
c o r e — m a c h i n e s - o u t i l s d e p r é c i -
s i o n , é q u i p e m e n t s de s u c r e r i e s , 
c i m e n t e r i e s , u s ines d ' a g g l o m é r é s 
d e bo i s etc — o ù l ' i n d u s t r i e p o l o -
n a i s e f a i t f i g u r e d e s p é c i a l i s t e 
h o r s - p a i r . E n f i n , p o u r c e r t a i n s 
é q u i p e m e n t s l a P o l o g n e est à l ' a -
v a n t - g a r d e : f r a i s e u s e s - c o p i e u s e s 
s a n s c o n t a c t , g é n é r a t e u r s a u p l a s -
m a , f o u r s a u p l a s m a , m a c h i n e s 
p o u r les t r a v a u x p u b l i c s et le b â -
t i m e n t , m a c h i n e s m i n i è r e s . 

Po l ska e l ek t r on ika ma na s w y m konc i e n i e j eden sukces. S k o m -
p l i k o w a n e urządzen ia z t e j da iedz lny p r o d u k o w a n e od lat 
w K r a j u d o r ó w n u j ą ju ż n a j l e p s z y m w z o r o m z a g r a n i c z n y m 



OLESNO — miasto w woj. opol-
skim na Wyżynie Śląskiej. Pierwsze 
wzmianki o osadzie pochodzą z XIT 
wieku. Po otrzymaniu praw uiiej-
skich Olesno było własnością mag-
nata polskiego Spytka z Melsztyna. 
Wolnościowe i społeczne ruchy 
miejscowej ludności wiążą się z 
działalnością bojownika o polskość 
Śląska Opolskiego — Józefa Lompy, 
poety i nauczyciela, który urodził się 
w Oleśnie (1797—1863). Miasto w 
czasie wojny zostało poważnie znisz-
czone. Odbudowane Uczy obecnie 10 
tysięcy mieszkańców. Znajduje się-
tu wiele zabytkowych budowli. 

P U P 

dakcji z dopiskiem na kopercie 
„Rozrywki umysłowe". Wśród Czy-
telników, którzy nadeślą bezbłędne 
rozwiązania, zostaną rozlosowane 
N A G R O D Y KS IĄŻKOWE . 

Humor 
SPOD ŁAWY 
SZKOLNEJ 

t 
ws: 

Pros imy na jp ierw przy j rzeć się 
dobrze siedmiu rysunkom zamiesz-
czonym w zadaniu i odgadnąć, co 
one przedstawiają. Następnie od-
gadnięte wyrazy należy wpisać do 
kratek z liczbami przy każdym z r y -
sunlków. Ilość kratek odpowiada ilo-
ści l iter w poszczególnych wyra -
zach. W ten sposób dowiec ie się, 
jakie l i tery odpowiadają poszczegól-
nym liczbom. Prosimy przy tym 
mieć na uwadze, że w tym zadaniu 

takim samym liczbom odpowiadają 
takie same litery. Na zakończenie 
rozwiązania należy do kratek znaj-
dujących się w dolnej części rysun-
ku wipisać l i tery odpowiadające 
właśc iwym liczbom. Wpisane w ten 
sposób l itery czytane kolejno pozio-
mymi wierszami dadzą hasło za-
dania. 

Rozwiązania prosimy nadsyłać w 
terminie 10-dniowym od daty uka-
zania się numeru pod adresem re-

ROZWIĄZANIE KRZYŻÓWKI 
„POLSKIE MIASTA" (z nr 39) 

POZIOMO: 1) socjalizm, 6) ostrygi, 7) 
apel, 9) rywal. 11) Lechici, 14) telefon, 16) 
apaszka, 20) etap, 22) stan, 23) kosmopo-
Uta, 24) automat, 25) skorupa. 

PIONOWO; 2) Olsztyn, 3) Jurata, 4) le-
gia, 5) medalion, 8) prefekt, 10) lalka, 11) 
licencja, 12) cera, 13) iwa, 15) ostępy, 17) 
premia, 18) karlik, 19) znawca, 21) proso, 
22) seter. 

ROZWIĄZANIE ELIMINATKI 
OBRAZKOWEJ Z NR 39 

ZNACZENIE RYSUNKÓW: globus, pa-
leta, kangur, nożyce, imadło, kłębek, bo-
cian. 

Hasło zadania: IDEA WALKI O POKÓJ 
JEST ISTOTĄ SOCJALIZMU. 

-— Czyż nie marnujemy tu 
najpiękniejszych lat 

POLSKIE MIASTA 
P O Z I O M O : 1) szczyt w Tatrach, który kró luje nad 

Zakopanem, 5) cyrkulacja pieniędzy lub krwi w orga-
nizmie, 6) pocłiyła ściana wykopu lub nasypu ziem-
nego, płaszczyzna spadzista, 8) to, co straszy i ma po-
noć wie lk ie oczy, 13) pierwsza stolica państwa pol -
skiego, 15) mały chłopiec, pędrak, smyk, 17) warowne 
królewskie budowle mieszkalne, 18) pęk lnu, konopi 
lub wełny odpowiedmio przygotowany do przędzenia 
na wrzecionie lub kołowrotku, 19) ostatni dyktator 
powstania styczniowego 1863 r. stracony na stokach 
Cytadeli w Warszawie, 20) hełm górniczy lub stra-
żacki. 

P I O N O W O : 1) potrawa z pokrajanego mięsa duszo-
nego, zaprawionego papryką, 2) rodzaj szala futrzane-
go, narzutka futrzana, 3) miejsce najstarszych grec-
kich igrzysk sportowych, od którego nazwy otrzymały 
miano współczesne międzynarodowe igrzyska sporto-
we odbywające się co 4 lata, 4) uroczysty strój s ^ z i ó w 
i pro fesorów uniwersytetu, 7) fantastyczna istota ba j -
kowa, duszek złośl iwy albo psotny, lubiący ludziom 
płatać f ig le, 9) grecka łxigini sprawiedliwości, przed-
stawiana z zawiązanymi oczami na znak bezstronności 
i z wagą w jednej ręce a mieczem w drugiej , 10) p r zy -
kry odgłos powstający przy ocieraniu się zębów jed-
nych o drugie, 11) wyprawiona skóra kozia, 12) pod-
zwrotn ikowy komar roznoszący malarię, 14) ucieki-
nier, dezerter, 16) żona króla zwierząt. 

Ten nowy nie wiedział, 
że jestem najsilniejszy 

: 

— No, dobrae, już idę, Idę 
ale nie Uczcie na sukces 


